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Wiżja wypadków łódzkich w roku 1905 

84-1etni Blaiej Pabisz z Łodzi, który w czasie wypank6w ł6dzkich stracił tragicznie Okno imtel"ynv. \, którei mies7k:\ją Pabi6zowie. ludzie zdani na lae:;kę I06U, k~6;Z" 
trzech swoich ukochanych synów. Na łożu cię7,ko chora iona. Papi6za. przflżyli Btrn"z.ną lra~ed.ję. Obok wejścia do miec:;zkania (oznaczono strzalkl\) sCle~ 

Patrz artykuł "Orędo wnika" Da S-ej stronie. 

w 
ctz:fsłefs%JDf uka2!~ si, tylko 3 pisma 
prorzędowe, kt6re . ono Zł, Iż rząd f 
panem sytuacji. Według dalszych dct.·; , 
niesień, zbuntował si, batalion gwar-

• • i • 

Zbuntował się bataljon gw~rdji republikańskiej - Powstańcy Dpanowali flotę i usiłują 
na wiązać kontakt z Kretą - Odsiecz samolotów - Ranni I zabici 

W I e d e n. (TeL wł.) Donoszą z Gre
cji, te wykryto w Atenach spisek woJ
skowy, na czele którego staU wytsl o
fłcerowie miejscowego garnizonu, zwo
lennicy gen. Plastirasa. 

Przeprowadzono liczne aresztowa
nia. W stolicy I " całym kraju panuje 
całkowity spokój. Rząd panuje w zu· 
pelnoścl nad syłaacj .. 

L o n d y n. (pAT.) Agencja Reute
ra donosi z Aten: Według oświadcze

nia ministra wojny, w czasie wczoraj
szych walk padło kilku tolnlerzy. Po
wstańcy mieli 10 zabitych. Jak przy
puszczają, załoga zbuntowanego krą
żownika "AveroU" usiłować b,dzfe na
wiązać kontakt z Kret,. Rząd oczeku
Je potwierdzenia tej wiadomoścI, kt6ra 
gdyby okazała si., praw dziw" miałaby 
do' l osIe znaczenie polityczne. 

Oglosżono już stan wojenny. 
Jak słychać, floła znajduje si, w 

r,kach powstanców. Okr,tom woJen
nym udało si., wypłynąć na pełne mo
rze. Rząd wysłal do dowództwa tych 
okrttów radjotelegram ostrzegający, 

te załogi ich uważane btd, za piratów. 
Według doniesień jednego z dzien

nik6w, włoskie okręty wojenne, zna·J· 

a 

dujące si., na wodach s,sfednłch, ZWTÓ

clly 51, do władz z zapytaniem, Jakie 
stanowisko zająć mają wobec rozgry
wająCYCh sfę w Grecji wypadków. 

Z .prowincji przybywa., do Aten 
znaczne posiłki. Oddziały te maszeru. 
ją ulicami stolicy ze śpiewem. W dniu 

Rząd opanował sytuację ' 
Oręd~ie prełnjera do narodu - 'Za spiskowca'nti stal 

J7 eni~el08 'I 

A ten y (PAT). Specjalny kore
spondent Bavasa donosi, że według 
ministra wojny nie mołna stwierdzić, 
czy Venfzelos jest w porozumieniu z 
powstańcamL Poroząmienie to jed
nak mote się ujawnić, jeżeli zbunto
wane okręty udadz, si, na wyspę Kre
tQ, gdzie przebYwa Venfzelos. 

A t e n y. (PAT.) Premfer Tsalda
ris wystosował do nuodu orQdzle, w 
którem oświadcza, Ił rząd jest całko
Wicie panem sytuacJI. zmuszony Jed
nak będzie działać z cal, surowości, 
przeciwko agita-torom, w celu zapew
nienia porz,dka. 

p • 

djl ~epublikańskiej, który Jednak po 
żac1ttej watce z wojskami rządoweml 
skapItulowal. W czasie walk! tej uty-
to artylerJL 

Paryż. (pAT.) ' SpecJalny kore
spondent Havasa donOSI z Aten na 
podstawie oświadczenia . mInIstra 
wojny, te samoloty wojskowe bomba .... 
dowały zbuntowane okrQty wojenne. 
O rozmiarach szkód, wyrządzonych 
przez bombardowanie, brak szczegó
łów, wiadomo Jedńak, te krQŻownik 
"Averofł" odniósł powałne uszkodze.. 
nIa. . 

Tente ~orespondent donosI, te . ar
senał " Salonikach otoczony fest ze 
wszystkich stron tak, Ił kapltulacJ~ 
powstańców nastąpi lada chwila. Kr,
townlkl "AveroU" l "BeW" I pancer
niki "Psara" l "Nikł" odpłyn.,ły dziś 
rano w kierunku wyspy Krety, gdzJ.e 
wydano odpowiednie zarządzenia. 

A t e n y. (p AT.) Szkoła kadetów 
w Ateaach, kt6ra przył,cZYIa sit do 
ruchu powstanczego, zdobyta została 
w clQgu nocy przez wojska rządowe. -
Dowódca szkoły miał popelnlć sa·mo
b6Jstwo. 

J ~ i !Ii i II u~i maj j!~l[l! l U l!nia ••• 
Zagadnienie udziału Polski w zespole paóstw, gwarantujących pOkój na wschodzie 

War s z a w a, 2 marca 
Przedwiośnie jest ruchliwe. Dwa 

zimowe spotkania. francuĘlko-włoskie 
w Rzymie z oświadczeniem wspólnem 
z 7 stycznia r. b., oraz francusko-an
gielskie w Londynie z oświadczeniem 
wspólnem z 3 lutego r . b., położyły pod
stawy pod nowy układ szyków. dyplo-

Napisał prof. Stanisław Słroński 
matycznych na rok 1935, a ponieważ 
przegrodzone one byly jeszcze narada
mi Francji z Z. S. R. R. i z Małą. Enten
tą w Genewie w połowie stycznia r. b .. 
więc zakrój tego porozumienia się jest 
ogólno-europejski. 

A teraz są dalsze jazdy i narady. 
Kierownicy politYki Austrji, kanderz 

Schuschnigg i minister spraw za.gr. 
Berger-Waldenegg, byli od 22 do 25 ub. 
ro. w Paryżu · i w Londynie. Sir John 
Simon wpadł do Paryża na 28 ub. m. 
przed zapowiedzianą na pierwsze dni 
marca r. b. podróżą. do Berlina, po któ
rej zanosiłoby się na odwiedziny an
gielskie w Moskwie, nie bez PQ.PasQw w: 

, 
Warszawie i w Pradze. Robi się niemal 
gwarno. -

Mają to być rokowania wszystkich 
w Europie z NierućaJmi. T~ się bo

. wiem stało, że Rzesza Niemiecka, po
żegnawszy w październiku 1933 w Ge
newie zarówno konferencję "rozhroje
ni~ł jak L~ NarodÓ'Wo o~ półtora 



roku zbroi się samowolnie, wbrew 
zobowiązaniom traktatowylu, niebywa
łym nakładem pil.'niężnym i z nieby
walem wytężeniem wytwórczości 
śmiercionośnej. Stąd próba. dojścia. do 

Dyskusja budżetowa w Senacie 

ładu prawnego z Niemcami. 
Tkwię. w tem zaś dwa zagadnienia: 
1. Co począć z rosnącemi niepraw- · 

dopodobnie zbrojeniami niemieckiemi; " 
2. Na. co one sę. przeznaclohe. 
Zbrojenia Niemiec to nietylko spra-

wa. ciężka, lecz narazle główna.. przy-
tlaezaję.ca wszystko inne swym ogro-

• • • 

l! mamy IBD ania· ~ ~ I J fI 
Przemówienie sen.· Bartoszewlcza na temat polityki zagranicznej 

-_. - '" . __ ==-:J 

mem Niemcy zbroję. się, jak im się War 8 z a w a. (TeJ. wł.) W dal-I mo wszystko jasnej odpowiedzi na to nie posiada żadnego podobfeństwa do 
żywnie podo,ba, bez cienia troski o szym ciągu obrad Senatu, se·n. Hubic- pytańie. Natomiast pan minister u- postanowień trll.ktatu. NiemC'y uwa" 
traktat. wydając na to w dobiegającym ka z B. B. zreferowała budżot minister- ('zynlł cenne wyznanie. że prowadzimy żajll Gdańsk za państwo suwerenne, 
do końca roku budżetowym 1934-35 stwa spraw zagranicznych. W dysku- politykę wiosnę. - polską. Uklad z zaś przedstawiciel Polski w GdUlISku 
ponad 2 miljardy marek. a wiadomo- sji zabrał pierws7.y glos sen. B a r t o- Niemcami dał nam to-letni oddech z Ich uważany jest za zastępcę politycznego, 
ści z środowisk przemysłu wojennego s z e w l c z z !{IUbu Narodowego. strony. Nie mRmy powddu nie wie- mimo, że my prowadzimy politykę za
brzmią jak z bajki. Dlatego myśli się Jeżeli pewne zagadnienie porusza i rzyć w ich sZCZerość tem bardziej, że graniczną Gdańska, Konstytucja gdań
o wprzęgnięciu Niemiec w nową. umo- niepokoi opinję public7,llQ., to jest to SQ głęb!!ze powody, nakazujące im ta- ska zostala przekreślona. pąnuje tam 
wę o zbrojeniach i o nadzorze nad nie- objaw g/ębs7.Y, niekiedy nawet o zna- kie stanowisk(). reżim ideiltyczny, jak W Niemczech, 
mi, bo trwała bierność wobec tej sa- czeniu historycznem i nie można go Zko/el sen. BartoS7,eWkz przerhodti Sytuacja nasza. na terenie Pomot'za 
mowoli i gromadzenia sil wojennych zlekceważyć. Tal{i stan jest obecnie '1 do omówienia naszego stosunku z nie została umocniona. Ludność pol. 
niczego niczego dobrego nie wróży. nas, kiedy od roku opinja pUbliczna Gdańskiem. WedłUg traktatu wersal-I ska czuje się tam, jakby opuszczona. 

Chociaż jednak ważne jest to, że fc·rmułuJe pytanie:. Z kim. idziemy - skiego Gdańsk znajduje się pod pro- Omawiając dalej sprawę sojuszów] 
Niemcy się zbroją,. jeszcze ważniejsze I z FrancJą: czy z Nle.mcam.l 'l. W ek~. tektoratem Polski. Tymczasem dzi- mówca podkreśla, iż mogą one łąc:tyc 
jest to, że zbrojenia te nie SfJ sztuk!> dla pose p. mm. Becka me znajdujemy mi- siejszy stan rzecr:y w woJnom mjeście tylko te państwa. które nie posiaclaj'ł 
s'ztuki, czyli: na co sie zbroją? •• zasadniczo żad nych sprzecznych inte-

. resów. Sojusz z Francją jest soju-
To jest drugi, bardzo rozległy, za- P h . "'zem natur"l ym posl'aAaJ'''cym ko-

kres zamierzonych rokowań. R~zd-da.ł otop nowyc usław ~~yśCi dla ~b: ko~trahentÓw ~I regulu-
ten ma. nagłówek: wzmocnieme bez- jąrym równowagę sił w Europie. Nie 
pieczeństwa.. Myśl przewodnia: trzeba widzę obecnie tych ~arunl{ów, - koń-
t.o zrobić wszędzie, Stąd przedsięwzię- Sen,. lIIeissnel' M Klub ... Narodowego o klęsce bewoboćltJ czy sen. Bartoszewicz - których nale-
cie trzech paktów: lotniczego na za- i projektowanej po~yc*ce ży oczekiwać od polityki zagraniczneJ, 
chodzie, środkowo - europejskiego, aby ję. nazywa~ politykę. polskę.. To 
wschodni-e.go wzajemnej pomory prze- War s z a w a. (Tel. wl.) Porzę.dek złotych. Chodzi tu jednak tylko o po- może zanlepokoi~ społeczeństwo_ Na-
ciw na.padowi. Oto zadanie wobec jaw- dziSiejszego posiedzenia Senatu jest wne 'należnoścl, które mInisterstwo Jeźy więc powiedzieć, w jald sposób 
nej groźby najpilniejsze. bardzo obfity, Obejmuje bowiem aż 26 jest winno, a których spłata zostaje od- powinny się kształtować nasze stosun-

W tym zaś względzie obraz zamy- punktów, w tem jednak 22 projekt~ roczona. kI zagraniczne, ażeby odpowiadały do>-
słów Niemiec w różne strony Europy ustaw ratyfikacyjnych, przeważltie Następnie sen. M o r a - B r z e z i ń- brze pojętym naszym interesom. Gdy ... 
układa się, w miarę na 1'łct samych już konwencyj międzynarodowych. s k f (B. B.) rMerował budżet funduszu by oświadrzenie p. min. Becka. co do 
wstępnych rokowań, coraz wyraźniej: Obrady rozpoczęły się Q godz. 10 od pracy. Po polQ.czcrtiu funduszu bez- naszej polityki "własnej" należało ro-

sprawozdania Iwmis.1i spraw wojsko- roLoda z funduszem pracy ogólna su- wmieć, że jest to polityka własna, ale 
1. Zachodnleh marzeń nawet Trze- wych o projekrie ustawy o poborze re- ma wpływów i rozcholłów ustaJona zo- rządu. to wtedy oClywlścle objektywne 

cia Rzesza obecnie nie snuje. Gotowa kruta w 1935 r. Referował seh. Bobrow- sŁała na 127 milj. złotych, tj, o 20 milj. kryterja wymykają się nam z rąk, n. 
je~t wyrzec się wszelkich roszczeń i u- ski (B. B.). W przeciwieństwie do Sej- mhiej, nit w sumie wzięte dochody trzebaby tu kierować się zaufaniem do 
czestnlczyć we wszelkiem poręczeniu mu, gdzie przy tej ustawie złożyli krót- budżetu obu tych funduSzów oddziel- rządu, prowadzQ.cego tę politykę, ktO-
"status quo". Ochoczo staje do za- kle oświadczenie przedstawiciele P. P. nie, rego to zaufanła nie posiadamy. 
chodniego układu lotniczegoo. Wie bo- S. i l{}ubu Ludowego. w Senacie nikt W dyskusji pierwszy zabrał glos 
wiem. że w tamtą stronę długo jeszcze nie przemawiał. Przeciw ustawie byli sen. M e i s s Il er (mub NarodowYI, 
nie zdzierży. jedrnie senatorowie socjalistyezni. który, nawiłzujQ.c do zapowiedzianej 

2. ~rodkowo-eurn-nejskl układ bez- N pożyczki Inwestycyjnej. podniósł, ii 
- VJ' astępnle sen. Jundliłl (B. B.) zło- powinno się pOlIlyśleć o planach, mo-

pieczeństwa dokoła Austrji wydaje się żył sprawozdanie komisji prawniczej o gQ.cych w skali swojej zaradzić klęsce 
zapewniony. Niemcy, wobi:lC zgody zmianach do ustawy oprawie autor- bezrobocia, łamiącej nasze życie go
Francji, Włoch, Anglji i Małe.i Enten- skiem. Senat do bl'zmienia sejmowego spOdar(lze. PrzeChOdząc do sprltwy u. 
ty, oraz Austrji, muszę, się z tern po- wprowadr.a ważną poprawkę. a miano- bezpieo7,eń fipoleczoych stwierdził, że 
godzić. A tylko ci, którzy głosili, że wicie art. 50 ustawy otrzymUje nastę- istnieje u nas wiellUe zróżniczkowanie 

. Trzecia Rzesza przeć J:>ędzie na po- puję.ce brzmienie: miejscowych stosunków w poszcżegó)-
łudnie, a nie na wschód. obecnie przy- '"Zezwolenie twórcy n . przeniesie- nych naszych dzielnIcach. NaJeżałoby 
cichlI. nie jego utworu na in"tl'llmenty me- l!atem brać przykład z Niemiec, gdzie 

3. Wschód zaś pozostaje celem spoj- chaniczn .. , lub na film kłnematogra- zalęinle od różnorOdnych warunków 
Tzeń. jak Niemiec od wieków, tak Trze- ficzny nie obejmuje uprawnienia do lokalnych istnieje szereg autonomiez
ciei Rzeszy szczególnie, boć ruch Hit- publicznego wykonywania dzlela za nych kas chorych, objętycb wspólną 
lera głosił stale nawrót do .. Drang zaplatą, jeżeli nie jest to umowę. za- ustawą ramową. Przy tym systemie 
nach OsŁeo". Dzień VI dzi~ń nadchodzą strzeżone." drobńych ~as sę. znikome koszty ad
obecnie wia,.<1omości z Niemiec: wszyst- Wreszcie po referacie sen. Abtaml)- rnhllstracyjne, a nadUżycl& ~ łatwooćfł 
ko, ale nie pakt wschodni. TYlko śl('pi wicza. przyjęto projekt ustawy o zmla.- moina wykryć. 
i głusi mogliby nadal oddawać się nath do ustawy () utraconych tytUłach Przemawiał nast~pnie sen, D a n i e. 
jakimkolwiek złudzeniom. na okaziciela. .. Projekt ten przyjęto W J e w! c z (P. P. S.), któty stanowezl) 

A jednak trzeba, aby pok6j zabM- brzmieniu sejmowem. ' ",'~stłPił przeciw skreśleniu nal~inoś~ł 
pieczony bYł wszędzie. bo inaczej nie DnIej Senat PI'zystąpił do omawia- w ubezpiec:Z:llniach społecznych od 
będzie zabez,pieczony nigdzie. Czyżby nia. projektów ustaw ratyfikacyjnych, przemysłu, a wynoszących prze~r;ło 300 
o tern, że na wschodzie niezbędna jest które po krótkich referatach przyjmo- milj. złotych. łO procent tej SUtny po-
ta równość bezpieczeństwa. przekony- wano bez zmian. chodzi ze składek robotników. 
wać trzeba. było właśnie Polskę? Chy- Po krótkich wyjaśniehiach reCeren-
ba nie, a. wobec tego udział nasz w ze- War s z a W a, 3, 3. Na posied:r.enht ta, który przy2nał słus7.ność twierdze-

Senatu, po za.łatwieniu bez dyskusJ'1 nlom z'e ilo··I...1. ł.hzr b t h r kt spol~ państw, dbałych o zabezpleczp-- , :;\.: lit:' o o nyc a yez-
22 ustaw ratyfikacYJ'nych umów tnlę- nuch jest ·"]·ększa nI 'Z' zareJ' t nie przed napadem na wschodzie. po- " ty, es rowa-dzynarodowych, przystl.l:nił Senat tla nych ale to nie J'est . d l' winien stać się bardzieJ' widoczny, niż - l' , za ną rewe aCJą, 

dotychczM. posiedzeniu dzisiejszem do dalszej dy- obrad~ zakończono_ 

Szał kolektywistyczny 
R z y m. (pAT.) Jak donoszę. z Tor

tona, pewna rodzina, składająca się z 
5 osób, ogarnięta kolektywnem szaleń
stwem, zniszczyła całe urządzenie do
mu. Po zaciekłej walce policji udało 
się obezwładnić szaleńców, których 
osadzono w szpitalu dla umysłowo
chorYCh. 

B e r l i n . (TeJ. wł.). Donoszą z .Mo
&kwy~ 

skusji nad prellminarzem budżetu. - Następne posiedzenie w poniedzia-
Budżet min. opieki społecznej refero- lek o godz. 10 rano. 
wał sen. B a rań s k i (B, B.). I{omi- Ńa . porządku dziennym budżety 
sja senacka przeprowadziła szereq- ob- min. rolnictwa, przemysłu i handlu 
niżek, które łącznio wynoszQ 2G3 tys. oraz spraw wewnętrznyeh. (w.) 

Polakiewicz złoiył mandat poselski 
Wydalony tUfe "sanaCYJny" łDuJed:de podobno feagrahic,! 

War s ~ a w ~'. 3: 3. Marszałek Sej- ~ W kołach sejmowych utrzymują, że 
mu w dnJU dZISIejszym otrzymał pl- poseł Polaklewicz zamierza ohecnie 
smo od ~ice:marszałka Polakiewicza o po złożeniu mandatu, opuścić kraj i 
zr~eczenlU Slę przezeń manda,tu pos~l- wyjeGhać na dłuższy okres czasu za. 
sklego. .Tem sa~e~ po stwI~rdzen!u granicę. PObyt posła Pola.kiewicza za
przez S~J~ na naJbllzszem poslcdzen,1U granicą ma potrwać podobno dwa la
wrgaśmęclll; I?andatu p~sł~ Po]akle- ta. W związku z tern postanowieniem 
WIcza,. oprózmone zostame Je~no mle~- zrz~knje się on prawdopodobnie wszy
sce wicemarszałka w prezydJum SeJ- stklCh stanowisk, zajmowanych w 
mu. pracy publicznej, (w.) 

Wobec cl~taMJ podatków ł Awladczeń 
socjalnych, związek kawiarń I restaura
cyj w Hadze posta.nowił zamknąć lokale 
na znak protestu na jeden miesIąc. ~ia
flto czyni narazie starania, by zabezple
J;~Y~ . podr.ótnym nocleg j wyżywienię. 

" . . 
W poblItu wyel>Y Ma.lty zderzvtY6\~ 

dwa Kontrtorpedowce bryty j6k\e .. Wbits
soed" i "WItch". Oba okrt:ty sĄ lekko 
us~kodzone. Ofiar w ludziach niema. 

• • • 
Donoszą z Santia.go de Chile, te w chwi-

li kiedy Jl zakładu kBrnego uciekał blin
dyta Arturo MonteQin06. tandarm pełniĄ
cy 8trat oddał do u~iekającego kUka 
strżalów, które nie raniły bandyty letz 
dwóch chłopców, przechodzących w owej 
chwili w poblitu miejsca wypadku. Jeden 
z ehloopców zginą.ł na miejscu, dMJgiego w 
stanie ciężkim przewieziono do szpitala, 
gdzie walczy ze śmiercią. Bandyta zdołał 
zbiec. 

• • • 
W czasie ostatniego po6iedzenla parla-

mentu francuskiego przY8tąpi'lno do dy
skusji nad sprawą przyznania ko·bietom 
praw w wyborach saJnorzqdowych. Spra.
wa ta ma w parlamencie dużo zwolenni
ków. 

• • • 
W dniu , bm. podczas ()twarcla tar

gów lip.s.kich doniosłe przemówienie I) go
spodarce Trzeciej Rzeszy wygłOSi szereg 
d:da/aczy hitlerowskich, w min. gospodar
ki Rze&zy dr. Schachtem na czele, 

• • • 
Dyskusja między Hitlerem a mln. Si

monem będzie nosila charakter wyłącznie 
informacyjny. Takie postawienie spraw)' 
J~t wynikiem stanowiska zajętego przez 
l111n. Lavala I premjera Flandina w CUr 
ble rozmów paryskiCh. 

* • • 
Rząd węgierski wydał zakaz urządza

nia. zgromadzeli lub obchodów na całym 
obszarze Węp:ier. Powod.em t~go zarządze
nia mają być obecne zagadnienia zew
nętrzno - pOlityczne. 

• • • 
Z ()kazji przyłączenia Saary do Rzeszy, 

kanclerz Hitler wygłOSił \V Sallrbrucl<en 
przemówienie w kt6rem stwierdził, że to, 

Mordy polityczne mnożą się w ca
łym kraju. W ciągu lutego według 
tymczasowych pobieżnych obliczeń do
konano w Sowietach ogółem 18 za
bójstw na tle politycznem, przyczem 
sprawcy we wszystkich niemal wypad
kach zostalł ujęci. 

Ostatnio w Noworosyjsku (m. guber
njalne na płdn. Rosji, w okręgu ku
bańskim, port nad m. Czarnem ~ red,) 
\V nocy z 28 lutego na 1 marca zamor· 
dowany został jeden z cZOIOWYl;h ko
muni!ltów, Truszmow. Dotą.d nie wy. 
kryto jeszcze sprawców. Wiadomo je. 
dynie. że wchodziły znów w grę moty
wy polityczne. 

co zostało napisane atramentem, bcdzle 

I 
"Czarny Orzeł" 1.myte krwią. * • * 

L O n d y n. (PAT). "Daily E~press" W wyniku wyborów zgrO'Dladzen1e na-
donosi, iż przybył do LÓildYl1U ze Sta- rodowe turockie powalało na prezydenta. 

I 
nów Zjednoczonych lotnik murzyn Turcji JednomyślnIe Ke-mala Ata:urka. 
płk. Hubert J'uljan wraz z 15 lótnikami Gab!!iet premjera znowu podal się do dy-

Przypuszcza się, że Truszmow zgi
nął z ręki tajnej organilacji dawniej 
bogatych chłopów, zubożałych obecni .. ' I I 
1 zniszetonych przez !tolehozy. ~ 

• A pa 
. --J . • 

". ~' __ · i~ ..... .. ~ 

. mur~ynaml. ! mlsJL 
, Płk. Hubert JUljan, zwitny w $ta- f ·· * 

nath Zjednoczonych "Czarnym Następne pCH!!lcd~en18 Komit~tu Oli m
Orłem", zaofiarował swoje usłual ce~ pijskiGgo od'booq się w r. 1936 w B~rllnie, 

... w 1927 w Warszawie, w r. 1938 w !{alrze. sarzQwl Abisynj1, by b.ronlć - jo.k się I 
wyra~tł - ostatniego c~arnego impe- Wł d·· · 
l·jum. Lotnicy Oczekuj,;, nad~J'ścia sa- a}e rozwl~zały w ub. plą.tek ·,,lla. 

l Ó 't', l! vjną, organizację przy PartJI Pracy 
l mo ot w że Stanów ZjednOczonych. I. zw . .,K0I"P.U6 Lechitów". Jel$t to Jed.eń 
• 1llli'""'UOo ,uł*1z,. &''\ do A-tłrlis-Al>~lta \ 1 daJ'S1.vrh etabów l'ozkladu B. B. 
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Zbrodnia szpie!ółIJ 2vdołIJskich z Sieradza 
Będą ukarani ci, którzy za srebrne marki niemieckie wydali Polaków na śmierć i dług'oletnJą kaźń więzienną 

(Od umyślnego sprawozdawcy "Orędownika") 

Dom Jakóba ~rehla. w Sieradzu, głównego sprawcy tragedji trzech Polaków-Siera
d~an, skazanych przez sąd wojenny niem iecki na śmierć. Na dom ten, jak dowiemy 
SIę z dalszych rewelacyj, nałożono obee nie sek\ .... e"tr. W rogu podo·bizna Mehla. 

Dom Dawida Ickowicza w Sieradzu, wsp6łsprawcy tragedji trzech Polaków-Siera· 
dzan, o.skarżonych zdradziecko przeu sądem wojennym niemieckim i skazanycb na 

śmierć. I ten dom pod'lega Bek westrowi. \V rogu podobizna Ickowicza.. 

S i e r a d z, 2 marca 
VI. 

••. Bekier umarł - padły okrutne 
dwa słowa. 

. W międzyczasie ktoś zapalił w po
kOJu lampkę naftową., która rozwidni
ła. mroki wieczoru ... a mnie zdawało 
się, że to światło, zapalone w chwili, 
~d~ historj~ człow~eka., skalanego na. 
smlerć dobIega konca - jest symbo
lem ostatecznego wyjaśnienia sprawy, 
zbliżającego się nieuchronnie... jest 
zapowiedzią. sprawiedliwej ka.ry za. 
zemstę Żydów, straszną zemstę, kt6ra 
spowodowała śmierć niewinnego clło
wieka. .•. 

Ktoś, kto przedtem krzątał się po 
pokoju, przystanął. Wstrzymał oddech. 
Ni słowo jedno nie padło. Cisza stała 
~ę wpCYko-ju"głęboka j . ·niena.tuszalna. 
Wszyscyśmy w ~ dusza.ch współczuli 
serdecznie· ofiarom Żydów, wszyścyś
my żałowali młodego życia Bekiera., 
ściętego, jak kwiat,. - kosą. nieubła
~Bnego losu. Skrzypiński przerwał cią.
zQ.cą. ciszę. .Ponure opowiadanie cią
gnęło się dalej. 

,,- Tak więc Bekler uma.rł ... 
·Wszak minęło lat dopiero 3 od nasze
go uwięzienia, a już z trójki naszej 
ubył człowiek najsllacbetniejszy i naj
lepszy z nas... A przed nami stało 
jeszcze widmo 12 potępieńczych lat, 
które mieliśmy spędzić w kaźni wię
ziennej, dręczeni tęsknotą. za najbliż
szymi, zżerani dusznem powietrzem, 
wyniszczeni brakiem ruchu, udręcze
ni katuszami moralnemi i fizycznemi... 
niewinni, cierpil~~y za winy niepopeł
nione . .. Zdało nam się, że nigdy już 
chyba nie nadejdzie dzień wyzwolenia, 
w którymśmy ujrzeć mieli na nowo 
bezkres p61 złoŁem zboża zalany~h 
i cienie lasów wysokopiennych, w 
którym mieliśmy przycisnQ.ć do serca 
najdroższe głowy ... dzień, który miał 
stać się dniem szczęścia i wolności .•. 

,.- Dni płynęły nam od śmierci 
Bekiera upiorne... Żadne zadawane 
nam katusze nie sprawiły tyle bólu, 
tyle nie wycisnęły łez z oczu, które Już 
dawno płakać przestały, jak ten cichy 
zgon cichego człowieka. Koszmar jakiś 
zawisł nad nami i naszym bytem, 
śmiał się do nas w długie, szare wie
czory szyderczym śmiechem wichury 
szalejącej za okratowanemi oknami... 
krzywił ku nam upiornę. twarz w prze
długie, bezsenne noce ... naigrawał się 
w oczach zimnych żołdaka pruskiego .. 
podniecał nasz ból i nędzę w razach, 
jakie za najmniejsze p~zewinienie 0-
trzymywaliśmy ... 

Głos Skrzypińskfego brzmiał dziw
nie ponuro i pełen był bezdennego 
smutku. 

,,- Zdało nam się, że nigdy już 
kresu nie będzie tym męczarniom, a 
f'aczej, że kres przyjdzie... taki, jak 
Be-kierowi - głos starca załamał się. 
- I zdało się, że chwila ta zbliża się 
nieuchronnie coraz szybciej ... A na
wet był czas, że pra,gnęliśmy jej, bo 
wszak w niej było wyzwolenie! •... 
Pewnej 'nocy dostałem nagłego, silniej
szego, niż zwykle, ' ataku astmy. Pe
wien bylem. że to już koniec. Nie mo
głem znaleźć tchu', oczy wyszły mi na 
wierzch, dusiłem się, ~ętkość dziwna 
zac1.ęła mnie op:arniać . •• chciałem 
krt..yczeć, ale nie moglem ••• Ale i wte.. 

P i o t r kó w, 28 lutego 35 r. I dziiiskiego (mego kolegę) i syna oby-
Szanowny Panie Redaktorze I watela Wolborza Smółkę· 

Zbrodnia szpiegów żydowskich z Rodziny ich mieszkają. dotąd w 
Sieradza nie była sporadyczna, gdy.z WOlhorzu, a rodzina Ogrodzińskiego w 
u nall w b. Kongresówce takie zdrady Piotrkowie. Żona Ogrodzińskiego po 
w czasie inwazji niemieckiej zdarzały utracie męża i syna dostała pomiesza
si;ę b. często i niemal wszędzie, gdzie nia zmysłów. Obecnie jest już zdrową· 
mles.zkaJą ŻydzL 2 czy 3 lata temu wytaczała sprawę w 

W OSadzie Wolborzu, pow. piotr- sądzie okręgowym w piotrkowie 
ko·wskiego, z denuncjacji dwóch ży- zdrajcom żydom, ale czem si~ to skoń
dów: Aleksandra l Elbingiera rozstrze- czyło, nie pamiętam. 
lano jednego dnia 5 czy 6 osób, a mia- Marcin Biernacki, 
nowicie: wójta Miksę, sekretarza Ogro- Piotrków Trybunalski. 

dy koniec nie nadszedł. Wyroki Boskie 
sąnlez;badane ... 
-. u.~ " l(rótko potem. wróku 10~8, za
w~rto 'Pokój brzeski. Pewnego · dnią 9-
twarły' się drzwi więzienne i oznajmio
no nam, iż jesteśmy wolni. Serce za
tłukło się w mej piersł , jak ptak. Łzy 
nabiegły mi do oczu, w głowie czułem 
szum wielki... Tak szumieć musi 
rzeka, wyzwolona z pętów i okowów 
lodu, tak szumieć musi potok górski, 
~kac~,ą.cy poprzez głazy, tak szumi pol
ski wichr swobodny .. . 

,,- Otwarły się przed nami mury 
więzienne i zawarły się znowu; a myś
my szli naprzód - wolni! ... 

,,- Byliśmy oszołomieni gwarem 
ul~cy, wi~cznym szumem wielkiego 
rmasta. NIepewne stawialiśmy kroki. 
Ostatni uścisk dłoni z dawnymi współ
towarzyszami niedoli, ostatnie serdecz
ne spojrzenie dla tych, którzy wspólne 
przeżywali nieszczęście - i poszliśmy 
każdy w swoją stronę. Jedni szli na 
nową tułaczkę życia, drudzy szli w do
mu. zbierać radość i szczęście po dłu
gieJ rozłą.ce, inni znowu szli po nowy 
ból i cierpienie... I myśmy szli na
przód, a zdało się nam, iż po różach 
stąpamy, że cały świat uśmiecha się do 
nas i każe radować ze sobą, że wszys
cy ludzie cieszą się naszem uwolnie
niem, jak bracia ... 

,,- Pociąg mknął z nami ku stro
nom rodzinnym. Pędził szybko na-

przód, ale myśl na'lza i serca leciały 
,przed nim. Drzewa tak, jak wówczas, 
~dyśmy wolność postradaJ;, UCiekały 
p;,zed biegiem poCiągu ... pola - tak, 
jak wówczas, układały się po obu stro
nach toru wielką l'ówniną ... polskie 
lasy wyskakiwały gęstwą i ciemnią, 
polskie wioski witały nas dymem si
nym, co wił się długą smugą z chat. 
Zbliżaliśmy się ku stronom rodzin
nym. W sinej dali wyłoniły się mury 
Sieradza... Chciałoby się człowiekowi 
wyskoczyć z pociągu i lotem ptaka, 
Jak myśl, szyilko skoczyć ku swoim, 
być już z nimi... Ale, skorośmy lat 
tyle czekać potrafili, to i teraz naka
zaliśmy sobie opamiętanie i spokój. 

,,- Obydwu nam na usta cisnęły 
się te same myśli, ale nie chcieliśmy 
ich głośno wyrazić... "Czy wszystkich 
zastaniemy w domu? Czy nie ubyło 
kogo? Czy nędza, głód i chłód dawno 
do. domu nie zajrzały... Czy pamiętają 
nas jeszcze? Czy z życia swego nas 
nie wykreślili? A potem nasuwało się 
drugie pytanie, zimne, nieubłagane, 
mocne. Czy żyją. jeszcze ci, którzy 
chcieli posłać nas w objęcia śmierci, 
czy żyją. sprawcy naszego nieszczę
ścia? 

,,- Przybyłem do domu. Chwil po
witania opisać niesposób. Daremno 
siliłbym się w słowach wyrazić to, co 
czuła dusza ,i serce w tej chwili... to, 
co wyrażały oczy szczęścia pełne ... to, 

ZdjęcIe przedstawia odwrotną, stronę fotografji z podobizną ska2:anego na śmierć 
B~któr_ prUl6la.l i! więziema Mokotowskiego k\)legom ukochanegoChÓl'U 

- . lU8&tornesJ:! :ri Sieradzu. 

co mówiły spojrzenia. Próżny byłby 
to trud i próżny wysiłek. Pierwszą ra
dość przygłuszyła wieść o śmierci có
reczki. Byłem nią. 03łuszony. Maleń
ka taka była, gdym opuszczał dom, 
szczebiotliwa i miła... I dziś już jej 
nie zastałem.. . Ale trzeba było pogo
dzić się z wolą Bożą. Dowiedziałem 
się w domu także, że i Bobrowskiego 
straszny cios dotknął. Stracił żonę ... 
Biedny człowiek ... 

,- Po pierwszych dniach przeży
wania szczęścia po długie.i rozłę.ce, 
przyszło opamiętanie i trzeba było 
wziąć się do twardej, rzetelnej pracy. 
Wszak wszystko chyliło się ku ruinie, 
nadszarpnięte zębem wojny pozbawio
ne przez 4 lata gospodarza!... Siły, 
wyczerpane długiem więzieniem, zdro
wie nadszarpnięte poważnie, wracały 
zwolna, ale nigdy już nie miały być 
te m, czem były przed laty ... 

,,- Praca i wysiłek fizyczny przy
niosły mi spokój, opanowanie rozdygo
tanych nerwów i pozwoliły wrócić do 
normai nego trybu życia. Ale nawet w 
chwilach najbardziej wytężonej pracy, 
w chwilach, gdy pot zaelwał mi oczy i 
z wyczerpania opuszczał.em ramiona 
- nie odstępowała mnie myśl o tych, 
którzy rzucili mnie na 4-1etnia tułacz
kę po norach więziennych, (, tych, 
którzy spowodowali, iżem wrócił tu 
wynędzniały, jak łachman stargany, 
strzęp człowieka, cień samego siebie ... 
o Żydach: Mehlu i Ickowiczu ... 

,,- Aż postanOWiłem oddać ich w 
ręce sprawiedliwości. Wytoczyłem 
skargę Żydom donosicielom, Żydom 
szpiegom, Żydom sprawcom mego nie
szczęścia. Zdało mi się, że sprawa 
prosta jest i oczywista, że sprawiedli
wość znajdę wrychle. 

,,- Pierwsze kroki zdawały się nie 
przeczyć moim przypuszczeniom. Sę.d 
wszczął dochodzenia, w wyniku któ
rych Mehl z,nalazł się przez dwa ty
godnie w areszcie. Już byłem pewnr, 
że nie ujdzie ręki sprawiedliwości, a
lem się pomylił. Po 2 tygodniach 
Mehl znalazł się za kaucją. 60 tysięcy 
marek na wolności, wyjeżdżał gdzieś. 
naradzał się, szachrował.. . Aż nad
szedł czas, że sąd z braku dowodów 
umorzył przeciw Mehlowi postępowa
nie.,. Sprawa przestała istnieć formal
nie, według martwej litery praw.a. 

,,- Ale urzędowy dokument, dono
szący mi o tem, iż sąd nie wiozi z bra
ku dowodów win.v podstaw do oskar
żenia Mehla czy Ickowicza nie wvtarl 
z mej duszy pragnienia sprawiediiwo
ści, a naw.et żądzy odwetu... Decyzja 
są.du wymazać nie zdołała 4-1 etnich 
cie.rpie~, przebytych w kaźni więzien
neJ ... me zdołała zmyć z policzków śla
du łez, które tylekroć sznurem dłwzim 
niepowstrzymanym płynęły z ócz .. ~ ni~ 
zdołała zaprzeczyć wspomnieniu ko
szmarnych dni... nfe unicestwiła fak
tów, które wżarły się w moje życie. 
nadszarpnęły je~o część i lały l':iC' 

powodem wielu przykrości i całego 
morza smutku ... 

"- Nie zrezygnowałem ze swoich 
praw i czekałem tylko na okazję. aby 
móc sprawę wepchnąć na właściwe 
tory, aby móc oddać. zdrajcę - szpie
ga w ręce sprawi.edliwości L .. 

.. - Taka. okazj8/ nadarZYła się 
wkrótce. 
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n lalY l!nia mia~ 110 ~ i[ 
Groźne dane statystyczne o stanie posiadanIa 2ydów, Ich wpływach I stanowiskach 

W plętnas~ej czę~cł nasEej anki~ty I stu temu poświęcimy jeszcze dwa na
.mawiamy zazydzenła Kri\kowa. Mla- stQpne arlykuły ankiety. 

Krakowa nnjgroinfeJszy jest fakt wy
pierania Polaków z posiadanych nie
ruchomości. wprost wyzuwanie t dzie
dzictw, na które składała się praca 
całych nieraz pokoleń. Nie mamy na
razie jeszcze pcłnej statystyki stosun
ków. panujących w tej dziedzinie. Ale 
to, Co znamy, jest już dostatecznie za
trważa:ące, aby powiedzieć, że przed 
J{raltowcm stoi najwiQksze niebezpie
czeństwo: usunil;cia polskie,i ludności 
naszego miasta 7.lemi z pod nóg, bo tak 
to można określić. 

W stolicy Piastów 
Cyfru ilust,'ujące stan *aludMlenla - Wlasno~ć nleruclłoma 

Ludność Własność nieruchcJma 
Porównują.c cyfry z ostatnich kil

kudziesięciu lat, zauważymy pewne 
zmnielezenie się ludności żydowskiej, 
ale tylko procentowe. Mianowicie w 
roku 1880 na. ogólną JiC7.bę 00.005 lud
ności Żydów było 20.229 (30,7 proc.); w 
roku lU10 na 151.88U - Żydów 32.321 
(21,3 proc.); w roku 1921 na 183706 -
Żydów 45.229 (24.6 proc.); \V roku 193ł 
na 233.0G6 - Źydów 60.209 (25.8 proc.). 

Cyfry te wymaga~ą. kilku ob~aśllień. 
I tak, zmniejszenie się procentowe 

ilości Żydów między 1880 a 1910 spo
wodowane zostało przyczynQ. czysto 
mechaniczną.: przyłą.czeniem do Kra
kowa szeregu przedmieść i gmin pod
miejskich i utworzeniem t. zw. Wiel
kiego Krakowa. 

Zmł8fta na gorsze 
W okresie wojny światowej, wojen 

polskich po uzyskaniu niepodlejłości i 
w czasach t. zw. "sanacji", sytuaC:a 
zmienia się wybitnie na niekorzy~ć 
ludności polskiej. ! tak widzimy prze~ 
dewszyst.kiem powiększenie się cyfro
we i procentowe ludności żydowskiej 
między 1910 a 1921, które wiele nam 
mówi, gd-zie byli i co robili Żydzi w 
aasie Wielkiej wojny. lub wtedy gdy 
Polacy walczyli z bolszewikami, bili 
się o Lwów, Ślę,sk itd. 

W okresie tym przyrost ludności 
polskiej wynosi zaledwie 15 proc. wo
bec 39 proc. przyrostu ludności żydow~ 
skiej. W następnym okresie w latach 
1921-1934 ludność chrze~ci:ańska w 
Krnkowie powiększa się o 3·i.380 osób 
(24 proc.), zydowska. o 14.980 (33 proc.). 

PI"Z,'"Rt naturalny 
Przyrost naturalny w ostatnf<oh 

dwóch latach wynosi: w r. 1933 -
chrześcijan 305 i Żydów 287, w roku 
1934 (10 mIesięcy) chrześcijan 278 j 
Żydów 210. Z cyfr tych wynika, że Ży~ 
dZi, IIczą.c w mieście tylko 25,8 proc., 
uczestniczę. w przyrOŚCie naturalnym 
ludnosci w 49 (1933) względnie 43 (19341 
procentach. Widzimy więc, żo przy
rost ludności żydowskiej jest w tych 
latach dwukrotnie większy, niż u lud
ności chrześcijańskiej. 

A mimo to lata te sę. jeszcze lepslc 
od dawniejszych. Bo np. w r. 1924 
przyrost naturalny wynosił: u chrze
ścijan 303 a u Żydów nż 562 osoby. -
Jeszcze gorzej było w r. 1920, w któ
rym liczba zmarłych Chrześcijan prze
wyższyła liczbę urodzin o 112 (więc nic 
:przyrost de ubytek naturalny), gdy 
przyrost naturalny Źydów wyniósł 
wtcdy ł68 osób. 

Cyfry, wykazujłce naplyw ludności 
żydowskiej do !(rakowa z innych miast 
a przedewszystkiem z zagranicy, wy~ 
sł4dajł następują.co: 

W roku 1925 przyr. og. lud. żyd. 361, 

Niebezpieczeństwo żydowskie leży 
nietylko w ilości Żydów, znajdujcych 
sil; wdanem pailstwie, czy mieście. a
le przodewszystkiem w tern, co ci Ży~ 
dzi posinda!ą, Clem siO trudnią, lakie
rni wpływami i w jakich dziedzinach 
życia 1'0zporzQdza;fł. Dla polskości 

Staropolskie Śródmieście 
W dzielnicy .. Śródmieście", on~lś 

wogóle niedostępnej dla Zydów. mle
szcz~cej w sobie bodaj to' wszystko, 

I{ARNAWAL NICEJSIU 

Na margines·e rozkładu B. B. 
Rozwiątlanle nouej organi~acji "sanacyjnej" 

Rozłam w organIzacjach, łą.czę,cych sen.Evert, który usunął warszawskiego 
si~ dotychczas z B. B., trwa nadal. prezesa okręgoweJo, b. ambasadora R. 
"Sanacyjna" orjanizacja młodzieży, P. \V Stanach Zjcdnoczonych, Tytusa 
i8tnie~ęca przy Partji Pracy, t zw Filipowicza, mianował nowy zarząd, 
"Korpus Lechitów", zosiał wczoraj w który ma charakter tymczasowy dla. 
południe rozwięzany przez władze. Ja- przebalotowania wszystkich członków 
ko powód podano, iż jest niclegalna, organizacji. Wobec zamkniQcia biur 
gdyż nie posiada. zatwierdzoneg-o sta- Partji Pracy straciły posadę dwie 
tutu. urzędniczki i występuj~ z pretensjami 
. "Korpus LechitóW" był .organizncją pienlężnemi. 
tworzoną. początkowo przy Partji Pru- Z historji Partji Pracy, której zalo
cy jak gdyby sekcja młodych. Niektó- życielami w r. 1920 bYli Bartel i Ko
rzy dzinłacze B. B. zarzucali mu zbyt ściałkowskl, warto przypomnieć, że w 
narodową i antysemicką ideologję. r. 1928 Part ja Pracy połączyła się ze 

Miarą. konfliktu w warszawskiem Związkiem Naprawy Rzeczypospolitej 
B B .. jest fakt usunil;cla 180 członków w jedną organizacJQ p. n. "Zjednocze
II koła warszawskiego Partji Pracy. l nic Pl'al'Y Miast i Wsi". Ta organizacja 
Lokale partyjne przy ulicy Czacldego usiłowała bezskutecznie rozpuścić ko
sEJ. zamknięte. Prezes Partji Pl'acy, rzenie w Poznaniu i w Wielkopolsce. 

.przyr. nato lud. żyd. 635, w roku 1926 Sprawa Ounikowsklngo 
364 - ~oo. w roku 1932 1090 - 328, w ~ . Jung kanclerzem 
roku 1933 HH - 287, w roku i~ 1132 P a I' y ż. (Tel wł.) Obrońca Duni-
- 210. kowskiego adw. Legrand wszczął w 

prasie kampanję. zdążaJIlC/ł- do rehabi-
Zmniejsama roaooclcxość litacji swcgo klijentlL 
Jedyne, 00 jest w tych c~'rrach po- Pi$ma pocłajo. wynik doświadczeń, 

cieszajl.\ce, to wid,t>ezne zmniejszanie których dokonał w San Remo rzeczo
się rozrodczości żyd'OwS'Kiej w latach znawca przy trybunale paryskim Al· 
ostatnich (spadlek rozro<kzości u luon<>- bert Bon. Wobec tych wyników olm?a
ści chrześcijańskiej jest iednak niestety lo się, że sposobem Ounlkow8kiego 

można wydobyć aż 859 gramów szcze-

Ber1 i n. (PAT.) Dotychczasowy 
premier Hessji. Jung mianowany zo
stał przcz ministra spl'aw wewnQtrz~ 
nyeh Hzes7.y pl'ezydentem regencji na 
okrQg Zaglębia Saary. Agendy rządu 
heskiego kanclerz przekazał obecnemu 
namiestnikowi Hesji, Sprengerowl. 

Zatargi zarobkowe 
jeszcze wi·~ltszy). W latac.h ostatnich k 
jednak (193 _ 1934: krrz.vs światowy, rego zlota z tonny pi as u. L w ów. (Tel. wł.) Robotnicv fabry-
rewolucja narodowa w Niemczech, za- ki maszyn koncernu "M~!opol~ka.·· w 
miesl'ki w Auslrji i otwarte granice w NDWY komisarz k:omunika- Glinniku Marjampo-lsklm, rO'lpoczę1i 
Polsce) przyrost ogólny 2ydów w Krn- • S· t h okupację fnbl·yki. bronięc sie prze-
ltowie jest 3 d.t) 5 razy wil:kszy niż ich cYJny W DWIe al: ciwko o,bniżce płac globalnie o 18 proc. 
przyrost naturalny, co oznacza maso~wy B c r I i n. (PAT.) Nie-mierkie biu- i zniesieniu t. zw ... ryczaltów" 
(700 00 000 os~b. rocznie) .napływ Zy- ro infor~acyjne donosi z Moskwy: .I{ a t? w l c .e .• ~Tel. wł.). Y" kC'J!lllni 
dów z zachodmeJ przewaznie Europy Nowo mianowany komisarz ludowy "S~Cz~,ścle LUlzy (da~vn~eJ "LUI~en· 
do Krako\~·a. . do spraw komunikacji Łazarz J{agano- gh1C~) na Ślą~ku str~JkuJący ~órnlcy 

Cy try. JIU5trul~e ruch lud'floki w wicz obją.ł dziś urzędowanie. W prze. za.bal) kadownlt wejście do szybu po
Krakowi., 5,* wi~ wo&l. nie pociesza- mówieniu, wygłosl'!Onem II tej okl7.ji. wIetrznego i unierurhomlli windę· 
j~efl. I oświadczył on, że II calI) 8Ul'owościQ t,!-k, że dMtęp do kopalni z~tal od-

Według ostatnich danych stały- będzie walczył z brakiem dyscypliny I cięty. 
stycznych z r. 1934, Kraków liczy i biurokratyzmem na kole.fach, uwaza,. Żony i matki domagaję. się wypła-
23301\6 mielizWCÓW., J1I teUl 6O~ Jłc, że stanowi ono najsłabszy punkt ty ZIlleglych zarobków gÓI'oikom i u-
Zydów. • -- v. żyda gospodarczego Z. S. n. n. t.rŻl'mania kópa.lni w ruchu.. 

co najpiękniejszego i najszneowniejw 
szego pozostawiły Krakowowi minione 
wie~i "górnej i chmurnej" przesz.łoścł, 
na 488 domów wogóJe 354 znnjdQ;," 
eych się w prywatnych rękach (reszta 
należąca do skarbu państwa, samorzQ.
du, kościołów nie jest wogóle lub ła
two dostępna dla Zyódwl 110 domów 
należy do Zydów. Znaczy to, że 31 pro
cent własności prywatnej w śródmie
ściu, czyli prawie trzecia jego część, 
nie należy już do Polaków, ale do Ży
dów! A jeszcze w roku 1909 mieli ich 
tylko 54. A trzeba zaznaczyć, że w' 
śródmieściu mieszka na~bogatsze (o 
ile jeszcze jest takie!) mieszczaństwo 
krakowskie i arystokra(a, które nJe. 
tak łatwo i chętnie pozbywa się ma
ję.tltu. odzledT.lczonego po przodkach. 

W podobny sposób wygllłda.'Q. te;~. 
tosunki i w innych dzielnicach. nic 
wspominając już o I{azimlerzu i Strn
domiu (dzielnicach czysto żydowskich. 
gdzie własność nieruchoma należy \v 
99 procentach do Zydów). Polacy po
siacła.'ą. jeszcze nieruchomości, ale w 
dllelnlcacb dalSZYCh, na przedmie
ściach itp. 

Nowe kamienice 
Każdy rok, każdy miesią.c przynoei 

dotkliwe szc?erby w polskim stanie 
posiadania. Zydzi wykupujEJ. gotowe 
kamienice, wykupuję. parcele budow
lane. ogrody. Zestawienie za rok 1933 
wykazuje, że Żydzi wykupili w tym 
roku z rąk polskich w J{rakowle 33 
kamienice (przeważnie wielkie domy 
c?ynszowe) za 1.3~G.OOO zł i 93.000 do
larów, a więc \V sllmie za prawie dwa 
mil~onv 7.lotych. W pierwszem półro
Czu 1934 wykupili znów Żydzi od Po
laków 11 kA.1Y';pnic i H parcel grunto
wych za 750.000 7.łotych. Ubytek w pol
skim stanie posiadania nast~puje nie
tvlko pr7t>T. wykunywnnie domów pol
skich. Równie groźne dla polsko~cł 
Krakowa ob'awy zna:dujemy w staty
styl{ach budowlanych w ostatnich la
tach. 

Domy, dCHl1Y ••• 
Wybudowano w Krakowie w ta

tach: 1932 - 147 domów, w tem żyd. 
SG; w roku 1933 - 133 domów, w tern 
żyd. 23: w roku 1934 - 199 domów, w 
tem żyd. 53. a więc około 25 procent 
nowych budynków w Krakowie rok 
roc'mie buduJę. Żydtil 
Odpowiadałoby to ogólnemu stosun

l,{)wj ludnosci żydowskiej do polskiej, 
gdyby i rodza2e nowych domów pozo
stawały do siebie w tym samym sto
sunku procentowym. Tak jednak nie 
jt>st. 2.yd buduje pnedewszystkiem 
dIn Intercsu. buduje więc domy rentu
jęce się czyli czynszowe. 

W podanych latnch Żydzi wybudo
wali domów parterowych tylko 7 (Po
łacy 151), jedno i dwupiętrowych 27 
(149), trzy i więcej piętrowych 78 (Po
lacy (7). Nie trzeba chyba wyjaśniać 
jaki wielki wpływ na życie gospodar
cze wywiera właściciel wielkiego do
mu czynszowego, a jaki właściciel jed
norodzinnego najczęściej parterowego 
domku polskiego. Zauważyć sIę da u 
Zydów wykupywanie gruntów i budo
wanie domów w dzielnicach o dużych 
na najbl iższę. przyszłość widokach roz. 
wo;owych. Tak n. p. intensywnie 
zabudowywana dzielnica "N owaw leś" 
znalazła się ooocnie na. pierwszym o
rrnlu żydostwa: GO proc. kamienic ży
dowskich postawionych w roku 1934 
znalazło się właśnie na terenie tej 
dzielnicy. Wszystkie one są conaJ
mniej trzypIętrowe. W tej też dzielni
cy wykupili Żydzi w pierwszem półro
czu 1934 szereg parcel budowlAnych. 

Kto buduje'l 
Z ruchem budowlanym wl,ze @li~ 

nietylko kwest ja, dla kogo się buduJe, 
ale i kto buduje. Otóż w I{rakowie 
nietylko że buduje się przcważnie dla 
ZYdów, nie budowy te prowadzą prze~ 
dowszystltiem Zydzi: inżynierowie, bu
downiczowie, rzemieślnicy, jedynie je
~zcze murarze są przeważnie Polaka
mi. 

Otóż w Krakowie obok innych t. l.W. 
WOlnych zawodów poważnie za.żydzo
na j:1st grupa inżynierów i techników 
budowlanych. Na okolo 120 inżynie
rów i techników jest prawic no Żydów. 
Ciekawy też ob:aw zauważyć można w 
P:Ulstwowej Szkole Prz::lmysłowej w 
I(rakowie. Jest tam wydział bu<1owla. 
ny, kształcllcy techników budowla
nych i szkoła ma1strów budowlan"ch 
W pierwszei w roku ub. było 48 :1:v": 
ków na lOG studentów w03"óle '(45 
proc.), w drugiej ani ~eden. Prnca. 
majstra budowlanego tak pr7.y nauce 
jak i w praktyce wymaga w"s'łl<ów 
liTycznych i lesł w sf'lf\lT'ku do pracy 
techników niżej wynagradzana. 

To tez do tego 7.awodu 2ydzl nie 
kwapią się. Wol~ by~ intynjcrami ł 
technikamL 



i m 8 re a. 
Se-nator Mob naleiy do naieiekaw

szych postad współczesnego Senatu. 
Lekarz z zawodu; mieszka Hale w Pa
ryżU Dllwn\" emil.rrnnt. ZŻ\'ł 5i~ z 
Francją. w której miesz.ka od 'lat kilku
dziesieeiu. Tam nawiązał stosunki z 
Francuzami. zwłaszcza z grupą rady
kalno - spoleeZlll\, wśród któreJ je~t 
wielu masonów. 

* Zawsze h~'1 u~PO-sobionv rad\'kalnie. 
Słąd też czynniki rad\'kalne znaidowa
ły u nie~o laWHe milt' prz~· jeeie. Cah' 
ruch emisrracvim' 5-Ocialisl\'cznv z J. 
Pibudskim. Jodką-Narkiewlczem. Wa
si\ews.ldm. St Wojciechowskim - mial 
dU7"<> odczucia i zrozumienia . Filozofo
wie. iak Abramowicz, Posner, opierali 
się nieraz o jego dom. 

* . W odzyskanej Polsce Motz zgłosił 
P!'z~"na leżność do ., W.~·zwolen ia·'. 
S.wiadczy to. jakie konel\~je łąez)"ly 
h'ch działaczy z l8chOOnimi radykała
mi. Pozo:5tał w tem stronnictwie. jak
kolwiek wielu zeń przeszło do .. sanacji". 

Motz zY3kal stamtąd mandat z listr 
państwowej. PrZyjeżdżał na sesje bud
żetowa Senatu na dwa tvgodnie corocz
nie. chvba że b.vł chory i wskutek tego 
musiał pozostać w Par\'żu Zawsze za
bierał glos przy omaw;aniu budżetu 
mini:.'terstwa sP,aw zagranicl.llr.,h. 

Słuchała go wtedy z napieciem cala 
izba Mot~· przemawiał za\V.~ze bardlo 
interesująco. omawiając zagadnienia 
międzynarodowe. rzuenjne oświelleuie 
s"'-oiste na wydarzenia i kwest je. ,. 

Należał dawnemi latr do włelbi<,il"
li Pih;ud-skiego OdpoWiadała mu linja 
jęJZ:O oolit,'ki. Ale gd:v kierunek uległ 
zmianie. Motz cofnął swe s~·mpatje . 
OdezVlał sie w nim stan' lib(>rał. demo
krata lypu zaChodniego. pnrlamŁ'lIla
rZysta pur sange. Niejedną bardzo gon
ka pigurke umiał powiedzieć wczoraj
szym swym adherentom. 

* ,, ~wiat teatralny stolicy składał hołd 
WIelkiemu talentowi Kazimierza Juno
s~y-S\epOw:5kie~o. Zjawił si~ na scenie 
po raz pierwszy PO cili'ż,kiei swei choro
bie. Znów \V masce Hl'nrl'ka IV. 

Połączono to bardzo trafnie z jubi
leuszem 35-lecia Stepow~k iego na sce
nie, St~powskj jest niezw~'kle lubianY 
przez publiczność i uwielbianv przez 
swe wielbicielki Skala jego talentu 

JUNOSZA - ST~l'OWSKI 

jest nh'zmicrnie sz~r~ka. Alo on !lam 
najiefJiei sie etuie w wlt'lkich rolach 
Cez/I ra . {'al'lI Pa wla. S7.ajloka. Henr)'· 
ka IV, Bntorello itd. Sam opowiada. te 
zb\'t dlużvl mu sie ol,res. kiedy .. odwa
lał" nif'u~lanllie amantów i uwodzicieli, 
tak. iakby ieJZ:o buineJlo talent.u nie by
ło 3lat' na nic JlI?,hszgo. 

Stępo\\'~ki Ilależv niet~'lko do naj
lep5l\'ch srl\':;tów pOlskich. Kied~'śItl1 
r8z :"ied1iell z oewmm kr\'tvkiem tes
tralm'm francu;:ldm n8 .. Kupcu Wenec
kim". mój towarzvsz entuzj87.lTI~wal 
sil' St,;,powSokim Zwiedlał sporo scen 
obc\"ch. wirJ7.ial niejednplro interr.reta
tora Szailoka. 81eo krndl Stępowskie
I!'O W,"o~wiadał się z naiw\';~7.em uzna
nie.n: poprostu nie umiał mu innc$'O 
arLysty pneciwstawić .. 

WARSZA WlANIN. 
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"Orędownik" u akademików Łodzian 
WltUJlłe lokale - W roku ub. utbleloHo (!~lonkom po'ue.elc 

na 2 tyslt(ce ~ltJtlJch 

Wnęlrzt' lokalu Akademickiego Kula Lo-dzian w Poznaniu. 

p o Z łl a ń. 2 marca. sze10 zbliżenia członków. n wstępem 
Bezsprzecznie jednem z najliczniej, do tego jest otwarcie lokalu. Lokal 

szych co do ilości członków i najlepiej nam musi skupić wszystkich Łodzian 
zol'ganizowanem kołem · prowincjonal- i wytworzyć naturalne życie, ~ażdy 
nem na terenie Poznania jest Akaue- winien go uważać za swój dom. a wte
mickie Koło Łodzian przy U. P. dy zrealizujemy cele zawarte w na-

Wielka wyll'wałotć, inic jatywa i szym statucie. 
rzutkość obecnego zarządu z prelesem - A czy mógłbym sl~ dowiedzieć, 
Paterem Władysławem sprawiła to, że jakie sI). główne cele Koła '1 
koło dziś posiada dość obszerny i mi- - Glówn('mi celami naszemi są: 
Iy lokal z \vłasnl). kuchnią. wydającą. samopomoc koleżMlska i współżycie 
obiad~', Otwarcie własnego lokalu i towarzyskie. 
to na tak szeroką skalę zakro.ionego. - Jak wygląda samopomoc kole-
wzbudziło wielkie zainteresowanie żeńska VI Kole? 
wśt'ód studenów U. P ., wszędzie sły- - D~żymy do ułatwienia egzysten
s:r.ano - czy wiecie, że Łodzianie 0- eji materjalnej , tak ciężkiej w obcc
tworzy1i swój lokal, skąd na to wzięli "ych c7.uss.\c-h, ciłonkom Koła prze l u
tylo gotówki'1 Zaintrygowany tem u- dzie:anie pożyczele kl'ótko t dlu 1oter
da.łom się do lokalu A. IC Ł. przy ul. minowych. przer zapomogi w post.al'i 
Cieszkowskiego 7. zastawszy tam pre- stypend:ów obiadowych bezzwrotnych, 
Z~Ea poprosiłem go o maleńki wywia- lub też w 50 proc. Podczas naszej rocz
dzik. nlłj kndcnrji u(lzieliliśmy pożyczek po-

- Proszę kolegi, czy mOię prosić nad tysiąc zło1rch, oraz prolongat na 
o podanie mi informacyj o I{ole Ło- blisko dwa ty:,;iące :'.1. W ten . sposób 
dziano któremi pragnąłbym podzielić uratowadśm,v niejednego z członków 
się % czytelnikami •. Orę,downika'? od skre~I{!l1ia go l listy słuchaczów U. 

- Bardzo chętnie. o3'1'omnie jestem P, ud7.f.elając mu pożyczki na opłace
rad, że za pośrednictwem ,.Orędowni- nie czee:ne.go. Pragniemy obecnie rów
ka" rnie!'zkańcy naszego rodzinnego nież stworzyć pomo~ w sprawarh na
miasta dowiedzę. się o naszej działal- ukowych. przez zorganizowanie bibl.'o
ności na terenie P07.l1ania. teki ze skryptami i ksią.żkami llauko-

- \V jaki sposób Zdobyliście się nn wemi. 
własny lokal '1 W skład zarządu Koła wrhod1Q kol. 

- Chcieć to móc. proszę kolegi, a Pater Władysław, prezes; kol. Pacyk 
między nami są ludzie dobre.i wiary, Stanisław, wiceprezes, ko1. Mnjchrza
oddający się z samozaparciem pracy kówna Wawrzyna, sekretarka; kol. 
społecznej. Zdawaliśmy sobie sprawę, I{ularskł AntonI. skarbnik; kol. Fijał. 
że Koło bez włas'Ot>go lokalu nig'dy nie kowski Stanisław. kierownik sekcjf· 
stworzy ośrodka życia towarzyskiego, I dochodów niestnłych, kol. Kaczmar
bez którego nic będlie ni-rdy natural- kówna Dorota. kierowniczIta pro pa
nej dynamiki pracy. Nnc7.olnem na- gnndy, kol Trębcl':ak Miec7ysław, go
szem hasłem było dę.żenie do najwięk- spodarz lokalu i kol. Lewandowski 

Przy ob.łnlkcjl, zaburzen iaeh na
rządów trawienia, ~gadze, uderzeniach 
krwi do gło\vy i ogÓlnem niedomaga
niu zażywa się rano naczczo szklan
kę naturalnej wody gorzkiej Franci· 
Pk. J6z81a. Zalecana przez lekarzy. 

T 361. 

Stefan, osobny członek. 
Przyznać musimy, że 7.arzłd A. K. L. 

dobrLe rozumie dor.iosłość j znaczenie 
swego Koła pl'owincjonalnego, a nie
szczędząc pracy i trudów, przyczynia 
się do 'rozwoju Najjaśniejszej Rzec~y-
pospolitej. .' 

O koniecrności i celowości istnfenia 
takiej placówki, jaką jest A. K Ł. w 
Poznaniu przekonać nas może zdanie 
kuratora Kola prof. Bohdana Winiar· 
skiego, wypowiedziano na otwarciu 
lokalu Koła: .. Cieszę się, że w Pozn8i
nIU grupuje się wielka liczba Łodzian. 
Poznań bezprzecznie jest najwięcej 
połskiem środowiskiem. Taka też jest 
jego uczelnia. Ci. którzy pl'zyjeżdżajQ. 
z innych stron oddychajl). tu, napraw
dę polską atmosferę polskiego miasta, 
grodu Piastów; - które było kolebkę. 
naszej ojczyzny, nabierając cech 
rdzennie polskich i to przewożl). na do
mowe niwy. Z drugiej strony Lodzia .. 
nia przedstnwiaj~. w sobie inicjatywę 
i rzutkość. wnoszI). dużo dobrych ele
mentów do ośrodka P07.nańskie10 i w 
ten sposób wzbogacają. skarbiec kul
tury narodowej" • . 

Zarzl\.d Akatfemlckie,ro I{ola Łoclzinn w 
Poznaniu u wejścia do wlaenego lokalu, 

ReformackIe p!:,:!~i ZakonnIk 
flt"lFIUj~ slf:: jako regalufaCl tolą- .~ 
dek, prl)' clerpjpniach wątrOby, 
r:atfm:prnp ' otyłości, uśmierz8.1ąrl' fi . 
"emoroId, j przy 8kl,')nn'lściarh do t! 
.1bitrukrJI ;;ą la!!()·III\·m środk:t>m 
przcczyszczalącym. Utyr.le 1-2 ~ 
pig. na ove. og 6:..'9S/9 '-
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Sędzia nfe stracił Jodnak panowanfa i 
uspokajał Mable: 

letem. Al. I ona przedstawJa aię teraz w 
innem śwletie zupełnie. 

- Prz'.!cicż to nie przesłuchy, tylko 
zwykło rozmowa. Musi mi pani iść na r~

, k~ i mnie pozostawić wybór tematu. 
- Chętnlr postU( ham pr na, ale pr')szę 

nie t'rzypuszczać, abym mogła zamordo.
wać ojcn i t'l jak pan twierdzi, z miłości. 

- A może jednakI 
Bartolini wypowiedział to tak stanow

czo, że dziewt:zę znmilkło przestrnszone. 
Sędzia clQ.guł)ł da Jej: 
- Bł)dżmy szczerzy! Coś przecie! było 

mIędzy panią a fakirem. 
- SkQ.d pan wie o tem' - dziwiła się 

Mnł..lc. 
- Gdybym tego nie wiec!zlo.ł przedtem, 

to wiedZiałbym terez. Z Jradzila się pani . 
- A więc nastawił pan na mnie p'Jla,.. 

kę. Cóż OlaIL robie. Ostatecznie je~tem 
w śleuztwl". a pan jest sęJzią. Ma pan zu· 
p~łne pra wo postępować w ten sposób. 

Bartol ini spowaźn Inł. 
- Ma.n wpl'awdlie to prawo, lecz n!. 

użyłoall go. Ale pani sama zd rll d z Ił.. lię 
już raz, mianowicie w chiu morderli.wa, 
kit'd1 przełItH:biwal~m lłuiłrego I on .łpO
władał o wizycie rakir. u ojca pani Nów., 
eza~ nrumil"nila sil: panł I starała ukryd 
rakło')()tanie. Otóż owa taJf>mnicza wizy,
byla jcdeu/l.Stcgo marca prud JłoludnJem. 

- Więc daje pan opowiadaniu Karola 
wiocej wiary' - spytał Zdziwiony Jerzy. 

- Tak. 
- DI:'.czego' 
- Nie mogę tego panu powled~if~. Po-

wzi~lem powne przypuszl'zenfe. Muszę po-' 
prostu jedno z drugfem skombinować, aby 
wydosto~ jakieś polączel1le. Jednakże · do
póki nietna dowodtw, muszę się gub:ć w 
przytl'uzczcniarh. A - jak panu wiadomo 
- do·.vodów brnk. 

- A kiedy spodzi!'wa się pan odnaletć 
Jakiekolwiek pewniki? . 

Barto'fni wzru-lzył ramlo~ami. 
- Szukamy Ich od tygodni, lecz Jak 

prz)·puszc.zam, nie jesteśmy Już od nich 
dałeko. 

- Dalby Bóg! - zawołał zentuzjazem 
Jerzy. 

- Tak. tak. - przytnał sędzia, - I daj 
Boie. at>y były pomyślne 110 miss Ryre. 

- 1 będl)., inaczej bowiem b~d~ nie· 
zgodne z prawdł. 

Bartolini nie odpowiedział, gdyż nle 
cbMal !ol~ upierać 

- Cz,. mogę wldzle~ sił J narzeczouą? 
-- zapytał lt'rI1. 

Sędzia oriągal się. 
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Wizja wypadków łódzkich w r. 1905 

abisz, 'starzec z sulervny ... 
Tragedja człowieka, który stracił trzech synów dła sprawy 000 - Gdzie są zaprzyslę:o 

żeni obrońcy proletarjatu 
Ł ód t, l marca 

Przy ul. Legjonów 40 w Łodzi za
mieszkuje od szeregu już lat 84-letni 
Błażej Pabisz wraz z 84-letnią. obłoż
nie chorą. żoną,. 

Z powodu późnej starości Pabisz 
od dawna już nie jest zdolny do żadnej 
pracy .i żyje z Funduszu Opieki Spo
łeczneJ. która początkowo wypłacała 
s~a~com 60 złotYCh miesięcznie, póź
mej, za czasów komisarycznych, 40 
złotYCh, a wreszcie 20 złotych mie
sięcznie. \Vkol1cU i ta suma została z 
Pabiszom cofnięta i obecnie starusz
kowie ci utrzymują. się z zasiłku Ubez
pieczalni Społecznej w wysokości 20 
złotych miesięcznie. 

* 

ręk.ą, a w jego wyblakłych oczach za- w Łodzi ukrywała się u nas .:- ale 
błysły łzy. I wszystko napróżno. Prosiłem socjali

Pisałem - mówił w dalszym ciQ,gu styczny magistrat o jakąś pomoc -
Pabisz - i do wysoko postawionej 0- Ij daremnie, nie dali. I teraz chyba przyj
soby, która w czasie swego pobytu dzie umrzeć z głodu w tej norze. 
E Sb 

Groźny zator 
Ostrów Mazowiec.ki. (PAT.) 

Na rzece Bugu na odcinku Broki-Mał~ 
kinia na. granicy pow. ostrowskiego i 
węgorowskiego utworzył się zator lo
dowy długości 6 km., powodują.c wy
stąpienie wód z brzegów i zalanie sz&
regu miejscowości, jak: BO'rowe, Pro
styn i inne. 

Sytuacja poważna. Stan wody po
nad poziom normalny wynosi 3 30. 
Zator zagraża mostowi kolejowemu. 
Władze przedsięwzięły szereg środków 
zaradczych. 
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S Uwaga: "LEO" Łódź, 5 
i ul. Piotrkowska 56 ~ 8°04 ! 
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Szopa - jak stodoła 
Ł ó d ź 1. 3. Historja, jaką. tu przy

toczymy zdawaćby się mogła czytelm-
Schodzimy po krętych i cuchną.- kowi wręcz nieprawdopooobna, możlI-

eych schodkach do ciemnej sutereny. wa tylko wśród jakichś dzikich Zulu-
Niskie, zapleśniałe wilgocią. drzwi sów czy innych Hotentotów - gdyby 
prowadzą. do mieszkania Pabiszów. • nie to, że od początku do końca jest 
"Mieszkanie" posiada cztery metry prawdziwa, podana nam przez pewne-
długości i trzy szerokości. W ką.cie go przodownika P. P. który właśnie 
na starem łóżku leży złożona ciężką. był w tej sprawie zainteresowany. 
niemocą. Pabiszowa. Przez kawałek Zaczęło się od tego, że u owego 
szybki, imitującej okno, widać kawa- przodownika zaczą.ł dymić piec, za.-
lek nieba. Obok okna sutereny stoi pewne wskutek wadliwej budowy. P. 
złe. i przepływa podw6rzowy ściek. B. zwrócił się do gospodarza z prośbę., 
Starzec drżącym głosem opowiada aby naprawił zepsuty piec względnie 
swoje dziej.e: postawił nowy. GoS'{lodarz jednak 00-

"Miałem, proszę pana. trzech sy- Poziom wody w Warcie w Poznaniu wynosił dziś rano 2,23 m, wobec 2,13 powiedział odmownie. wobec czego l). 
nów, jak dęby. Poszli z domu w !'Oku w dniu wczorajszym i 2,10 w czwartek. Na fotografji widzimy zalane stare B. zwrócił się do Urzędu Inspekcji 
1905, gdy to rozhulała się w Łodzi re- koryto Warty - zazwyczaj suche - pod mostem Chrobrego Mieszkaniowej Sienkiewicza. 22 z pro--
wolucja i strajki. Dwóch synów, Bła- śbą o interwencj~. Tam jednak 
żeja i Pawła porwali Moskale na ka- !2!222J oświadczono mu, że takie sprawy za-

torgi, zmarnowali ich tam, zaprzepa- Echa zamordowaoł-a słuz-ąceJ- łatwia Inspekcja Budowla~ Plac 
ścili i tyleżeśmy ich widzieli... Wolności U. 

TrzeCiego syna. Mateusza, zatłukli Pan B. rad nie rad zwrócił siO do 
kozacy w pościgu w Bełdowie, ko:o Sensacyjna sprawa pr~ed sądem Inspekcji Budowlanej i został przyj~t, 
Aleksandrowa. I tak zginęło ich trzech. przez kierownika urzędu p. Szpera. 
Zostaliśmy na starość sami, bez opie- Z a w i e r c i e, 2. 3. Przed sądem o- byk. oczywiście izraelitę P. S~er wy~łu. 
ki, bez pomoey, tylko na Opatrzności kręgowym w Sosnowcu na sesji wy- Rokowie bili swą służę.cą o to, ~e chał l) co chodzi, pokiwał głOw~ wre
Boskiej. Czerwoni towarzysze, którzy jazdowej w Zawierciu rozpatrywana nie chciała się poddać zabiegowi sp~ S'zcie oświadczył: 
tak głośno i dużo krzyczą o obroDle była w dniu l bm. sprawa Stanisławy dzenia płodu, którego przyczynę. mial _ "Musi się pan udat % tę. 8'J)TaW4 
robotnika - nie zatroszczyli si~ o nas, Rok i Antoniny Adamczyk, oskarżo- być stosunek Janikowskiej z synem do Urzędu ROZl1em ........... o, Piotrkowska 
fiie obchodzi ich wcale los rodziców. nych za spędzenie płodu służącej Ro- R ków - Kazimierzem. ~ ~~l> 
których trzej synowie poświęcili swe ków, która rzekomo na skutek tego Lekarz biegły dr. Ostem wykluczył 61. 
młode życia dla ieh sprawy. miała umrzeć. T ść h d· . l Tam po przedstawieniu spraWY 

W 1929 k i źli t lk 
md oz ItW

k
? kPoC o zema ran ~a Cle e urzędnikowi ten pokiwał głową., za-

- ro u przy w e y o Jak swego czasu szeroko rozpisy- . ena I od opyt bydlęCYCh, tWIerdzQ.c, myśli.ł się głęboko, wreszcie wywiódł 
kości Mateusza z pod Aleksandrowa wała się prasa, - służą.ca owa niej. ze razy zadawane były narzędziem tę- logicznie: _ "Ponieważ, J·ak na.n twier-
i pochowali je wraz z innymi z wlelklJ, Zofja Janikowska została w czerwcu pem. .t' 

Jlompą. na Polesiu KonstantTuow- 1933 r. zamordowaną. przez swych chle- 'tV czasie rozprawy dwom świad. dzi, piec ten kop<:i - a co za tem 
skiem, postawili pomnik i... tyle bodawców. Z przewodu sądowego wy- kom: Stefańskiej (b. służQ.cej Roków) I idzie .zat.ru,,:a poWietrze, sl'~awa tA 
w.szystkiego. A o nas nikt się nie zapy- nika. że akt oskarżenia będzie praw- oraz Janusowi sę.d postanowił wyto-' klasyflkuJ~ Się do Dozoru S.amtarne~ 
tał, nikt nie zatroszczył się, cZf mamy dopodobnie zmieniony, g-dyż zeznania' czyć rozprawę za fałszywe złożenie ze- daneg? !eJonu .. D~zór SanItarny nie
co jeść i gdzie mieszkać. I tak na ilta- niektórych świadków obcią.żają po- znali pod przysięgą.. Wyżej wymienie- wę.tp.hwle zajmie Się tą. S'{llawą· 
rość wbij człowieku zęby w mur i ważnie Stanisławę Rok, która wpierw ni na rozprawie przeistcczyli się ze Na takie "dictum" p. B. udał się 
płacz ... bo teraz to ci towarzysze nie I mocno pobiła ze swym mężem służą.- świadków oskarżenia na - obrony. do owego Dozoru Sanitarnego, roie
pomogą. Gdy było im potrzeba krwi ClJ, Janikowskl) i widząc, że pobita WY'l·ok w sprawie St. Rokowej oczeki- szczącego się przy ul. Kopernika 19, 
moich synów, to się zjawili, a teraz... może umrzeć, kazała złożyć chorą. do , wany jest z niebywalem zainteresowa- I myśląc że ostat.ccznie tutaj już załat
Tu starzec machnął z determinacjI) chlewa, aby upozorować, że ją. zabił I niem. Podamy go jutro. wi swoją. sprawę. Znudziło go już do 

ostatnich granic te wędrówki po róż
nych unędach łódzkich w których 
trzeba było po kilka nieraz godzin stać 
w ogonku zanim się można było do-
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'- Wolałbym pomówi~ z nil!) wpierw. 
Pros'zę przyjść po południu, wówcza.e chof,
nie 7lgodzę się na to. 

Kapitan przyglę.dał się sęd'ziemu chwi
lę hadawczo, wreszcie powiedział zrezy
gnowany: 

- Muszę być posluoSZIIlY, ale popom
dJniu będę się mógł z nil) wi&i.et' 

- Z całą. pewnościI). 
, - Przypuszczalnie ty1ko w pańskiej 

ot ecn'oślCi '1 
- To zależeć będ'zie od wyniku romno

wy, jaką. teraz prz-epil"owadzę z miss Eyre. 
Jerzy westchnę.ł i stał chwilę niezdecy

dowany. 
- Wobec tego nie będę panu prze

sZ!kadzał, - oświadczył l pożegnał si~. 
Skoro sędzia znalazł się sam w pokoju, 

zadzwonił i polecił wchodzącemu urzędni
kowi: 

- Proszę przyprowadzi~ paniQ., którą. 
umieszczonO' w pokoju obok mieszkania 
gMwnego dozorcy. Tylko proszę być dla 
niej grzecznym i uprz-ejmym. 

Po kilku minutach ukazala. s:ę w 
drzwiach Mable. Barlolini podbiegł do 
niej, przywitał z wyszukanI) wytwórnością. 
1 wskazał krzeslo w pobli>żu biurka. 

- Witam panią.. Proszę zają.ć miej-
sce. Czy spała pani dobrze 'l 

Mab1e wygllJ.da.ła zmęczona. 
- Niestet" ..... odpowied,Ji&ł 
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- Nie zmrużyłam nawet oka, ale to wina. 
moich r.erwów. Lóżko mam wygod'Ile, po
kój jest miły, żona dozorcy zachowuj-e się 
grzecznie. Dobrze pan o mnie dba, panie 
sędzio. 

- Robię co mogę. 
- Już wczoraj zauważyłam pańską. 

troskliwość o mnie, za co panu bardzo 
dziękuję, jak również dziękuję teraz, że 
prowadzi pan przesłuchiwania w formie 
pogawędki. 

- Jest pani bardzo spostrzegawcza, nic 
pa-oi nie ujdzie. Jednak myli się pani, 
przypuszczając, że chodzi tutaj o Z\vykłą 
formę. Nie jestOOl wyłącznie sędzią. śled
czym. jesterr także człowiekiem. Często 
zdarza się, iż w zawodzie moim kieruję się 
raezej uczuciem człowieka niż literą. prawa 
Dziejo się to przedewszySItkiem - Bartoli
ni mówił teraz ni~co wolniej i wnikliwie 
- w wypadkach morderstwa, którego po
wodem była miłość. 

Mr.bl była ulziwiona. 
- Nie rozumiem, dla~zego m6wi pan 

tO' takiom tonem. 
- Czyż w pani C'Zynie nie mogła ode

trać pe"Vnej roli... 
Angie'lka przerwała mu 1)niecierpli-

wiona. 
- W moim czynie? Cię.gle słyszę w 

moim czynie, jakbym naprawdę zą,mordo
wała.. wlasnO$'o ojca. 

I stać do okienka urzędnika. 
W Dozorze Sanitarnym poradzono 

p. B. aby piec rozwalił i wybudował 
, sobie nowy, a koszty stąd powstałe po
trącił sooie z komornego. Kiedy jed
nak p. B. oświadCZYł, że takie załatwie
nie sprawy nie jest ~odne z prawem, 
urzędnik poradził zwrócić się do Kom. 
P. P. co też p. B. niezwłocznie uczynił. 
Na drugi dzień w mieszkaniu P. B. 

'I zjawił się dzielnicowy przodownik, po-

I 
patrzał na piec, ale ponieważ nie był 
zdunem, ani murarzem nie mógł nic 
konkretnego powiedzieć, popatrzał s0-
bie i poszedł. 

Pan B. na drugi dzień poruszony 
już do żywego, gdyż od dwóch dni 
zmuszony bYł mieszkaE z żoną i dzieć
mi u są,siada. udał się do magistratu, 
a.by tam nareszcie dowied:T.ieć się, 
g.dzie ma się zwrócić ze swoją sprawą. 
W magistracie przyjęto go bardzo 
opryskliwie, że to on, przodownik P. 
P. przychodzi z taką błahą rzec-zą. aż do 
magistl'atu. Nie pomogły żadne tłu
maczenia, że spl'awy tej nig-dzie nie 
chcą załatwić. Pan B. zwrócił się po
nownie do Inspekcji Mie-szkaniowej 
gdzie po długich targach obiecano mu 
załatwić tę s'prawę. Upłynęlo łyllIo 1ł 
mieSięcy zanim zdecyt!o\\'ano sJę, po 
długich pisaniach różnych podań i pro
testów na z..'lłatwienie sprawy zepsute
go pieca. 

Jeśli zważymy, że przodownik P. 
P. musiał czekać na załatwienie tak 
drobnej kwestji 14 mie ięcy. to można 
śmiało twierdzić, że przeciętny obywa
tel Łodzi napewno musiaI'by czekać 
oonajlllniej dzfe!5ięć la.t .. 
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. ;,Ta!~y wywiad" żydowski na wsi - Wyzysk chl'opa polskiego - Czas Już przebudzić 
się z letargu! 

L ó d ź, dnIa 21 lu~go. 
Jeżeli powiemy, że rolnictwo w PoI-

1' -::e jest uzc..leżnione od handlowej po
lityki żydostwa, to to nie bQdzie by
najmniej przesadą.. Dowiedliśmy 0-
statnio, że skup zboża prawie w całym 
kraju mają w swych rękach Żydzi, 
wślizgując się pod każdą. strzechę 
chłopstwa, pod każdy prawie dach 
dworu i do każdego gospodarstwa rol
nego polskie30. 

No dobrze, powie ktoś z CzytelnI
ków, tak jest Ze zbożem. Ale przecież 
Polska to wielki kraj rolniczy, a wieś 
polska jest producentem nlelylko zbo
ża. A handel bydłem. końmi, drobiem, 
masłem, jajami i mlekiem, czy też o
panowali Żydzi? 

Niestety, przeważnie tak. Zajmij
my się tem bl iżej. Tak samo silnie zor
ganizowali się Żydzi w skupowaniu i 
hurtowym handlu bydła, jak i w han
dlu zbożem. W każdem miastecz-ku 
polskiem jest przynajmniej jeden Żyd 
hurtownik, który kupuje bydło. Ten 
rozporządza całym apal'atem kupiec
ko-wywiadowczym, składającym się z 
samych Żydów. 

Są. to mali kupcy Żydzi, znający 
swą. okolicę nawylot. Tym dostarcza
ją wiadomości Żydzi miejscowi, maj~
cy przeważnie sklepiki na wsiach lUb 
też karczmy. Są to "biura wywiadow
c1.e" hurtowego handlu. Żyd miejsco
wy, ze wsi. zna każdego chłopa. Wie, 
ile kto ma bydła, wie kiedy mu się 
krowa ocieli. wie wiele będzie ciela
ków, w sezonie i u kogo. Zna on też 
t\obrze położenie materjalne każdego 
chłopa. Mało tego, zna ich charakte
ry, wie czy ten czy ów, tr~yma się ce
ny, czy opuści na "sucho" czy też do
piero po wypiciu wódki i t. p. 

Hurtownik-Zyd, pr~yjeżdiają.c do 
wsI. udaje się przedew~zyatkiem do 
takiego "wywiadu". Tam otrzymuje 
potrzebne mu informacje, za co infor
mator otrzymuje po parę złotych od 
Zb-a lurp,i<:>.nego. Mówimy tu o kup.cach 
ptzyjetrtżajQ.cych"do- wsi po bydło. · J ed
'P~k , robią t9 Żydzi ~ylko z musu. Wo
lę. raczej kupować na jarmarkach, 
gdzIe są. bezkonkurencyjnymi panami 
rynku. Przyjrzyjmy się tym metodom 
żydowskiego handlu. Okoliczni Żydtl 
hurtownicy skupu bydła, posiadają. 
dokładne kalendarze wszystkich ja.r
marków w całej swej opanowanej o
kolicy. 

Przyjeżdżają nIeraz z odległości 
kilkudziesięciu kilometrów na jar
mark do zapadłego kę.ta. Tam po po
rozumieniu z "wywiadem" ustalają 
zgóry ceny na bydło i konie. 

Naiwni kmiotkowie zjechali z od
ległych wsi na "jarmark" z nadzięją. 
spieniężenia dobrze swego nieraz o
statniego bydlaka. Wyjechali prawie 
w nocy z domów I od rana już czekają 
na kupców-Żydów na jarmarku. Ci 
przechadzają. się, oglądają krowy, ko
nie, pokazuję. swym pomocnikom na 
sztuki okazałe i uważajQ. je, już za ku
pione, choć chłop nic o tem nie wie. 
Pytają o ceny, ironizują., dowcipkują, 
udają, że cena powiedziana przez chło
pa była za całe stado, a nie za sztukę. 
bo "dziś bydło tanie, nikt nie kupuje 
- zabierzecie I tak do domu" i... nie 
kupują.. 

Wlewają pesymizm w dusze bied
nego chłopa., który już traci nadzieję, 
et y krowę lub konIa sprzeda. W mię
dzyczasie podchodzą. do chłopa znajo
mi Zydzi 1 mówią, że hurtownicy chcą 
kupować takie sztuki, jakich na ryn
ku brak. więc nic kupować nie będą.. 
To do reszty przygnębia biednego rol
nika, on już by teraz sprzedał swoją 
sztukę za Y. ceny, ale nikt mu nic nie 
daje. 

Tymczasem kmiotkowie handlują 
między sobą., ale kupujący mało dają, 
bo Żydzi nie kupują. I{onczy się jar
mark, chlopi już stracili nadzieję na 
sprzeda.nie swe~o bydła, pędzonego 
nieraz kilkanaście kilometrów. 

Wtedy wypełzają. pijawki żydow
skie. roześmiane. cyniczne i kupują. 
bydło i konie po cenie jńklej chcą. I 
ten. kto mm:! to sprzedaje. bo chłopi 
już się rozjeżdżają i tylko Żydzi tu sI) 
pan3.mi. 

Są. to prawdziwe obrazki z życia. 
To samo się dzieje ze sprzedażą 

drobiu. nabiału. jaj i t. d. Takaamo 
Tlracuje tutaj intensywnie "wywiad". 
Zmieniają się tylko pijawki na har
dziej czarne - Ul ruda - of1ar~ ról-

nik zawsze jest ten sam. Tam tYlko 
jest lżej, gdzie na wsi potworzyli wło
ścianie swoje spóldzielnie mleczarskie. 
Przynajmniej za swoje mleko, a cza
sem i jajka (o ile następuje przez śpół
dzielnie skup) dostanie rolnik swoją 
cenę I nie jest oszukany i wyzyskany. 
Rolnik, mieszkający blisko miasta, 
gdzie ma 'rynek zbytu, trafia sam do 
konsumenta i jest w tych szczQśli
wych warunkach, że przez to nie jest 
tależny od kupca Zyda. 

Jakże inaczej by wygl~dała dziś 
wieś polska. gdyby znikną.ł 1. niej raz 
na 78 wsze Żyd. A nastąpić to może z 
tą chwilą, kiedy każda gmina, każda 
wieś będą miały swe spółdzielnie rol
nir1e, któremi kierować będą sami 
rolnicy Polacy,wtedy już na wsi miej-

a 

~('a nie będzie dla wyzyskiwacza kup
ca-Żyda. Tylko silna organizacja, tył· 
ko jedność i solidarnosć natodowa 
może stworzyć to, że handel wszyst
kiemi produktami rolnemi będzie . w 
!las!ly('h polskich chrześcijańskich rę
kach że się zupełnie uniezależnimy od 
'i'..v:!ów Trzeba tylko chcieć. Nie wol-
110 ani dnia odwlekać. 

. Powinn iśmy się popierać wzajem
nie; w miastach należy k~pować mię-
80 i w$zelkie produkty l przetwory 
rolne tYlko u chrz-eścijan bez pośred
nictwa . żydowskiego, a unikać brud
nych niechlujnych sklepów żydow
~kich. 

So1i'larność taka wyda szybko owo-
ce. 

ZAWISZA. 

Metodv, które muszą zawieść ••• 
'Ara marginesie nOłlJego os#c::erstwa prasy łYf.lotcskle} 

'W Łodzi " 
Otrzymujemy poniższe pismo: 
"Wł4ilce Szanowny. Panie Redakto

rze! 
W dniu U. 2. b. h. zachorowalem 

na grypę, wskutek czego w sprawach 
sądowych zastępowali mnłe koledzy
adwokaci. Jednym z tych, kt6rzy 
wówczas byli łaskawi pomóc w me' 
pracy zawodowej, był p. adwokat Ka
zimierz Kowalski. ZastępU on mnie 
ml~dzy Inn_ml w dniu 15 latego b. r. 
w Sąd7ie Pracy w Lodzl w sprawach 
pneciwko firmie "Herman-Torończyk
Spadkobiercy". 

W dniu 17 lutego b. r. w mieJsco
weJ prasie łódzkieJ, a mianowicie w 
"Dustrowanej Republice" I "Glosie 
Porannym" ukazały siQ artykuły, ata
kuJfl~ P. ądwoka,a Kazimierza Ko .. 
walsklego za to" tg wystQJtuje w o '0-
nie firmy tydowskleJ l bierze od niej 
za obronQ pieniądze. 

Stwierdzam kategorycznie, le P
adw. Kazimierz Kowalski w sprawach 
tych staw~ł z mojej substytucji, z wła
ścicielami firmy wog618 nie rozma
wIaJ I sprawy od nich nie przyjmował. 
Zaznaczam równie!, te p. adw. Kowal
ski proszony był pnezemnle tylko o 

= 

zawieszenie postępowania w tych 
sprawach z powodu toczącej się spra
wy karnej lab odroczenie sprawy z po
wodu mofej choroby. 

Dziękując zg6ry za umi~szczenie 
powyZlllego wyjaśnienia, kreśl., się z 
poważaniem . 

(-) S te f a n Jh z e zł ń s k ł, 
adwokat'". 

W świetle powy:is'zego wyjaśnienia 
Jaskrawo uwypuklaj, się metody 
oszczerstw i kalumnii prasy żydow

skieJ z "Głosem Porannym'" t "Repu
bliką" na czele, kt6ra od kilkunastu 
dni usilowała mowu szargać cześć 
adw. K. Kowalskiego. 

W walce z działaczami Obozu Na
rodowego - jak widzimy -:;: każdy 
środek, byle skułecmy, fest· -dhl ży~ ' 
d6w dobry. Sądzą oill, te w ten spo
sób zdołają zapobleo wzrastającej w 
Polsce faU antysemityzmu. Są to 
obliczenia błędne, gdy! takie postępo
wanie lIyd6w nIetylko, le nłe osłabi 
ruchu narodowego, ale przeciwnie 
przysporzy mu nQwyoh bojowników 
do walki z tem, co iycie polskie I pol
ską kulturę rozkłada. 

RATULOWA . I Pietrzyk I kol. I{ozik z Zakopanego. 
W godzinach wieczornych w dniu "Opłatek" swoim przebiegiem wywołał 

12 lutego odbyło się w Ratułowej ze- u wszystkich bardzo miłe wrażenie. 
branie informacyjne celem założenia SUCHE 
grupy Młodych .S. N., na którem p~ze-I W końcu stycznia odbyłó się w Su. 
mawiali kol. PIetrzyk i kol. Kamleń- chem zebranie członków S. N., na któ-
ski z Zakopanego. rem przemawiali: kier. obwod. kol. 

SIEROCKIE I{amieński i kier. Młodych z Zakopa-
W dniu 1 lutego przybyli tułaj na nego kol. PieU·qk. Na zebraniu było 

zebranie delegaci wydz. obwodowego obecnych przeszło 30 osób. 
z ~akopanego, \~ osa-bach kol. I{a!Dień- CZERWIENNE 
skle~o i kol. ~Ietrzyka. W ~zasle ze- Kierownik obw. z Zakopanego kol. 
brama kol.. Pletr7.Y~ WygłOSlł rcf~rat I{amleński oraz kol. PietrzYk odwie
p. t. "CzeII! Jesteśmy. zaś ~ol. !{amleń- dzili w końcu stycznia tutejsze koło 
ski omÓWił sprawy orgaOlzacyjne. S. N., przyczem na urządzonem z tej 

NOWY TARG okazji zebraniu wygłosili odpowiednie 
Od dnIa 18 stycznia Odbywają się referaty o Ideologji Str. Nar. 

tutaJ dwa razy tygodniowo - we LESZCZYNA 
wtorki i piątki - zebrania kursu dla W dniu 12 lutego odbyło się VI Le-
kandydatów. urządzonego przez mlej- szczynach zebranie miejscowej plo.
scową grupę "Młodych" Str. Narodow. cówkl, puy udziale przeszło 30 człon
I<ierownictwo owef!O kursu znajduje ków, na które m przemawiali kol. kol . 
się w rękach kol. Żelawskiego - b. I{amieńskl I Pietrzyk z Zakopanego. 
więźnia bereskiego. Na zebrania kursu Na zebraniu dokonano tet wyboru no
przychodzi przeciętnie około 30 osób we go zarządu. Prezesem wybrano kol 
z pośród kandydatów. Kawcarza.. zaś wiceprezesem kol. Bu-

ZAKOPANE kowskiego. ZGIERZ 
Na jednem l óstatnich zebra6 pla- Dnia 20. b. n'l. w lokalu "'łunym 

t6wki zakopiańskiej, które odbywają odbyło się zebranie WydzIału Młodych 
się co tydzień - przemawiał kol. J. Stron. Narod. Na zebraniu wygłoszo
R7.egost-Witulskl. n. t . .,Nasze stanowi- ny został referat o sprawach bieżący('h. 
sko w chwili obecnej". Na zakończenie odśpiewano Hymn 

ZłU Młodych. 
W dniu Nowego Roku odbył się w Dnia 22. b. m. w lokalu własnym 

Zębie "Opłat~k" członków grupy Mło- J 0. dbyłó sł(' zeb. ranIe Stronnictwa Na
dyćh Str. Narodowego, w ezasie kt6- rodowego. Na zebraniu pruma.wiaJ 
rego ptzemawlall d.o zebranYCh kol. j~en z ~otlków. . 

DYDle kaliforniJski. 
o fantastycznych ksztaltach słu1:f\ dla taT
tów karna ..... al<lwych w sl<lnecznej tej cze' 

ści Ameryki. 

"Pra(a PoiSka CI 

w obronie robotników 
L ó d ź, 2. 3. W Lodzl, przy ul. Aw. 

Jakuba 14 mieści się fabryczka włó
kiennicza, własność wspólników Ży
dów Dawida Olszewskiego, Hersza Mi
iikowskiego i Samuela Welnera. Fa
bryczka. ta zatrudnia robotników Po
laków. którzy są \\. różny sposób wyzy
skiwani przez spl'ytn~ trójkę żydow
"kict: właQririeli. 

Firma ta w pierwszym rzędzie, jak 
wszyscy jej współwyznawcy. niehono
rowała zawartej ze związkiem zawo· 
dowym umowy zbiorowej. Dążyła 
przy każdej okazji do obniżenia sta
wek robotnikom oraz nie uznawała 
w01óle urlopów robotniczych. 

W zwiQzku z powyższem w firmie 
tej wybuchł strajk maltretowanych 
robotników Polaków. Robotnicy, zrze· 
szeni w Zwią.zku Zawodowym Pracow
ników Przemysłu Włókienniczego 
"Praca Polska" zwrócllf sIę o wszczę
cie Interwencji na terenie Inspektora
tu Pracy. ,., ' ,ra skutek interwencji zwl~zku 
,.Praca Polska" · w dnłu onegdajszym 
odbyła się w inspektoracie pracy XII· 
go obwodu pod przewodnictwem in
spektora praey, p. Kakowsklego wspól. 
na konferencja. W konferencji z ra
mienia "Pracy Polskie)." wziął udzia. 
p . Zygmunt Hojaj. ze strony zaś łlrm~' 
wśpółwłaścidele jej Olszewski, Mili
kowsk! i Welner. 

p. Zygmunt Hołaj na konferencji 
w !{rótkich, lecz j~drnych słowach 
przedstawił inspektorowi pracy nieucz
ciwe stanowisl{o względem zatrudnio
nych robotników firmy, które zmusi
ło robot.ników do ostatniej deski ra
tunku, t. J. strajlm. 

Na przemówienie p. Hołaja odpo
wiedział Hersz Milikowski, który do
magał się od p. inspektora usunięcia 
kilku robotników. gdyż jak podkre
ślił są oni wybitnymi antysemftamL 
Robotników tych, jak się wyraził, 
chciał już rlawniej 1.wolnlć z pracy, 
lerz snrzeciwill dę łemu p070stali ro
botnicy I nrzedsta~cleJe zwlą2ka. Po
nadto zachłanny Żyd doma.~ał sl~ u
sunięcia z pracy za zgodą inspektora 
prary robotników PP. Sara i GlapIń
skiego. Jako powód podając. fż są. oni 
rzłonl<ami Stronnictwa Narodowego w 
Lodzi. 

Inspektor pracy p. Rakowski po 
wysłuchaniu przemiwień obu stron 
wydał decyzję, mocą której zobowią
zał firmę w przerłągu· trzech dni do 
7likwldowania 1.atargu. w przeciwnym 
howi('m razie noci:vmle JeJ właącicieli 
do odpowied7lalno~ci karnej za umy
ślne spowodowanie zatargu z winv 
firmy. Dalej p. Inspektor zamarzył, 
7e firmie ule woJno 7wolnf~ ani fedne
'lO tJ.ofychC7lł'l 7".tt'tłdnfon~no n~acow. 
"łka bez naleiycle uzasadDtonego po
wodu. 

Jak Widzimy z pOWyŹSr.6'l'0. zwiaz
Id zawodowe •. Prfl ca Polska" w nale
:'yty sposób umielą obronić pokr~yw
<i7.one~o robotnika nolE'kiecro nrzeli 71t
"'hłannośef~ zydowsld~'l'o kan!tału. 
~kute('zn:\ f owocna interwencla. w 
'lnrawarh robot"ic7.Vch ('zy to nn fere
nie Insp-ektoratu 'Dra ('Y. rzy sąlióvr 
,.,racy CZysto ""olskfrh zwif17.ków za
wodowych •. Praca Pol l"k a" porzeła 
>:iednywać sobie zwolenników i svm
natyk6w. którzy oPusZ('7.ai~ s7.ere'!'i 
,ażvd7.onych ZWlllZk6w zawodowyrh 
w Łodzi f IlTPmjahlie wstępuję. do 
"Pracy. PolskieJ". 
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StreszczenIe początku 
Rzecz dzieje się w Warszawie. Trzech 

tajemniczych mę~czyzn wsiada nocą 
przed dworcem głównym do taksówki, 
ka~ąc wieźć się szoferowi na perYferje 
miasta. Wyjechawszy z śródmieścia, 
pasarerowie teroryzują szofera Waj
Łaszka, ka~ąc mu jechać do pobliskiego 
la.su. W .ciemnościach nocy z lasu wy
pada szajka osobni!,ów. którzy chwyta
ją WOjtaszl,a i obezW'ład,niają go, 
kneblując mu usia. Wkrótce potem na
pastnicy wloką Wojtas'zka zpowrotem 
do samochodu, który pelnym g·azem 
pomknął w niez,n$łnym kierunku. Przy 
świetle księ:tyca Wajtaszek zauwatył, 
~e jeden z "p3JS3ZerÓW" ma kajdany na 
rękach. Nagle samochód sta.nął. Coś 
się zepsuło. Wojtas'lek ku swemu zdu
mieniu poznał dobrze sobie zna.j.ome· 
go pasa:tera w kajda.nkach. Korzystając 
z zamieszania i nieuwagi zbirów, Woj
taszek uciel,a do pobliskiego lasu. 

W międzyczasie w redakcji "Głosu" 
wydawca i redaktor naczelny Stani
sław Rulski, wespół ze swym najb!it
szym współpracownikiem Andrzejem 
Kierzwą opracowywał do druku pierw
szą serję sens'acyjnych, tajnych doku
mentów jednej z sowieckich zagranicz
nych placówek dyplomatycznych. Re
daktor polityczriy Jelooek, człowiek bez 
skrupułów, pala nienawiścią do swego 
młodszego kolegi, dr. Kierzwy, widząc 
się zagrozonym w przemo.tnych dotąd 
wpływach. Podczas redagows,nia arty
kułu jakiś tajemniczy telefO!ll wzywa 
Kierzwę do kawia-rni "Crista-l". Kie·rz
wa, biegnąc na umówione miejsce, za.
uwatył ukrytego w bramie jakiegoś 
podejrzanego mę:tczyznę. W ,.Crista~u" 
okaozało się, ~e nikt nie czekał na dok
toIra Kierzw~. Po powrocie do redakcji, 
w gabinecie Rulskiego, Kierzwa znalazł 
lmlrtkę, 1.e dYTektor musiał nagle wy
~eehat. W redakcji powstaje podejrze
lilie, te Rulski padł ofiarą sowieckiego 
wywiadu. Kierzwa wychodzi na mlasoo, 
gdzie w alejach sPo.tyka ukochanl\ 
swoją, Zośkę Lubiecką wra~ z kole:tan
ką Zeńką. 

Na majątku u państwa Lubieckich 
staa-y rządca pan Hipolit Sien,nicki 
opowiada o tajemniczym. pustelniku, 
który "stra.szy" w podziemiach umku 
imć pana Łaszczyca, herbu Paliwoda. 

Tymczasem w redakcji "Głosu" dr. 
Kierzwa porusza niebo i ziemię, aby 
wpa.ść natrap tajemnicy uprowadzenia 
Rulskiego. WiadollW zaś, te we 
wszystkiem macza.ł ręce JellOnek. Cho
dzilo mu niety'le o doraźne zYlSki za 
pomoc w uprowadzeniu, ile o zawład
nięcie maja,tkiem dziennika. Pe'wne 
szczegóły, które mogą przyczynić sie do 
wykrycia zbrodniarzy, przynosi szofer 
Woj'tlilszek. Opowiada on swoje przy
gody od chwili wynajęcia taksówki 
przez tajemniczych osobników at do 
samej ucieczki. WO'jtaJSzek padł ofillJl'a, 
zemsty "Cz8JTnego''', przywódcy grot
nej bandy. Uwięziony w ciemnym lo
chu, nil\'Szczęśliwy szofer odzyskuje 
powoli świadomość. Czyniąc nadludz
kie wysil ki Wojtaszek wydostał się 
szczęśliwie z tego upiOll"nego więzienia. 
Wkirótce p()tem policja otoozY'ła spe
lunkę. Zbrod:n i arze jednak na czas 
się ulotnili. W międzyczasie Andrzej, 
stęskniony za Zośką, wY'jechał do Mi
kuczewa, gdzie n~tknął się na swego 
rywala, 1\3JI'lola Zy:Jicza.. Wraca więc 
do miasteczka, aby wysłać te1egrasm 
do' detektywa Wilczka, który, dzięki 
dostarrczo.nemu przez Wojtaszka szyfro
wi, zdołał stwierdzić, te sprawcy upro
wadzenia Rulskiego uk:rYWają się na 
WołY'niu. Wilczek, będąc w posiada,.. 
niu ryg.opisu szofera balndy "Cza;rne/?o" 
znajduje łudzące podobień,stwo szofe
ra do Karola Zy1icza. 

Detektyw przybywa do Mikuczewa, 
gdzie w rozmowie z :rządcą Siennickim 
oświadcza. 1.e kluczem do rozwiązania 
całej zagadki uprowadzenia Rulskiego 
jest osoba Zylicza, którego musi wziąć 
pod obserwację. 

Detektyw po nitce do kłębka stwier
dza, że siedliskiem szajki. zbrodniarzy 
są ruiny starego zamczyska AndTzej 
Kierzwa występuje teraz w roli p8it"ob
ka · Mikołaja Bialyńca. W pięknym 
parobku z,akochuje się hi):ta dziewczy
na Marysia. którą Bialyniec ratuje ze 
szponów Timofieja, krwioterczego cha
ma. Timofiej poprzysięga Bialyńoowi 
swam1iwą zemstę. 

YV. P-OOziemi~ ~ct:~~ ~ 

-

HRAMA 
się członkowie bandy "Czarnego". Tu nicy, otrzymamy każdą lSum~, a za 
bowiem znajdUje się if;a1em.niczy wię- Rulskiego oddzielnie połowę tego, lecz 
zień, uprowadzony z W8JMzawy. Przy- pod warunkiem, że i jedno i drugie do 
wódca b:.:.:ndy "Cz1lirny" ostrzega swych końca tego miesiąca przekażemy cen
ludzi przed Siennickim, który COś jut trali. Dlatego też, jak widzicie, po
zwęszył i śledzi ich. śpiech jest nakazany. Timofiej jeszcze 
Aż naraz gdzieś, wyżej pod SKlepie- musi nam dwóch ludzi zwerbować. 

niem, odezwał się w ciemności za- Sami nie damy rady ..• 
chrypły głos puhacza. - Chyba, że co innego jeszcze ma-

Czarny przyłożył dłonie do ust i za- cie na myśli - wtrącił Mały nieśmia-
kwilił przeciągle. lo. - Bo, jeśli ehodli o tego, to i dwóch 

Teraz dał się słyszeć szum obsuwa- go odstawi. 
jącego się gruzu i ciężki oddech ezło- - Może i mam, lecz o tem jeszcze 
wieka. czas mówić - odparł Czarny spokoj-

- No, Mały, coś zadługo każesz na nie. - Dziś chcę was jeszcze ostrzec, 
siebie czekać - przemówił Czarny w by się więcej pilnować. Ostrożność nie 
jego stronę, podnosząc się z siedze- zawadzi... A pamiętajcie, jaką odpo
nia. wiedzialność wzięliście na siebie i . co 
- Snop świat/a rozjaśnił przeciwległą was za to czeka. Nagroda, aJbo stry

ścian'ę, w której widniała niewielka czek. A to ostatne o tyle tylltO możli
szczelina. a przez nią Mały przeciskał we, o ile mnie zdradzicie... Lecz ja 
się do piwnicy. wam ufam zupełnie! ..• 

Był to człowiek niski i krępy, w - Ty, Mały, masz na oku mieć to 
skórzanej kurtce, o twarzy bez żadne- wszystko dokoła - zwrócił się do są
go, bliżej dającego się określić, wy- siada z lewej strony, - a Braszczuk w 
razu. kaŻdej chwili otrzyma polecenia. Gdy-

- Dobrze jest mówić temu, kto by tak, w co nie wierzę, coś się tutaj 
siedzi na folwarku, ale gorzej nadsta.-I zdarzyło. to najpierw tamtego zdławić, 
wiać łba na samej granicy. Mało dziś a sami czwartern wyjściem ... Zresztą 

MAGGI~ przyprawa 
do 

wszelkiego rodzaju potraw: 
zup, sosów, 
sałat i t.p. 

Nowe ceny za powtórne napełnianie 
B ut. nr. O O O 1 2 

Zł. 0,36 Q68 1,35 2,15 
~ ~ " , . . .", . "..' ~ .---: 

brakowało, ażeby mnie 
parł, zajmują,c miejsce 
mieniu. 

nakrYli - od- I ja będę naprzód wIedział. Teraz czas 
na dużym ka- mi powracać, bo i świt niedaleko. -

- Byłeś po tamtej stronie? - za
pytał szorstko Czarny, pokrywając 
zmieszanie z wyraźnej wymówki Ma
łego. 

- Tam wszystko jest w porządku 
- brzmiała wymijająca odpowiedź. -
Gorzej jest po tej stronie. Chyba, że 
tylko .przypadek nam dopomoże ... A 
zresztą, - dość mam tego! .•. 

Czarnemu zaiskrzyły się oczy. Pod
szedł bliżej tamtego, sztyletując go 
bystrem spojrzeniem. 

Mały pobladł natychmiast. Nie mo
gąc znieść spojrzenia Czarnego, cof
nął się O pół kroku i przymknął po
wieki. Drżał na samo wspomnienie 
gniewu strasznego szefa. 

Tymczasem niespodziewanie Czar
ny poklepał go po ramieniu, rozja
śniając groźne oblicze w przyjaznym 
uśmiechu. . 

- Nie rób kawałów, Mały, bo pocz
ciwy chłop z ciebie. _. - śmiał się, 
wyjmują.c srebrną papierośnicę. 

W najlepszej zgodzie usiedli w 
trÓjkę kołem. Czarny . wiedział, że te
raz Mały skoczy w ogień dla niego. 

- PosłUChajcie więc, chłopcy -
mówił powoli, częstując ich papierosa
mi. - Nie pierwszy raz się dzisiaj wi
dzimy, a więc znamy się dobrze. Nie
jednego, trudniejszego znacznie przed
sięwzięcia dolcona1iśmy razem, w cięż
szych niż dziś warunkach, a żaden 
z nas nie sarkał, pomny na wiel-ką. 
ideę, jakiej służymy całą duszą ... Ale 
dość już tych trudów: teraz kolej na 
innych, nam czas odebrać postokroć 
zasłużoną nagrodę, jaka nas czeka po 
tamtej stronie kordonu. Ale pr.r.edtem 
musimy dokonać jeszcze tego czynu, 
który w . porównaniu z innemi, jakie 
już mamy poza sobą, jest tylko małą 
igraszką. .. Za dokumenty, które do
brzo. ukrrkłem 1>0. ta.m~j stl'onie gra· 

To mówiąc, powstał i nie podając ręki 
pozostałym, zniknął w ponurym mro
ku długiego korytarza. 

Pozostali przez dłuższy czas mil
czeli, paląc papierosy. 

- Dziwny człowiek z Czarnego -
przerwał milczenie Mały. - Ile razy 
na przekór chciałoby mu się staną.ć, 
wystarczy, by popatrzył choć chwilę 
na człowieka, a śmiałość cię odleci i 
zrobisz, co ci każe. Jakąś siłę ma w 
oczach. ;. 

- Charakternik . " - odburknął 
Timofiej z przekonaniem. 

- Mniejsza, jak go nazwiemy, ale 
ma swoją wolę - przyznał Mały z u
znaniem. Z takim dużo sIę zrobi, tylko 
trzeba go słuchać. Jak dawno znasz 
Czarnego? 

Timofiej nie odpowiedział. Oparł
szy głowę o ścianę, spał najspokojniej 
w niewygodnej pozycJi. Mały trą,cił go 
łokciem. - No, czas na ciebie Bra
szczuk, bo dzień się zaraz zrobi, a mu
sisz być na miejscu ..• 

Timofiej przetarł oczy, podniósł się 
ociężale i ruszył w stronę wyjścia.. 
. Mały jakiś czas przysłuchiwał się 
Jego krokom, poczem, położywszy re
wolwer obok siebie, ułożył się pod 
ścianą. 

W półśnie zdawało mu się, że sły
szy nad sobą szmery, jakby lot nieto
perza, to znów ktoś chodzi i stuka w 
drzwi piwnicy. \Vreszcie wszyst.ko u
cichło i Mały pogrążył się we śnie głę
bokim. 
. Zb.udził go odgłos krok6w w są

sledmm korytarzu. Pochwycił więc 
broń do ręki i przywarł we wnęce mu
ru. !{roki wyraźnie zbliZały się w jego 
stronę· Nagły strach zjeżył mu włosy 
i nolń ugięły się w kolanach. Nieprze
niknione ciemności podziemi napa
wały go teraz panicznym lękiem. 

(Cił\g d'll:lszy na.st~.) 

,J 

ProBZII wstać t 

Kradzież 
czy nieporozumienie 

NieJ'orozumienie częsŁo jest przyczynĄ 
wie:kich konfliktów. 

Ilet to nieprzyjemności spatyka cukier'-! 
nianych bywalców, gdy przez nitrowagQ 
zamienią w szatni (na lepsze) 'kapelusze, 
czy palta. . __ 

116't <to człowiek wysłucha, eo mieść 
musi, gdy na pytanie pięknej ekspedjentki 
w sklepie "jakie pan ma tyczenia" o.dpo
wie: .. sp~zić z panią, godzinę sam na 
sam". 

Cót za awantuTY powstają, w domu. 
gdy zalana głowa rodziny bierze slutą,cą 
za połowicę i czule ją przeprasza za swój 
odmienny stan. 

A jakiet śmiercionGŚne rodzą się spoj
rzenia, p;dy kŁoś na balu skutkiem roztarg
nienia zapyta starą pannę, czy ma dzieci. 

Często takie nięporo-zumienia kończą 
się kryminałem Nieszczęście to o mały fi
giel nLe sp()tkało p. Alfonsa tyletkę. Za
siad-ł bowiem na lawie oskar~onych sądu 
grodzkiego pod zarzutem kradzie:ty ro
weru. 

Tylko wskutek nieporozumienia. 
Jako podpora oskal"tyciela pulblicznego 

wystąpiła p. Agata Ant!lle'l{. Do niej bo
wiem nale:tał .ro.wer, który według oskar
tania pan Alfons chciał bezpra.,,,nie pn.y
wlaszczyć. 

Rower był męskf. zmontowany silnie, 
jakby nim o.d Prz}"były zabite wozili wie
,prze. ~dzia spojrzał na obfite' kształty 
panny Agaty i zrozumiał. Nie pytal "';ęc, 
dlaczego panna Agata ma płeć teńakl'\, & 
Tower męski. Za to panna Agata nie py
tana smar()wała sadzą, jako te cią.gle mia
ła z ni" do czynienia., sylwetlkę OBkarW
nago. 

.:....; Wybraliśmy się proszę Sądu z oskar
tonym na majówkę do lasu. Pojechaliśmy 
we dwójlkę na t)"m tu rowe-rze. W lesie 
proszę sądu pan Alfons zabraŁ rower, jak 
jaki oszust j tpOie-chat, a ja niebo.ga pie
chotą eztery kiloonetry musiałam t.yra.ć do 
chaty. 

= Nie<prawdal = W'ysc;ki eą.dzie. To 
te pojechaliśmy na majlu1t tYlJIl rowerem 
- to. się zgadza; to te tyliśmy w lesie -
tysz się zgadza, ale to, te ja ten rower 
wziulem w eelu IPMywlaszczenia - jest 
nieprawdą. Na·tomiaat prawdą jest, te w 
lesi~ panna Agata zmęczona siadła na pin
ku i szepnęła: ,.A teraz bierz, 00 chcesz", 
no i ja wzi~łem rower Pl'06zę sądu. 

Sędzia unie'Vl!innił pana AUousa, twier
dząc, te trukie nieporozumienia. najlepiej 
rozstrzygnie samo ~y-cie. L e 11 y. 

Cukier jako pokann zdrowia 
Cukier jest ważnym środkiem spo

żywczym. Dzięki temu, że jest łatwo 
rozpuszczalny, nie potrzebuje działa
nia specjalnych soków trawiennych, " 
więc przyswaja się łatwo i szybko, 
przyczem - zmieniając się w ustroju 
całkowicie na wodę, dwutlenek wę
gla, który wydechamy, nie pozostawia 
w organiźmie żadnych ciał ubocznych, 
mogących działać trująco. 

Jako źródło e nergj i, jest cukier nie 
do zastąpienia. Znane jest przecież, -
że murzyni na plantacjach trzciny cu· 
krowej - w klimacie bardzo gorącym, 
a więc niezdrowym, - póki spożywają 
cukier, są silni. Cukier przywraca do
bre samopoczucie zmęczonemu ciału. 
Człowiek, spożywający wiele cukru, 
jest Silniejszy, energiczniejszy i bar
dziej odporny na działanie zimna. Cu
kier zastępuje organizmowi ludzkie
mu tak bardzo konieczne tłuszcze. 

Wielką. wartość odżywczą posia.da 
cukier, zwłaszcza dla organizmów 
ruch Iiwych, - a więc sportowców, ro
botników, którzy zużywają dużo er.er
gji przy wykonywaniu czynności za
wodowych. 

Słusznem więc jest twierdzeni~, że 
cukier krzepi - ale, jak wszędzie, i tu 
trzeba zarhować pewien umiar, lwła
szcza, gdy chodzi o dzieci. Przełado
wywanie przewodu pokarmowego u 
dzieci Słodyczami łatwo prowadzi do 
zaburzeń żołądkowych, a wskutek te
go do niebezpiecznych zachorzeń. 

be 
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, - .Jesteś pani pięJiną. - rzekł -=- a piękność znaczy dla kobiety 
M'ięcej niż wszelka sława! 

I to mówił jej dyrektor teatru, w którym co wieczór zbierała 
grzmiQ.ce oklaski; człowiek, który mienił się być jej niewolnikiem, 
który przyszedł tu z świetnym kontraktem - ona tego poin'ostu nie 
mogła poją,ć. 

Zerwała się z kanapy i zaczęła chodzi~ po pokoju; aktor patrzał 
z zachwytem na jej wytworne ruchy. Nareszcie stanęła przed nim. 

- Nie rozumiem, do czeg'O pan zmierzasz - rzekła. 
Była zawsze praktyczną, - to też przyszło jej na myśl, że on 

może chce zmniejszyć jej pensję. Ale laurowe wieńće na ścianach, 
kwiaty na oknach i stołach mówiły wyraźnie, że ona zasługuje na 
,Ilajwytszą. gażę. 

- Znajduję to dziwnem - mówiła dalej nieco urażona - że pan 
8tarn.szsię zaprzeczać memu powodzeniu. 

- Powodzeniu'1 - nie! Tem moźeSlZ się pani cieszyć . Tylko co 
Cło wielkości twego talentu nie powinnaś się pani łudzić - szczerość 
IZ mojej strony należy się pani. 

- I pomimo tego kontrakt '1 
Wzięł& arkUJSZ papieru, rozwinęła go i niespokojna przebiegła. 

~yma pojedyńc.ze paragrafy. Wszystko było w pOrządku - suma 
:wypisana przechodziła nawet jej oczekiwania. Z triumfem spojrzała. 
:na. dyrektora.. 

- Więc co to znaczyf 
_ To zna.czy. że koc,h8JD1 panł~ 
- Jesteś pan SIZalonymI - zawołała niecierpliwie. 
Herbert odgarną,ł włosy z czoła, potem uję.ł jej rękę . . Dotknięcie 

lo sprawiło jej nieprzyjemność. Stała. jednak spokojnie, pragnę.c 
~yjaśnienia.. 

- Szalonym mam być? - zaw'Ołał aktor, śmiejąc się. - Może! 
Któż jest zawsze rozsą,dnym? Pod: tym względem mogłabyś się pani 
uczyć odemnie. Kobieta bez ciepła., bez rozkosznych, małych kapry
e6w, to kwiat bez woni.. Naucz się odemnie tego, czego dotąd nie 
!Ena~z, to jest zapalu! My artyści nie troszczymy się o ciasne pojęcia 
'1 prf.wa ograniczonych ludzi. Nasza krew niszczy wszystko, co na.m 
staje w drodze, a prawo naszego genjuszu pozwaJla nam brać lub da.
wać to, C'O nam się podoba.. Tę wolność daje nam Bóg sam. 

Anna patrzała chłodna i niewzruszona przez okno" Co ją obeho
dziły słowa Herberta? 

- Ja nie mam takiego usposobienia.f lestem ~wsze' 5pOkoJ1lł -
rzekła P'O chwili. 

- Wtem właśnie leży niedostatek 2'A!olno§ci pani! Nie mniesz 
głęboko odczuwać, jesteś zimnę. i 'ObojętnQ., albo '- może to tylko po.
zornie? 

Oczy jego patrzały przenikliwle w 'jej twarz, jakgdyny ellcialy 
zajrzeć aż do -głębi serca. Ale Anna l?0ruslZł'Ja &'p'okojnie s:łow.o.. ~., 
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powodzeniu mamy prawo spodziewać się nowycli a.rcydzi~ł 00 na
szego wielkiego poety. . 

Był to może tylko czczy frazes, a jednak rprzyszło Wiktorowi na 
myśl, że zapomniał, o tem, aby ro7lpocząć drugą. pracę; poznał też, m 
umysł jego był próżny i wyobraźnia wyczer:paną.. 

- To przyjdz.ie z czasem - pocieszał się i nie chciał już myśleć 
o tem nieprzyjemnem u>czuciu. 

Pokój jego zamieniony bYł w prawdziwy ogród. Kwiaty i ~
dzie kwiaty, wieńce laurowe i li:sty leżały stosami. Krytyki z gazet, 
telegramy od zamiejscowych dyrektorów teatrów, słowem wszystko 
to, co idzie w parze z powodzeniem, czekało na niego. 

Było to inaczej, niż wówczas, gdy chwalono jego pierwsq. po.
wieść! 

Najpierw chciał, aby 'Wyniesiono odurzające wieńce laurowe; 
głowa bolała go mocno - ale gdy spojrzał na ich błyszozą.ce liście 
zielone, na d,ługie wstą.żki, na których była wYlPisaną. data dnia 
wczoraj.sz~go, zbudziło się w sercu jego jakieś uczucie serdeczności 
i wdzięcznGŚci dla tych niemych świadków jego sławy; :zostawił je 
t~ na miejscu i przeslmął lekko palcami po nim, odehy1'ajQ.e listki 
i poprawiając wstQ.żki. 

Ten wieniec był od Róży Marji, ten od Herberta, tamten od nie. 
znajomego; najwięks'Za teź część kwiatów pOChodZiła od nieznajo· 
mych, równie jak i Ust y, w których czasem więcej było. niż radość 
z jego powodz.enia. Hołdowano mu, jak zwycięskiemu księciu, a on 
czuł się prawdziwym bohaterem, gdy spojrzał w kolo siebie. Inaczej 
tez wcale być nie mgło! 

Marzenie jego młodości było S'kromnem, życie dało mu więcej. 
tysię.c razy więcej! Dumnie podniósł gł'Owę, czuł się dumnym i pew
nym siebie, próżność i budna wyobraźnia ukazywały mu złotą. przy
szłość, pełnę. sławy i szczęścia! 

Spojrzał w zwierciadło. 
Był młodym, ładnym, miał szczęście u kobiet - a wszystko to 

sprawiałO mu przyjemność. Ni'gd;zie na swojej drodze, gdzie tylko 
5:"pojrzał, nie widz.iał kamienia, gdy nagle przeraziła g'O jedna myśl: 
Annal 

Ale t/&y ona rzeczywiście była mu przeszkodę. '1 Skoro tylko za,. 
pragnie, będę. na zawsze prawnie rozłQ.~zeni. Tymczasowo nie bYło 
to koniecmością., świat nie potrzeibi>wał o niezem wiedzieć. Zresztą. 
sprawiało mu to pewne UłJd'Owolenie, że owa uwielbiana aktorka 
była j~o żonQ.; ciekawym był zakońezenia tej sprawy, jak rozwią.
zania. zajmującej powieści. Wyobraźnia jego, zawsze bUjna, znajdo
wała pewien urok w myśli, że może Ann~ zawsze obserwować i raz 
po raz dać jej nieznacznie uczuć, że ma jeszcze :prawa do niej. Chciał. 
aby na,jiPierw UlZDał&, że jest on emmś więcej, niz inni i zanim drogi 
ich rw.ejdt się na mwsze~ musi to od niej usł:,yszeć! Czy życzenie to 
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~TłG wynikł mł1ośct, a.lbo słabyp1 odblaskłem owych szczęślłwy$ 
chwil, kiedy dźwięk Jej głosu wzruszał do głębi Jea-o serce? 

Poruszał smutnie głowQ.. 
Miłość umiera - to jest owe nłeokreślone ucrucie, nieodłączne 

od pierwszego szału - każde powtórzenie bywa słabszem, wolniej
f!Zem od złudzeń. Więc to już nie była miłość, 

Ale nie mógł zaprzeczyć, że Anna była zachwycajfłco pIękną! 
A zatem ehociaż miłości już nie było, to zawsze należała ona jcsu:ze 
do niego i to dopóty, dopóki Jej dobrowolnio nic wyda z swych rąk. 

Im wi~ej myślał o Annie, tem bardziej czuł się do niej przy
wiązanym, Ona ·była pełną. życia i energji i posiadała przymioty, 
które dopiero teraz umiał oceni~. Wczoraj przekonał siQ, że dla męt
czyzn była niedostępną i źle się z nimi obchodziła, Czy z nim także? 
l to miałoby zawsze tak pozostać? NIe wierzył temu, byłoby to nie
naturalnem i poczuł chęć przekonania się o tern, Nawet sama Róża 
Marja .... 

Zerwał się z krz~ła; wspomnienie o pani Murner spraWiało mu 
dziś przykrość. Przypomniał sobie wozoraj.azą. mowę Fussla i zna
ezące uśmiechy gości .. _ 

Ze też ludzIe nie mogą nikogo zo..ątawfć w spokojul Że We wszyst· 
ko muszą. się wtrącać, uśmiecha~, domyślać i szepta~1 

Wiktor był oburzony na cały świat, gdy ponlyślnł, jaką krzyw
dę mu wczoraj wyrządzono temi drobnemi napozór uwagami; to tet 
postanoWił nieodwołalnie pomówić o tem z Różą Marją., Ich przy
jatń nie powinna być tak złośliwie zniszczoną. - Wgo triumfu nie 
tyczy ludziom I 

WIe.:lział teraz już zupełnie dokładnie, że dla pani Murner czuł 
tylko przyjaźń. 

Potem nagle przypomniał sobie, że przyrzekł Herbertowi przy
być na dzisiejszą. próbę; mieli porobIć jeszcze niektóre małe zmiany 
i skrócenia, Jeżeli się pośpieszy, przybędzie jeszcze na czas. Szybko 
więc zarzucił futro i po chwili już był na drodze do teatru, 

- No. nareszcie - rukl Herbert, przyjmując go za kulisatni -
myślałem, że pan nie przybędziesz. 

Aktor drżal od zimna w swem futrze; ręce schował w kieszenie. 
a kapelusz miał nisko zaciśnięty na czoło WIktor zdziwił się w du
szy nad brzydotą tego człowieka, który miał tyle powodzenia u ko
biet. Patrzał ciekawie na jego twarz, ~wietlonQ mal'ł laqlpką. przy 
budce sufłera i pomimo szczerej chęci nie mógł dostrzet W niej lll· 
czego sympatycznego, ani pociQ.ga)Q.cego, 

Scena była pogrążonl~ w zupełnej ciemności, a poza nią znaJdo
wała się ciemna, ponura sala, Czy to podobna, aby przed kilkunastu 
godzinami najdowaly się tam setki ludzi, wZJ.'Uą~opych, uniesionyełJ. 
zapałem. przyklaskujęcych jego dziełu, czyż podobna, żeby ta czar
na sala błyszczała tysią,cem świateł I 

ta przectVo'llOŚĆ działała prągl1ębłajQ.CO na. Wiktora, ta.k, że je. 
ezcze bardziej otulił 8i~ we futr~ 
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ROZDZIAŁ SIODMY. 

- A!'Jl, to pan Herbert! 
.,... Czy spodziewałaś. się pani kogo inneg()' _. mpytał aktor po

deJrzliwie, siadając obok Anny na kanapie, 
- Nie, nikogo! Pan wiesz, że nie korzystam wcale z mego. pra.

wa artystki przyjmowania mężczyzn w mym domu. 
- I to bardzo słusznie I Ja także nie liczę się dzi~ do. odwiedza.

jących, przychodzę bowi~m jedynIe jako dyrektor teatru. 
-Ah! 
Oczy j~j ~błysły, usta uśmiechnęły się uroczo. Wiedziala, poco 

pny5'zedł. Jej czas próby kOl\C~ył się już, nareszcie stanęła u celu. 
Zwitek papieru w rękach Herberta znaczył d-la niej: długoletnie bijł. 
dy publiczności, którą. pQtrafiła odrazu zdobyć, życie w dostatkach, 
toorywki, stroje l klejnoty, bez których nie warto żyć na świecie! 

Herbert wymówi! sobie w K. kilka wieczorów na pró-bę - czas 
ten je-szcże nIe minął, a pomimo to już przychod-zl, aby ją. stale 1.&

~ngażować. Czy mogła. żądać więcej? 
. Zerwał papier, okrywający drukowany arkusz, i rzekł: 

- Przybyłem sam - mam nadzieję, że pani umies'z to ocenić. 
.~ nna rozśmiała się wesoło, pełna. tarozumlałoścl. 
'7"~ IHat(\go. te panu zależy pewnie trochę na mojej osobie. 
P~twona do C"L:el'wonego aksamitu kana.py, ubrana w blal~ 

kaszmirową SlUknię, ~pływającfł w długich, miękkich fałdach na 
złemię, oblana światłem j~snego, zimowego słooca, wyglądała pięk
niej i wdzięczniej, niż wieczorem na ł'cenie. Aktor pochylił się nieco 
ku niej. 

- Bardzo wieJe -- wszystko - załeży mi na pani. Nie wiesz 
woale, jak jesteś pięknąl 

Słowa te były dosyć wyraźne, ale Anna spodziewała się widoez. 
ple czegoś innego; skrżywUa usta i odsunęła się nlechQtnie. 

- Dyrektor teatru - rzekła - powinien tej, którą. chce przyjQ.~ 
do swego towarzystwa, powiedZieć przedewszystkicm coś innego. 

Herbert oparł głowę o porę~z, podiparł ją na ręku i podniÓSł ocz, 
do góry, 

- Pani myślbz, że powip.ienem najpierw mówić o twoim ł8Jen
ti~ - re~lil spokOjnie. - Więc dobrze. PÓ$iada.soz pani wcale ładny 
ta,lęnt. No, teraz możesz by~ zadowoloną. 

_ Woale ładny tal~nt" - powtórzyła rozgniewana. - Jak pan 
to wYlllawia.sz? Oklaski, które zbieram co wieczór, są najlepszym 
dowbdem na to, że zdolności moje są prawdziwe. 

_ Tak, gdyby kaida rola była rolą. Herty, to sława pani rozhio-
!i'abY się wnet po świecie, AI~ tak nie jest. 

Podniosła. głowę i spoJrzała zdumiona na niego. 
.... Co to ma maozyć'l Mów pan wyraŹllieJ. 
Herbert. uJ,ł Jej ~ko, 
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Szykujmy wyprawkę dla dziecka 
Zanim mały "kr61" zjawi się na świecie 

kobieta - przyszla matka, pochłonięta 
je.st sprawianiem wyprawy dla dziecka -
wyprawy. składaja,cej się z pieluszek, ko· 
łlzulek i kaftaniczków. WBzystkie te male 
cudeńka, przygotowywane własnoręcznie, 
wypelniają serce po brzegi radością naj
większą na świecie. Co miesia,ca przybywa 
na stos coś nowego - wyprawa rośnie, a 
w budżecie tak bardzo tego nie odczu· 
warny. 

Czy będzie syn - czy córeczka, czy pie· 
luszki obdziel'gać na niebiesko, czy na ró~o
wo? Zazwyczaj kobiety przygotowują po· 
łowę na różowo, polowę na niebiesko, aby 
być przygotowaną na przyjęcie tak syna, 
jak i córeczki. A przecież małe Bobo tak 
ślicznie wygląda w tych jasnych pastelo
wych barwach! 

Oto kilka wskazówek co do ilości po
trzebnych dla dziecka rzeczy: Dwa tuziny 
pieluszek płóciennych jak najcieńszych, 
wi'elkóści 80 X 80 cm. (Kupujemy tanie 
mocno krochmalone .płótno, które po ze-

o sukienkach iałobnych 
słów leillca 

8ezwl\Lpienia tałoba jest rzeczą przy
krą. Oprócz przygnębienia, talu I smutku 
nie.sie z sobą klopoty materjalne, połączone 
z koniecznością odpowiedniego stroju. 
Smutek i żal' po stracie kogoś drogiego nie 
powinny jednak wpływać Da wygląd ko
biety. 

Gdy nie wkładamy czarnego w&lonu, 
możemy wówczas ozdobić kapelusz czarną, 
klOó!zową woalką, oblamowaną u dołu ~ą
akim paskiem z krepy. Sukienki naJ ład
niej wyglądają, gdy są uszyte z dwóch ga· 
tunków materjalu: np. weJna z jedwabiem. 
Bardzo dyskretnie wygląda suk.ienka weł
niana, czarna z kołnierzykiem z białej 
krepy. Guziki i klamerki lub klipsy ładnie 
wyglą.dają. gdy są. płaskie i świeeą!;e. 

Do tałoby lżejszej możemy nosić suknie, 
.przybrane kolorem białym. Zpoczątku tyl
ko skromne. białe wYPUBtki, lub lamówki 
przy szyi, kamizelce i rękawach (zawsze 
długich), stopniowo i białe kołnierzy'ki, 0-
raz mankiety. Guziczki wtedy również mo
gą być w kolorze białym. 

Przepisy 
Słodycze na "Oltatld". 

Tort kruch, z masą pomarańczową. 
Proporcja na ciasto: 60 dkg mąki, 30 dkg 
masla deserowego, 15 dkg cukru-pudru, 
Proporcja. na masę: 2 cytryny, '6 po~a.
rańcz malinowych, 1 kg cukru. ZagnIeŚĆ 
ciasto suche z powyżej podanej proporcji. 
Pozostawić w chłodzie 15 minut. Rozwał
kować na pół p·alca grubości. WylepiĆ 
.niem dużą tortownicę, zarówno spód, Jn!t 
i brzeg. To·rtownicę wysm~wać dokładnte 
masłem. Upiee ciasto na JlłBno-złoty k_olor. 
Zawczasu przygotc,wać masę pomaranczo
wą. postępuja,c jak ni~ej: cytryny i poma
rańcze obrać ze skórki i wierzchniego bia
łego naskórka; oczyścić z p~tek; rozetrzeć 
.na donicy wałkiem drewmanym, do~ypu
jąc 1 kg miałkiego cukru (pudru). UCIerać 
pół S1;odziny. Masę tak .przygotowa~ą wło
żyć do płaskiego, kamIennego, ogmotrwa
lego garnka, podgrzewa~ ją n~ og~iu, ~o
póki zupełnie nie zgęstmeje mieszając Clą
~le. Gdy tort lekko przestygnie, napełnić 
go nie wyjmując z formy. PozostaWIĆ, te
by masa zesztywniała, poczem wsunąć na 
krótką chwilę do ciepłego pieca, wyjąć, 0-
tworzyć I)str01nie tortownicę i ułożyć tort 
na podłożu koronkowej serwetki z białego 
papieru. Po wi.erzchu, ub.rB:ć ca.łemi mi~da
łami obra neml ze skorkI, I ĆWiartkamI po
mar~ńcz. osmażanych w syropie. albo 0-
Bmat.aną sk6rką pomarańczową. Dla pod
niesienia smaku motna dawać: warstwę 
masy po.llarańczowej, wa'l"stwę m~y mi
gdałowej i znów warstwę masy migdało
wej, tak, aby masa pomarańczowa wy.pa.
dła na wierzchu. 

raworkL 6 :t6ltek, 1 jajko całe, 1 kieli· 

praniu będzie jak siatka cienkie). Obrąbić 
wąziutko. - Tuzin grubych flanelowych 
lub bal'chanowych podkladów 40 X 50 cm; 
nie obrębiać, a tylko obszydełkować perłową 
nitką. - Dziesięć du~ych grupy ch flanelo
wych pieluszek 80 X 80 cm, rodzaj kocy· 
ków; obszydelkować również perłową nitką. 
- Dwie ceratki odrobinę mniejsze od f1a· 
nelowych podkładów (powinny być myte 
codziennie wodą z mydłem), - Do ubrania 
nale~y przygotować sześć koszulek i sześć 
kaftaników (najzdrowsze i najładniejsze 
gotowe igliczkowe z ba \,,'elny). 

Na zdjęciu mamy zobrazowane prawi· 
dłowe zawijanie niemowlęcia w pie· 
luszki: 1) nakladanie koszulki I kaftanicz
ka; 2) koszulkę zachylamy i kładziemy 
dziecko .na poprzednio przygotowane pie
luszki. Na spodzie fhnelowy kocyk, na 
nim ceratka, potem gruby podkład i w 
trójkąt złożona plócienna pieluszka; 3) z 
płóciennej pieluszki zrobimy dziecku ro· 
dzaj majteczek; 4) obtulany w podkład 
1 ceratke i zawiiamy niemowle w kocyk. 

azek araku lub spirytusu, mąki tyle. ile się 
wgniecie, 1 kg szmalcu. 1 laska wanlljl, 10 
dkg cukru pudru. Żółtka i jajko ubić, do
dać arak I mąki tyle. aby ciasto było tak 
gęste, jak na piero~ki, wYI'obić dobrze. wy
bić walkiem. przykryć miseczką I zostawić 
na pół godziny. Rozwalkować jaknajcie
nleJ, poczem wykrawać faworki i sma~yć 

Ren'towność kolei państwowych u
pada. Popularyzacja innych środków 
lokomocji, jak: automobiJów, aeropla·· 
nów, rowerów, ostatnio na skutek 
skrajnej nędzy - hulajnóżek, zasypu
je coraz bardziej jedno z najważniej-

-'C: = 

Na fot()gl'afji następnej widzimy ślicz· 
ne bl'ansoletki dla niemo~\ ląt. Jedna pa
ra z .,walensienki'· i wstążki. druga para 
szydełkowana z perłowych nici. 

na gorącym szmalcu. Jak się lekko zru
mienią wYJmować na bibuję lub sito, po 
OBlygnięciu układać i posypywać przez si· 
to cukl'em-pudrem wymie.;;zanym zwani· 
!ją. Faworki smażyć w pJadkiem naczyniu. 
~asta\\'iając szmalee włożyć 2 obrane 
ziemniaki, jak zaczną się rumie.nić wyjąć 
i wtedy dopiero kłaść faworki. 

szych !ródeł dochodów państwa. Nie 
powiększają frekwencji kolei radjo, po
ciągi w nieznane, które zawożą. nas 
przeważnie tam, gdzie nie chcieUbyś-
my się Lnaleźć. . 

A więc co robić? Czekać aż ostat-

-

Dla. lokomotywa 5'ta.nie. boleśnie !!&
J piąc, w przytułku dla weteranów sta-

I rej cywilizacji? Czekać aż całe rz~sze .' 
darmo jeżdżą~ych koleją pół i całkIem I miarodajnych czynników zmuszone 
będą. kupować sobie samochod~ -. z~ 
grosz publiczny? Szary człOWIek JUz 
dawno chodzi piechotą, ale oni? 

Mam pomysł i to bardzo prosty, 
któryby natychmiast postawił kolej 
na nogi i głowę, ale czy miarodajni ko
wale polskiej rzeczywistości należych~ 
go ocenią? 

Przedstawię go pokrótce: 
Jak wiadomo, panuje w kraju weiąz 

jeszcze brak małych mieszkań. Ludzie 
biedni mieszkają., gdzie się da: w dziu
plach starych drzew, rurach gazowych, 
w beczkach od śledzi, piecach do chle
ba, w kotłach do prania. w grobow
cach, a nawet, jak pewien ubo~i ma
larz, w nieodwiedzanych, jak zwykle 
na wsi - sławojka:.:h. 

I to w czasie, kiedy wzdłuż i wszerz 

I kraju przebiegają. z szalonym gwizdem 
i hałasem tysiące pół lub całkiem pu
stych, świeżo lakierowanych i świet-
nie ogrzewanych pocią.gów. 

Czy nie możnaby te pusto latające 
holendry pl'zf'robić na pocią.gi-mipsz
kania? 

Nie wszyscy obywatele Polski są 
konif'cznie związani swym zawodem 
z mipjscem zamieszkania i dla tych 
byłoby zupełnie obojęŁnem, czy znajdą. 
się raz tu, raz tam. Dla wielkiej ilości 
emerytów, malarzy, literatów, domo· 

, krążców i komiwojażerów byłahr cilY 
gła zmiana miejsca pobytu pl'awdzi
wem dobrodziejstwem. 

Kolej dawałaby im za kilkanaście 
złotych miesięcznie przedzialik ogrze
wany, zaopatrzony w skromne przed
mioty COdziennego użytku. Mieliby 
dach nad głową, byłoby im ciepło, a co 
najważniejsze. odnOSiliby wTażenie, że 
się w życiu posuwają naprzód. 

Wpłacający komorne na kilka mie
sięcy wprzód mieliby prawo hodowa.
nia w ow:rm przedziale gołębi, króli
ków i innych miłych towarzyszów po
dróży. 

Oczywiście, że taki pociąg-osada. 
musiałby mieśeić w sobie apteK~, l&
karza, akuszerkę, sklepik spożywczy 
i ma się rozumieć, jakąś przytulną. 
knajpkę, nawet z dancingiem. Dla 
dzieci istniałaby szkoła. 

Pomyśleć tylko - lato! 
Wolą większości mieszkańców po

ciąg zatrzymuje się w pięknej okolicy. 
Nauczyciel pokazuje dzieciom cuda 

naszej przyrody, starsi łowią rybki, 
zbierają grzyby lub zajmują się w le
sie innemi miłemi, pożytecznemi rze
czami. 

Po załatwieniu wszystkiego wra
cają wszyscy do pociągu, pociąg gwiż
dże i wio w dalszą. drogę po nowe wra
żenia, zdrowie, słońce i cuda. 

J tak codzień. 
O ileby chodziło o kwestję podat

kową., to możnaby ją w ten sposób u
prościć, aby każdy pasażer płacił tylko 
podatek obrotowy, to znaczy od obro· 
tu kół wagonowych. Muslanoby oczy
wiście pomyśleć o zastosowaniu odpo
wiednich liczników. Co do komornika, 
to na jego widok dalby maszynista. 
więcej gazu i tyle. 

To byłoby w szkicu wszystko. W 
ten sposób zyskałby skarb i obywate
le, boję się jednak, że projekt mój wy
zyska jakie ościenne państwo, a. u nas 
zostanie po staremu. G rus. 

Humor 
Dobra rada 

~ Doktorze, co ma.m czynić? Brak mi 
tchu przy wchodzeniu na schody. 

- W takim NlZie niech pan ty,lko scho
I cb1 ze ~ehod6w_ 
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Kaleadan nym..lla" 

Niedziela: Kunegundy 
Poniedziałek: Kazimie· 

rza kro 
Kaleud.u słowlaAskl 

Niedziela: ~ławomlll1 
PODiedzlałek: Kazimle· 

rza św, 

Co na o p. rokurałor? 
NIEDZIELA Słońca: wdchód 6,36 

z&chód li.3l 
Ołu!Z'ośt dnia 10 l(lJdz 5S m 

Księżyca: w.;chód ~d3 zachód i5,30 
.Faza: :ł dni przed nowiem. 

OkolIczności w jakich zm.arIa Teresa Gołęblowska 

Adrel redak[ji i a~mini!tra[ii , lO~li 

L ód Ź, 2. 3. Jakie s, skutki lekce- , 4-miesic;czna córeczka. Wezwany le
ważenia, niedbalstwa i laicyzmu pra- karz Ubezpieczalni. której Gołębiow
cowników Ubezpiec7.alni Społecznej I ski jest członkiem, orzekł że jest to 
Pogotowia świadczy następujący fakt. nicdyspozycla żoł~dkowa l zapewnil, 

Władysławowi Goł~biowskiemu, że p1'ze:dzic ona szybko. Tymczasem 
t.lelo ... edakell l adlDllIlst .. aejl 17".,5 

Piotrkowska 91 

zam. w Lodzi, przy ul. Zacisze 4. za- stan dziecka wbrew zapewnieniom le
chorowało. przed dwoma tygodniami karUl. nietylko nic polepszał się ale 

8eUiaJ pny ięcl dla iat.,....,,, 
od ~O-12 Sytuacja w przemyśle dzianym 

Dyżury nocne aptek Strajk pr~unosl obu stronom wielkie straty 
Nocy dziBieiszej dyturujl\ apteki: A 

Dancerowej, Zgie~ka 57, W. GrOt>zko\,,· 
skiego, 11 LiBtopada 15, S·c6w Gortfclna, 
Pilsudsldego 5t J, Ch lld Z\' Il"k ic], Piotr· 
kowska 16j, H. Rembielui",kieJ,Co, Andrzeja 
28, A. Sz ymań;;k i e-go, Przędzalniana 75. 

Teat ... y łódzkie 
'realr lIieJski - "C('6arz i słowik", -

"KWl~ista droga" i .. Ten i tamten". 
Tealr Popularny - .. I{lub kawalerów" 
Tealr Popularny w saU Geyera - "Co 

kGbieta mote" . 
.Alhambra - "Coraz lepiej". 

Kina chrześcijańskie 
Adria Metro - "Pat i Patachon jako 

JaZlbandziści··. 
Brałnia Strzecha - .. Katarzyna Wie). 

J. ó d t, 2. 3. W dzianym przemyśle 
zarobkowym od 4 tygodni trwa strajk. 
Ostalnio doszło do zawarcia umowy 
dla. p~';.,.myslu niezrzeszonego w ten 
sposób, iż po ustaleniU warunków 
tekst umowy kolejno podpisują po
szczególni właściciele fabryk, niezrze
szeni w żacłnym związku. Pop-rlednio.> 
już przyjęli umowę przemysłowcy 
wielcy i średni. 

Natomiast w dalszym ciągu straj
kuje zarobkowo pracujęcy zrzeszony 
przemy~ł dziany. Ogółem w tej kate
gorji jest 34 fabryk, zatrUdniających 0-
koło 600 robotników. Robotnicy ci w 
dalszym ciągu strajkUją. 

Charakterystyczne jest, że obecny 
saZOn lelni calkowicie został stracony 
dla. tej kategorji przemysłu z racji u
poru przemysłowców, klól'zy dla uzy
skania pewnych rabatów od taryfy, 
przY;Qtej ej la prJ:cmysłu, praCUjącego 
na wJasny rachunek, chwyta.:ą się nie
zbyt pochlebuych metod. Mianowicie 
rozpowszechniają wers1e o zakOl\eze
niu strajku, chcąc w ten sposób wpro
wadzić zamieszanie w szeregach 1'0-
botr.iczyCh i załamać strajk . 

Zaró\\,no przemysł zrzeszonv ,.a
robkowy, jalt i robotnicy, z racii straj
ku ponoszą. wielkie straty. 

ka". 
Caslno - .. Antek policmaJster". 
Capitol - .. Wiktor czy Wiktorja", 
Corso - »Wioilenna parada". 
Czary - .. ~~dznicy". 

Likwidacja domów schadzek 
Graud Kino - .,:\falowana zasłona" 
Mimoza - .. Katastrofa Czelutiklns" 
Mira! - .,Car szalenieC". 

Z braku konkurencji - ro~s*er~yly swe ,,~akladu" 

ł. ó d ź, 2. 3. Dom przy ul. Dowbor- zakłady, gdy konlmrencja odpadła. U-
Mewa _. ,;Grzpch miłOŚCI". 
Lun. - .. Delia Uonna". 

'I czyków 28 był siedliskiem aż clterech trzymywa.ły stałe pensionnrjuszki, 
lupanarów. Przed kiJlm tygodniami które otrzymywały jedynie pożywienie 

Ludowy - .. Uwielbiana", 
Palace - .. PlOlrtl~" 

l dwa lupanary polic:a zlikwidowała, i liche odzienie, a wszystkie zyski za
drugie zn§ dwa, wobec niemożności bierały sutenerki. 

PrzedwIośnie - .,Kleopatra". 
Oświatowy - .. Żólty klSiątę". 

dowiedzenia· \"iny właścicielom, nara- Po ustaleniu tych faktów obetnie 
zio utrzymały się. policja arcs7.towała Wo;ciechowsklł ł 

Rekord - "Wyrok tycia". 
Stylowy - .. Srnierć or!poczywa' . 
Słońce - "Krółowa ({rvEityna" 
Zachęta - "Kobiety w Jego tyciu". 

Właścicielki tych lupanarów 34-1 Wiecl.Orkową, a domy schadzek zam
letnia Anna Wo~eiechowskn i łO-letnia knięto. (k) 
Mar~anna 'Vieclorek rozszerzyły swe 

Komunikaty 
do-trcząrych prowadzenia gospodarki 

Z ruchu narodowego. nziś t. j. w n je· miej.;kiej. l przeproll adzen:a bojko-tu 2;y
(ł z i c I e. 3 b. m. o godzinie 16 odb~zie liliI! dów w tyciu codzil.'nnem. Propa~andowe 
z~brlln i e Stronnictwa Narodowe~o z re- rt'feraty wy~łoei1i drlcltacl zLodzi, któ-
feralcm : "Z a g a d n i e n i e Ż )' d o w- rzy poświl:cili cZE:ść wil'czoru na omówle-
ISk i c". niu k\\'cstjl nopo;erania prn.sy narodowej . 

Koło ł..ódt-Pab.lanka w lokalu kol. Le- Po uchwaleniu organi7.0wan:a tygoon:a 
cha. - Wejście tyllko dIn czlonków ta o· pomocy dla bczl'oh,ltnych narodowcóW ze-
kazaniem legitymacji. braui odśpiewali Ilym.n Młodych. 

Pośwlęceula nowego lokalu Stron. Na. K - .- j 
.olIowego. Koła nDąbnwa". pnia 3 b. m. ror..lka pO ICY na F ś"dowa 
odb~c1zie się poświęcenie nowe~o lokalu tydowski kombInator. ~a terenie Lo-
Str. Naro(ł. w Lo<J7.1 przy uł. Dąbrowa 15. lit i zawiązało się nowe przedsiębiorstwo 
TJrOC7;ystośt roZ'pocznie 8.i~ o godz. tt rnno. p Do wywózka śmieci "POt;ltęp" przy ulicy 

Ruch narodowy na prowlncfL W mieJ- Nawrot 34. Właśclciele-m tej nowej firmy 
scowości ({aly pod Lod1lą w ubiegłą nle_iMt 7.yd Ilirlnl{er, kt6ry, jak wez\'scy inni. 
dzic:~ odbyło 8i~ w snli miejscowej Btratv pra,~nlc robić kok0t3oWV interes na gojach. 
ogniowej zebrnnie or~anizaC"jne Stron. Oslrze!!omv wazy"tkich wlaściciell do
Nar()(]owP.l~o. Nn lebranlu tem, w kt6rym m6w pol"kich, przed tydow.,kiemi sir!la
wziQli udział delegaci .Stron. Nar. l Łodzi. mi, w kt6re bezwiednie mogliby wpaM. 
dokonano otwarcia nowej placówki naro· t,dowllkl wyzysk. W ł..odzi, przy ul. 
dOwo.i. Zebrani wybrali z posród siebie nokicińskiel, obok monopolu snirytu€{)we
delC'llIlr.jl', l kt6rej wyloniony zoetanie Za· )Co mieści sie fabr\'ka skrzY!l ,.Arka", wla· 
rzq.d [(ola Str. Nar. w KlIlłach. Now~j pln· ~cicic.lem której jest Żyd Abram Koll'lki. 
eówce narodowej - "Szcz~ść Bote". (olski zatrudn:a \ ... swem prze<loSiębior· 

Z rnchu narodowego w Aleksandrowie. stwie 30 robotników, Polaków, których 
Oncgdnj odbyło Rię zebranie St.ron. Naro- niomil()siernie wyzysku.ie. ~{njei wyk wali
dowogn w Aleksandrowie wraz z radziec- fikowani robotnicy zarabiają n:ljwyiej 12 
.kim klllbrm narodowym. Przewodniczył Ilł tygo-dniowo, mając na utrz~'maniu ro
Jto), nlll.4jski. Om6wiono szereg spraw, dziny, a wi~ei wykwalifikowani zarabiają 

okolo 17 zł. tvgodn/m\'o za§ ? ma,istrów 0-
trumu;e od 2()-30 zl. na t}'dzj('/i, lCo!sk I 
otrzymuie z monIJ.polu 6pin·tu.:;owego do 
przerób-l<1 skrzynie. Ozlenn:e pro(łuKuje 
HO skrzy"} i za kaidl\ otrzymuje 2 zl 65 Kr. 
Motna w:('c z tell:o w\' wniosko\' · ać. jnk za· 
rab:a ów Zvd na cif!"i.ktej pracv poleskiego 
robotnika. kl6ry marnie \\ (!o~etu'c 7.ll pnr~ 
gr~zy. Zaznaczyć na!t>ty, te (\ol/Ski był 
karany za usiłowanie przekupbnia urzę· 
dnika skal'bo\\cgo. 

ZatrucIe we~uaJem. Jzydor Flei6cher: 
zam: ł't>~kały przy ul. Piotrkowskiej . 6ł 
zatył większq dOlę werona.lu, z racji bez
sennoścI. Dawka okazali, siE: za dutą. i 
rano zna'Cl-iOnll Fleli!chera w stanie nie
przytomnym, dajł\cogo słabe oznaki tycia. 

Kradz1ete. Na sZ'kodę Heleny Turskiej 
(ul. Glówna 3\) sl\l'adziollo radjoaparaty, 
tru nk: i IV} roby trton :owe na łączną su
mę 3000 zł. - 7.e skłaou konfe~c!t'jnello 
Cywj, SzuJmuna przy ut. ~fag;l<tra('kiej 24 
złodzi eje sk I'ad li flarderobę m::"kq. na 
1 ZOO zł oraz gotó~"kq. 1 gO() zł. - Z mie· 
sZKall:a Samuela Syrokina pl'Zy ul. Gdań
skiej 3i złodzieje skradli futra wartoścI 
6000 d. (k) 

o 
I'ilfloały: W póHinaTach pierwszego 

wio&ennego kroku bokserskiegu, wzięli u
dział zwyclezey w ćwlećfinałarh, orllz do
datkowi zawodnicy. nichir.rzIlcy \lJltinłu 
IV poprzednich apotknlliuch. Wyniki gpot· 

Ageałura "Orędownlk." mldci eię w Tzenie z8sz10 we \\'sl Kościelec, pow. ka· ka'\ byly na"tęrmjl\ce: 
Jcsię~ami .. Bazar" przy ul. Marsz. Piłsud· liskiego. 00 sołtysa SOWi,'lsklelro zllłosilo Wa~a mUISIIl: l,ułibubiak (G) ZW1'cię· 
akiego 18. Przyjmuje sit;: prenumeraty i się dw6ch osobnik6w. podajqe,:ych ftię 7.8 to na punkty Rosmana (D. r<.) w wadze 
ogloszcnia. agent6w f·my Singer. W cznsle rozmowy mu;;zej Au!Cuiityn!nk (G) wrh,)(lzl do fi· 

Reporter kin: ,.Pan" - .. Świat bez męt- 060bnicy powiedz:eli. it potrafią podrll- nalu wlllkowel'pm z powodu n:cstawienin 
czyzn", "Stylowy" - .. Ilrabin Monle Chri- biać pieniądze, odbijajqc je z prawllzi- się p!'zecil\niko, w piól'kowej Osl('('ki IT. 
s~o" . wy ch przy pomocy tajemn\c7.E'go plynu i I TC. P.) \\'rt!ry\\'a wrsoko nil punlay ze Stc· 

Nocne dytury aptek. Od dnia 1 bm. do ,pru.;y. Nieznajomi pllkaznli hllnlmot za 7.ł fpm (Wima). ()"if'cki Zapill\ iarłn się na 
18 bm. wlącznie od ~odz. 20-ej do IJ !'ano rJŚwiadcznjl\c. it jest on sfałszowany przez dohrc.ro zawnr!ni!;a; dYBkonujl\C silnp.mi 
dyt.u rują następujqce apteki: St. Pewnie- nich. SOWil\5k I posła ł ów bank not clo po- siel'pa mi o urącz, wysili ł sweg'o pr7.eciw· 
1iogo przy pl. 11 Listopada 4 i sukc, S. bliskiego sklepiku, nby go zamienić i w nil\a kilka razy nil de~ki. W wElrfze Irk· 
Piotfo)\\'skiego przy pl. Kililiskiego ł. W ton spoeób przekonać się, czy jest d'lbl'ze kiej oribyły się dwie walki. W pier\\'.~zej 
.niedzielę od !Codz. U-ej otwarte są tylko "zrobiony". Ba.nknot. I<tó,'y był prawdzi- Lisiceki m) l\\yciętn \\rsoko na punkty 
aptt'ki dyturujące. wy, zamiE'niono w sklepiku, a fakt ten MaMzała (1\. 1-:.). przyczem pokor.nneflo 

Zuchwały oszust. Do mieszkania Treny wzbudził calkowitt' zaufan:e u soltvóa. jut w plprwózrm Shll'cill od k. o. ratuje 
Biel'OIlckiej zam. przy ul. Skalmierzyekiej Sowiński wyjął 2360 dotych IV bnnkno- gon~. W drugiej parze Czechol\'ski' (l. T<. 
33 zgłosił "iE: pewien OćSobnik i zapropono- lach. które ooobnicy posmarol\all płynem P.) bije . na punkty Gartl~'c'!a (Wima). W 
wał B:ernnckiej kupno dQlar6wkl. Gdy i przyło~ylVazy blnłe lcartl", Dolo~yli pod ostalnieJ wnlce wagi pólśr('(łniej JE'ziorpk 
kobiela nie byla zdecydowana na kupno, prasę. W ten dp0ti6b banknoty miały .. 00· (T<. E) pokonał na punkty l(ołodziej· 
WÓWCZAS nieznany OćSobnik zagroził, że bijać" siE: przez całą noc. Około p61nocy czyka (Wlma), 

przeciwnie, raptownie się pogars~ł. • 
Gołębiowski zawezwał pogotowie .1 

prosił o umieszczenie dziecka w SZPi
talu. Otrzymał odpowiedź, że pogoto
wie przybędzie dopiero za kilka g?
dzin. Gołębiowski, widząc jednak, ~~ 
dziecko jest prawie w agonj!, udał się 
z niem do lekarza prywatnego. który 
zastrzykami zażegnał niebezpieczeń· 
stwo. 

W niedzieJ,ę, dn. 17. ub, mies. pono· 
wił się atak i jakiś młody lekarz-Zyd 
z zawezwanego pogotowia znów zba
gatelizował chorobę i zapisał proszki. 
Na ponowne usilne żądanie Gołębiow
skiego, aby dziecko umies~cz~no w 
szpitalu, otrzymał odpowiedz,. ze za
kwalifikować do szpitala moze tylko 
!€karz rejonowy. 

W następną. niedzielę, 24 lutego 
stan chorego dziecka uległ tak g\vał
townej zmianie, że zawezwany. dr .. Mo
~ilni('ki orzekł ogólne zakazenle i 
dziecko natychmiast przekazał do 
szpitala dziecinnego .. Anny-Marji", 

W szpitalu lekarze stwierdzili ka
tar kiszek l zapalenie oskrzeli i mimo 
wszelkich starań Teresa Gol,bloWSka 
we wtorek rano dno 26 zmarła. Wecflug 
orzeczenia dr. Mogilnlckiego, gdyby 
dziecko na tydzień, chociażby prz~d~ 
tern umieszczono w szpitalu nieszc~ę:' 
śdu udałoby się z8pobiee. 

Jest to już szósty wypadek na te.
renie Ubezpierzalnł Społec~nej \V Ł0-
dzi, który skończył się śmiercią Ul· 
pieczonego lub członka rodziny b 
skutek karY10dnego niedbal.ltwa 
strony lekarzy-Żydów w Ubezpiec l· 
ni, 

.. ................. .... 
Taj.emnlcze zwlokl 

L ó d ź, 3. 2. W polu prz:; ul. Toka
rzewskit>,1l() znaleziono wczoraj rano
~włoki niezna n ego mężczyzny. 

" rm)a abisyńska" w lodlł 
Na. terenie Lodzi pojaw\ł si~ oszust. 

który przedstawiał się za przt>d:;tawi
ciela konlSulatu abisYI~skiego W związ
ku z zatargiem włosko - abisyń:,:klm. 
werbo\\ ał on ochotników 00 armji abl
syńs~iej. 

OS~:t1St obleeywał. źe szeregowi 00-
trzymają 10 zł dziennie. utrz~"m8nłe l 
wyekwipowanie, a poOOrieerowie od 20 
do 50 złotych. Przyjmował ZIlpisy, J)1')
bierajqc j do 3 zł()le. W ten sposób na
brał szere~ osób. 

znkwid'owany strajk 
Wczoraj po pertraktacjach 7-dołano 

uzyskać porozumienie w strajku, jaki 
od 2 tygodni trwał w tkalni braci Fel
ehl-owicz, prr.y ul. Dąbrowskiego 87. 

150 bezrobotnych poocjmuje prac~. 

Wieś w szponach zabnbonu 
W majątku JastTzę.bki robotnica 

rolna, 33-le1nlo. Stefanja Dorajczyk, 
znajdująe się w stanie brzemiennym. 
zWI'ó<'ila się do zn!ln~j znachorki, któ· 
1'8 dał n jej plyn, mo.jący spowodQwać 
usunlęde plodu. 

Po użyciu tego lekarstwa Doraj
rzykowa dostała wewnętrznego 7-ska· 
żenia krwi i zmarła w szpitalu. Policja 
wszczęła poszukiwania za znachorke. 

Przy ul. Trębackiej tuż przy gma
chu sądu gl'otIzkiego wczoraj około 
godziny 10 rano jakiś o!lobnik dol(onal 
napadu na inkasenta firmy GuŁtman 
i PereJberg. 21-lc1niego Teka Guttmnna, 
który niósł \V teczce kilka tysiQcy zło
tych na wypłaty rohotnlków, 

l'\apastllik znienacka z tyłu ude
rzył Guttmana rurą żelazną. w głowę. 
a. gdy ten upadł, wyl'\\iał teczkę I rzu
Cił się do ucieczki. Ponieważ napad. 
nlęty wszcz~ł kr7.yk, rabuś, wid1.Qc, te 
nie ujdzie, porzucił teczkę. a sam 'zdo
lał zbiec. Hannego Guttmana pogoto
wie od\\iiozło do domu. odm.H\'q mote SpOwlIl]o"ać utral-: p06ady osobnicy przel:loffajqc banknoty na dru- WIqcck IOltafe w łodzI. lak się dowia-

jej m~ta, kt6ry pracuje jako kolejarz. Za- gą stron-: zabrali je, a w prasie pozostały dujem~' nA: ' .mszy 8z0t5c,"'iec polski Feliks S trzaly ~"'. nall"IY"-t'e'a 
.nicpClkoj"na. tem oświadczeniem Blernac· same paplerki. przy których CZ1l\\'ala tona Więcek oll'zymal w Ot5tatn!rb rin'arh po- ilłu _ 11 l.I l-
ka. kupiła .. oolarówk~", płacąc za nią go· soltylia d'l rana, a tymczasem oazuścl zble- sarJ~ w straty ogniowej w J.odzi. wobec 
t61\ ką 117 IIotyrh. Po. wyjś~ill o!Obni~a, !tli: ~ztl;;tami okazali się ~tll~i'illalV Ta.ń. CZIl~O POlfłoBki o jef!o przeniesienit: si~ do Na szosie przy Podębica~ll 30letn' 
Obc~"lala dnkI3l1n1? obłll{acj~ I okazało t\l~, ski l Józef naczkowskl. Tan.;k,. z'l/Stal UJ~-18tollCY upnrfają i Wil!cck deflOitywnie po. Warław Stasiak z z~mst~· oddał szereg 
1e Jt.'lit ona faleyfllc.ntem dolarówki. Po· ty i skazany przez liąd Obt!cn;e !Mtał u· z06UlJe " ł..odzi. Obecnie Jest zR'loszony strzalów do nauczyciela szkoły po
Ucja ",s~częła za lltSZU8lem energIczne tlo-l jęty Józef Raczkows~i, kt6ry stanął przed do "npSUl'Sv", jctlnakte ze wz~lędu !'la o· wszcchnej 2ą-Ietniego Fl'anciszlta Ja.-
ehodl.cme.. sądem okre~'()\\ym t zostal skazany na ł trzymaną p(lfiad~ będzie zmuszony :troit. ":l,czaka. ranIąc go '" głowę, lilatkę 

..rabrJkucl" p1ealt4ą. B2I&d.t!t!I !d&- 2 l&ta-wię~icnia. . nić ba.rwy klubowe. l pierslowćł i nogę. 
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~I!u I~AO WlmOlOD!1 a [II Aomunn Y[ln!!'mfł~~d~:2~ir~~1! 
tydzl krakowscy.na czele akcji wywrotowe) doradry wojskowego gen von Seeekta. . 

i jego 300 pomocników przez takQ. sa.
mI) liczbę oficerów jap?ńskl~h. ponad. 
to Japonja domaga Się mlanowr.nia. 
t łOO swoich oficerów instruktorami 
armji chińskiej, naznaczenia japoń
skich doradców ekonomicznych na. 
miejsce doradców państw ~ac~odni~h., 
konsolidacji pożyczek japonsklch nie
uznawanych w Chinach w całości lub 
częściowo. wreszcie całkowitego usu
nięcia z podręczników szkolnych. pro
pa~andy antyjapońskiej. 

. Kra li ó w. 1 marca. 
Od kilku lat !{raków stal się tera

llcm w7.możonej akrji komunistycznej. 
Siedliskiem zbrodniezej agitacji jest 
tutejsze gl1ctto. gdzie skupiają. się nnj
rozmaits~e wrogie dla pailstwa żywio
ły. Już sam widok dzielnicy Ka7.imie
J'Złl sprawia wrażenie pewnego egzoty
zmu. Ot poprostu, jak gdyby się wyje
chało z Europy gdzieś na Wschód .•• 

Czuje się. że w tych ciasnyth i nie
możliwie brUdnych ulicz~a('h. w tych 
euchną.cych cebulą. i śled7.iami zaka
markach lęgnie się wróg, czyhaj,cy 
na całość państwa j dł).żący do zburze
nia istnie;.ą.('ego porządku społecznego. 

Na każdym kroku spotyka się w 
krakowskiem ghecie scherlałe, o ch;)
robliwym wyglądzie postacie. spoglą
dające dookoła zpodełba wzrokiem 
jakimś dzikim, pelnym nienawiści. 

Polak, który zapędził się w te stro
ny, czuje się obcym intruzem, a liczne 
spojrzenia zdaj, się go pytać: "pócoś 
tu przyszedł?" 

Z tych żywiołów, wychowanych w 
ghe.cie. rekrutują się kierownicy akcji 
antypaństwowej i antyspołecznej,Swo
ją. d1.iałalność .,wychowawczą" wyko
nYWa ghetto nietylko wobec miejsco
wych ŻYdów, ale także wobec tych, 
któn.y przybywa!ł). z prowinl"ji. 

. Od czasu do czasu udaJe się policji 
o~kryć pos7.czególne jaczej ki, ale na 
lPjejsce odkrytych i unieszkodliwio
nych wnet wYrastają nowe. 

Z Hcwych procesów komunistycz
nych, jakie odbywają się przed kra
kowskim sę.dem przysięgłych, okuufe 
się, że kierownikami zbrorlnlczej akf'ji 
wywrotowej zawsze są. Żydzi. 

Żydzi-komuniści nie ogranic7.ajQ. się 
do destruktywnej agitacji wśród lud~ 
ności cywilnej, ale dę.żą. także do roz
kładu armji i cheQ. tworzyć zaczątki 
przyszłej armji czerwonej. Istniał na
wet w Krakowie wyd7.iał \\'oj~k,)wy 
Komunistycznej Partji Polski, które
go kierownikiem był zrazu Hofflngl!f, 
a potem Po/a Rona Spieglów"a. (ał:1p 
RoHenbcrg: Wyd1.fal kolportował w 
koszarach komunistyczne ·ulot.kl f ~a
kladal jn.ezcjki na wzór bolszewirkI. 

Na szczęśrie cala ta "robota" ~a
wezasu wyszła na jaw. Częśc! wywro
towców odsiaduJe już karę więzie'lia 
Trzynastu członków "wojskówki" (tak 

Wyjazd prezesa P. K. O. 
War s z a w a. (TeJ. w1.). Prez.,s P. 

l{, O. dr. Henryk Gruber udaje się w 
końcu bieiącego miesillcll do Stanów 
Zjednoczonych Ame,ryki Północnej. Ce. 
lem podróży dr, Grubera jest zapozna
nie się ze zmianami natury gospodar
czo..finan50wej, w wyniku pruprowa. 
d~nego w Stanach Zj~<Dnoezonyeh 
])ros.'ramu odbudowy kraju. 

Podcz8.S swego pobytu w Ameryce 
prezes dr, Gruber wygłosi szereg refe
ratów na zapN>Szenie poJ..s.kich i amery
kańskieh organizacyj, n. t. finansowej 
sytuacji świata, a w $zezególn~ei pol
skiej. (w) 

ŁótłfsymboJem 
Oezy eałej Polski zwr6cone IQ d7.lś 

na. Ł6dź narodową., L6d:t bowiem daje 
przy\tład, jak r41ąd1.Q. narodowcy, gdy 
tylko do glosu dochodzą.. W ostatnim 
numerze "WIELI<IEJ POLSIU", jedy
nym wszechpolskim organio Młodyeh. 
artykuł w8t~pny poświęcony jest właś
nie czynowi twórczemu narodowej 
większości 16d7.kiej raJy mie1skiej. W 
zakończeniu tego artykułu znajduJe
my następujące ~twierdzenie: 

"Czyny narodowej Lodzi wzrasta
jl) więc do rozmiarów daleko wycho
d~ących pom mury miejs-ltie, idą. one 
w szsrokie masy ludu polskiego i d~ją 
mu największy skarb - wiarę w ideę 
narodową, wiarę już nie słów, ale 
faktu - czynu, zrodzonego z bohater~ 
skiej walki ," 

Wogólo "Wielka Polsl,a" zawiera I 
ZIlWS1.C interesu:ący, zasadnic!)' mate
rjał. oświetla!Q·cy najważniejs7.e za~ 
gadllit>nia, wysuwane przez toclllce elę 
wyparlkl. 

komuniści zwałl swój .. wyd7.lal woj· 
skowy") stanęło w ponied7.ialek pr7.ed 
sędcm przysięgłych w I\:rakowle. Więk. 
szosć oskarżonych stanowią Zyd1.1. a 
więc: Józef Chrapa, Mojżesz 1\:at7. MI
ehał Geller. Jakób Silbermann, ·JÓzef 
Silbermann, Chaskiel Sudgalter, Ąron 

NIEMCY PANAMI SłARY 

Erreich i Lejba Ptuiański . 
Osltarżeni w cbwili popefnlen'a 

przestępstwa slużyli we woj~ku. W 
czn.sle procesu w ycbodzą na law oko
liczności, z ktÓl'ych wynika, jak bar
dzo nlepożfłdanym l destrUktywnym 
elementem SQ. w armji Zydzi. CM) ., 

Nal!!lZ lotllmontllt przed;:;hmfa dwa {~agmenty z I.)II'i')czyst :)ścl wcio;enla Snary do Rle· 
szy. Z lewp; olb.'zymia tl'ybuna. z kt(rt'~j pr1.QlTJawln mini~t('r l!pra\\ wcwn clr . Frick, 
u dvłu Ur, Goebbels \\' oto<,zenil dygnltnrzv hHlel'owskich: z 'mm'ej górnicy zaglfl-

bill potlczas wciqgania sztandaru niemieckiego, 

Echa stłumionej rewolty 
Sensacyjny procęs w Wiedniu 

W ł e d e J\. (Tel, wl.) Sąd wQjenny "mały kanclerz" Dolfu:!lł. . , 
rozpoczął wczoraj r()~patrywnĆ sprawę I Proces, ~danI6ll) kół dY1'Tt)matY'~z. 
dr. Antoniego RienteJena, oskarżonego nycb, potrwa tylko ltllłt~dni i n e 
ó zdradę stanu w związku 7. 7.amachern pl'zyniesie żadnYCh sensacyj, ani nIe 
I. 23 lipca ub. r., którego ofinl'~ padł wyświetli kulis zamachu. 

--------------.... -----------... 
, Zabójstwo z zemsty 

%malła1(J'o~an8 "da1d na fOJ'łle wyścigowym 

Wzamian za to, Japonja proponuje 
ul'.i7lelenie pożyczki i pomor w obee. 
nych trudnościach Chin. ZcłanieOl 
dziennika miarodajne koła chińskie i 
zM'raniczne daję. wiarę tym wiadomo
ściom. pomimo zaprzeczenia z.e stronl' 
JIlPonji. 

PrzyśpIeszenie matury 
War s z a w a. (Tel. wl.) Sfery peda

~ogiczne wyst~piły do mintstra ośwla .. 
ty o nowe uregulowanie terminu skla
dania egzaminów dojrzałości w szko~ 
łach średnirh. 

W poprzednim roku s7.kolnym za.
stosowano zbyt długą. przerwę międ~y 
maturą ustną. a pisemnę.. przycZ&m 
matura ustna odbyła się już po zakoń
czeniu roku szkolne!lo, Zabiegi natt
czycielstwa ida. w tym kierunku, nby 
przerwa między maturł). pisemnę.. a 
ustnę. nie trwała tak długo. oraz aby 
matura odbyła się przed zakońeze
niem roku szkolnego, 

Podobno po~t111atY' te rostan, u .. 
wZ!llędnione prlez wladle szkolne. O
~los7enie terminu matury nastąpi w 
ciągu marca. 

NQwa pożyczka w'ewnętrzna 
War s z a w a. (Tel , wł.) Jak się 

dowiadujemy, subskrYPcia nowej ~o
życzkl wewnętrznej. która będZIe mia
ła charakter premjowy. rozpocząć się 
ma już 1 l<\\'ielnia a najdalej 1 maja. 

Jak słychać urzęrtnicy 'Państwowi 
będ~ !'ubiC'kT\'.bować pożyc7kę w wy. 
soko~ci p ó I m I e ~ ię c z n rJj p e n': 
s j i. r01.łożonej na 10 rat. . 

Wrsokość pożyczki ma wynosić od 
150 - no m Hj, d. 

1edno 7: plam donNII : 
.. Poniewd tyjemy pod znAkIem kar

teli, notarju.sze lwowscy postano\\ iU 
wprowadzIć knrteliza.cJ~ do swojogo ~a
wodu. Prujekt kartelu notnrjalne;.to bę
dzie wkrótce zrealizowany. Wszysey 
notarjui;ze orzenioal\ swe kance.larje do 
domu Sr. 9 przy ul. Batorego. 

Na czele Lwowskll!'j Tzbv Notarjalnej 
p O z n a ń, 2. S. Na torze wyśclgo~ I danych nożem, Trzy rany zadane były stoi p, Sobol. pl'ez~ z B. B." 

wym na Ławicy znaleziono wc~ol'aj w plec~, jedna w pierś ostrym. dłu~ Czy I w ,tl!'J dz.l:d:l.Inle pod~bnle, jak, ~ 
llllBsa,krowane 1.wloki męic7.yzny . Ja~ glm nozem była tak długa I głęboka, I "artel~ch w~lo\\~m. ~ukrow~m Itd, wy 
wska1.ywały ślady, trupa zawleczono że wyzierało z niej Serce. Obcięte r~ce ł~nl 81~ no\\y "zawód - baronów nota-
przez oziminę na tor wyścigowy. wisiały zaledwie na kawal~ach skóry. rJalnych? o 

,V zmarlym rozpoznano 2G-letnlego GłQboka rana cięta widniała na gar~ Rorfz!ce nlejedn,krołnie uty.kuj, te 
robotnika Bolesława Leitgebra ze dla. dzieci Ul'l~lc7.lłjl\l'e do szkoly m u i5 z 1\ 
Stneszynka. w powiecie PQ7.nańskim. Zwłoki po oględzinach, dokonanych ptl1clt d o b r o wo I n e skladki, zbiórki 
Naruie zabójCÓW nie u1awniono. We- nB miejscu zbrodni przez wlad1.e· ,,- itp, W związku z tem otrzymujemy wia
dług wszelkiego prawdopodobieństwa, dowo-Iekarskle, przewieziono do zakla- .domość: 
trafl'iC'1.nie 7;marły padł ofiarą. zemsty. du medycyny są.dowej. PolicJa are~7.to- "MinisterIum Oświaty "l okazji wy-
Zwłoki były strasznie y.masakrowane, wałą. stereg podejrzaoych osobników. dania zl'z,,"olenia na prztprowadzenie w 
Przy oglQd1:inach znaleziono 7 ran, za- (ki) 8zkohll'h po\\'''zechn~'ch i średn;ch ~blór

ki na rztlcz Funrlul!~u Obrony Mor&ki~j 
wydalo okólnik, w któr)'m podkreśla. te 

Mistrzostwa Polski I Obozy prz~mysł'owe 
War s t a w a. 3. 3. Mfnlsterstwo 

Po z n 8 ń: 3. 3. W.:ozn~niU rot~ przemysłU I handlu postanowlło przy
ez\,ły si\, \V sobotę ffil:Mroslwa Pol::.ki stąpić Jo twor1.enla t. zw, 0OO1.ÓW prze
w Stlatkówkę pań. I mysłu I handlu na obszp,rze całego pań. 

Wyni.kl uzyskano nast~pujące: "A. stwa. Akcję. t, Objęte będą wS7.ystkh.' 
Z. S:' Lódź i .. S()1~6ł" Grudziądz 2:1 województwa, posiadające przedsię
(15:13,12:15,15:8); "Y. M. K, A," Kraków biorstwa pt'7.emysłowe i fabryki. Mło. 
I "Warta" Poznań 2:0 (15:5, 15:12); "H, dzież s7kól technicznyeh, handlowych 
K. S." Lódź i "A. Z. S," Wilno 2:0 i gospodarczych, rozrzucona po obo
(il$:13, 15:12). zach przysposobienia przemysłowego. 

Burze I wylewy 
M a d r y t. (PA T), Gwałtowne wyle

wy nek spowollowały pl'zerwę '" ko
munikacji pomlQdzy Mat11'ylem a La 
Coruna Cm. portowe nad Atlantyl$:ieru 
na. płn, zach, Hlszpanjl - red.). 

odbywaĆ bę<lzi~ . pratykę wakącyJnę.. 
(w.) 

o trak ~at handlowy 

kweity w 87.kolach mURU, nosić charak-
ter dohrowolny I wpvieronie jokiego
kolwl!'khf\c1i nacfsku nil m!o<lziet szkol
nq jest nledoplIszczlłlne'·. 
Znknzy. wyjaśn!<.>nla I podkreślenia 

~W(}jl\ idą droA'l\, n tycie - :akte w szko
łach - Gwojq,.. Ale grunt, te w narodzie 
jMt humor ... 

• • • 
Zupełn:eo podobnie wygll\du. sprawa 

d o b r o \V o I n y l' h potrąct'ń urzednil'Zycn 
z pensji na potyczki, świadczenia itd. Pi
szą. nam: 

Pismo to Joko wyraz myj1ł Idężeń 
polSkieg-o mlo,tego pokolenia winno 
się 7.llaleźć w każdym domu polskim, 

PI'enulJlPrata miet!li~c7.nll 35 gr, Na wybrtcżu baskijiJklem burze u-
kwartalna l zł. forzna 3 zi 00 gr. Adm.: niemożliwia!, wyjście stalków rybac
I~o1.nań, św. Marcin 65. Wpłacac! moi- j kich. W San Sebastian daly się od
na prJlokazoml r01.rachunkowemł, kt6- czu4 lek,kJe ~8trzQ.!łY pod&iemno. 

L O" d Y n. (Teł. wł.) Pr~sa londyń· 
ska okazuje dużo ~aintere8owanła. dla 
pojplsimęgo ostatnio polsko brytyj
skiego traktatu handlowego, podkre· 
ślajQc sz~re. kor&yści, jakie umowa 
daje AnglJi. 

.. 'lopiero w 'rod~ społeczeństwo do
wiMzinło się z U&1 p. Premiera o za· 
mjtlrzo-nej pot)'czce inwl'6t)·cY.lnej, al~ 
jMuze ani Sejm nie UChWAlII Joj, ani 
no wet rZI\c1 nIe wnió<ol jej do Sejmu, a 
jut \\' nlek t6rych urzęiłach, jak naprz, 
w sąt.lRrh ~t1(lrzą(hane są listy, ile ko
mu ma by~ Dotrą~l'Ine no l~ drugą "do
bro\\'Oln" potyez"~, ',Vy~ląda to tak, 
~ ur~c1nlk pnhicfL,jl.\cy 180 zt miesięcz
nej peMji. b~dli. \l' ciągu :; miesięcy 
spalacal .. dubl'owolnie" po zł 37,50 gro
szy mledlęcznie", 

re są do nabycia na każdej poq. 4 •• I. 

Traktat gwa.rantuJe Polsce ~aebo
wanlo joJ obecnqo wyWOIQ do Anglji 
WeN'lie OD w ue!. 04 Jł 'marca. . 

Nie mart" de elę! Listy "d o b r o wo 1-
. \ e tt" platnlków Jut sit Iporz~Z&1 Nie· 

·,;. . l1g0, nlędłwrOo-



Strona fI - -()RĘDOWNlIC, poniedzlale'k, dnłA l ma1'eA 1935 = Numer!54 

serdeczne podziękowanie 
tym WiSzystUm, k~rzy wz~ęli t.a.k liczny udział w oddaniu oetatniej 
posłUlgi drogim nam zwłokom ś. p. 

Stefana Chącińskiego 
w 8zcze.g6lności dzl~kujemy duchowieństwu, a mianowicie Ks. Pr&łato
wi Proboszczowi parafji Zgiersklej JanowTi Cesarzowi, KsiędZU Prala
towi Pl'oiboszczowi parafji Naj1św. Marjd Panny w Łodzi Hipolitowi 
PYSzYl1skiemu, Ks. Prefektowi Cicsiołkicwiezo' ... ·i i Ks. Wikaremu 
Kaczmarkowi; \\'szystkim delegacjom Stronnictwa Narodowego, zarzą
dów glównego, "ojewódzkiego, okręgowego, powiatowego oraz kołom 
Łódź - Po·ludnie, Łódź - Bałuty, Aleksandrów i miejsco' ... ·ego kola wraz 
z Sekcją ~1łodych, Zarząd~wl, Czlonkom oraz Wspólpracownikom 
Spółdzielni Spoiywców "Zgoda". Stowarzyszeniu 'VłaścicieN Nierucho
mości, Towarzystwu Śpiewaczemu "Lutnia", Związkowi Zawodowemu 
"Praca Polska·' ł_ódź i Zgierz. Stowarzyszeniu Weteranów z r. 1905 
N. Z. R., Przedstawicielom Giełdy Zbo'żowo - Towarowej Łódzkiej, 
Zarządowi Sądu Rozjemczego oraz pp. Leopoldowi ZajączkO\yskiemu 
i Władysławowi CombrzyJ1skie<m.u, którzy okazali nam szlachetną i ser
deczną pomoc w ciętkich i boll'Snych mla nas tych dniach. 

Żona i dzieci. 

Dnia 28 lutego 1935 r., zmarł nasz członek, ś. p. 

I L. JASIŃSKI 
SlIad7 pro_d:lOne od iS70 r. 

w ŁODZI, allca Aadneja lO, teleloa 168-56 
w ŁĘCZYCY, aL Poza.liaka 30, łeleloa 125 
Poleeaja pierws!lej jakoki N~SIONA rolne. traw. drzew. 

warzywne l kwiatowe. NARZFJDZIA l prz;rl'ZlSd,. ogrodniczo
pszezelnicze. NAWOZY. preparat,. l 8rodki ehemlczne do eelów 
ogrodniczych. poutem APARATY do zraszania roślin. drzew. 
krzewów itp. cieczami owado- i grzybobójczemi. n 6798 

Cenniki na kaMe żlSdanie rozsyłane są bezpłatnie. 

Na dogodne spłaty miesi~czne 
dostaniesz u nas nowoczesny radjoodbiornik elek
tryczny w komplecie z głośnikiem i lampami od 
naj tańszych do najdroższych, wykonanie nowo
czesne, obaługa bardzo łatwa, wypisane rozgłośnie 
w nazwach i metrach. Bezpłatna próba w mieszka-

niu klienta. 

Zakłady Radjotecbniczne "Ełektrola" 
łnż. Krzyżanowski - 4'92 

Andrzeja " Udź, tel. 20-10'-

ŻYRANDOLE 
LAMPY -ABAZURY 

1i=i1ifiE 
s. Z O. O. 

ŁÓDŹ Piotrkowska 158 
tel. 243·83 w podwórzu 
KIEROWN. o. MEISTER 

n 6671 

Skład kolonialny 
Krotoszynie, kompletnie urządzo
ny z mies~kBr.ip1D w biegu. ob
jecie 500

k
- Mindler, Krotosz1ł1,t 

Pia~tows a 12. zd 60 39ił 

Wawrzyn Grześkowiak Jubiler i zegarmistrz 

Łódź, ul. Główna 41 
'które stOBuje się w nast. chorobach: 

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 3 mar
ca o godz. 16 z kostnicy cmentarza Jeżyckiego. 
O liczny udział członków w pogrzebie prosi 

Zarząd Tow. św. Florjana 
z 10636 

pamięta), że powodzenie w tańcu 
zapewni CI D I N O L - płyn od potu. 

Tg211 

poleca w wielkim wyborze 
platery, zegary, zegarki 
biżuterię, obrączki ślubne 

z własnej wytwórni. 

Wszelkie reparacje w zakres 
zegarmistrz. i jubilerstwa 

wchodzące I 
.ykonuje solidnie i taDio. I 

n 6795 

1111111111111111111111111111111111"1111111111""1111111111 

Nr. 1. - w katarach piersiowych. kaszlach. a.,Łmie. • zł 3.50 
Nr. 2. - w zIeJ przemianie materji, reumatyźmie, artre-

tyźmie. chorobach skórnych. nieczystości cery " 3,50 
Nr. 3. - w chorobach 1:ołądkowo-kiszkowych. żółtaczce " 3,
Nr. ł. - w chorobach nerwowych i przy ogólnem osla-

bieniu. Mogą zastąpić nerwowo chorym her-
batę chińską . . . . . . • • • • • •• .. ł,";;;:' 

Nr. 6. - w blednicy i niedokrwistości. • • • . • • • " 5,50 
Nr. 7. - w chprobach nerkowych i pęcherzowych. • • " ,,
Nr. 9. - p r z e c z y s z c z aj ą c e . . . . . . . • • • " 1,50 
Do nabycia w oryginalnem opak:nvaniu w aptekach. składach 
aptecznych j drogerjach lub w wytwórni: Pl( 203314·70~486 

"P O L B E R B A", Kraków - Podgórze, Skrytka nr. 6B/XVI. 

fjRM~ (~M~n~ ,RY[HI(ft I~Wn( WlfftłłA ~wu DfWlllf 
F 

NISKIE CENY WYSOKIE GATUNKI TOWAROW • 
. Kupujł\c W naszycb magazynach odbiolClł wyd ob)' v. a MAXJMUMz liażcłego wydanego z~o~ego poniewainie cena 'eczJAkO:Ćdecldaje 
POLECAMY: PALTA Wiedeńskie fasony na jeciwablu - UJatrorag:any - Ubrania męskie - Spodnie-

Golfy - Bryczesy - Wiałró"ki - K,~' .ki skółzane -Pśasz('ze j t"e:eryay gumowe. Materiały 
. '. z metra w Retkacb deseni i kotor6w do dyspozycji Szan. I(upują(·ych. 
lzez .. ólnlll uwagęswracalD, aa oa." cblubnfe zaan. Serl·a l 120 zł Serj·a II 100 zł Seria 11180,- zł 
łraecbaeryJae wykonanre abrań męskich .a miarę. .,. . ,. .~ 
;Krój, dodatki i wykonanie na wysokim poziomie. Następnie lolecamy UBRANIA LUKsU~O\\oE z najlepszyeb s7ewiotów i czesanek 
biel11kich od zł 130,- do 175,- Nasze oddzIały wykonania na mllll'ę stojlł u a2cz,tu clo.kon_łołcl. fi·ela pierwszorzędnych 

ki o;czyeh t'Worzą z dobrego aailepsze. 
Przebój Sezonu - WykwIntne palta nil jedwllbiu - Jerlen F.IOII - Trzy CeaJ - Dla kaidej Irłe.eal- 50. 75 i 95 al 

__ Wystawa i 8l'rudał P01\yzszreb palt przy aL Fr8l:eiszka Ratnitzaka 2 __ 
SOTOWE FtJTRA I'al. na Illładzi.. WydajelllY nasze towary 'akfe za .... , Tow ..... redyt .. 

al. ~~f'. Ostrów ~~~ 
Wielkopolsld E D m U n D R LI r H T E R al. W.:;:,~:~~,J:. Ił Poznań aL ~!'.~~!:~~a 15 

~ ... _ al. Fr_eluka Ratajczaka 2, ....,_ M-15. 26-07 

,....,~NERWOL~ .... 
Chemika Dr. Franzosa 
(nacieranie) st06uje się przy REU1IrIATYZl'4IE, kłuciu 
z powodu przeziębienia, postrzale, ischiasie i t.. p~ do 
nabycia w a.ptekach. - Wyrób I główna sprzedał: 

APTEKA MIKOLASCHA 
n61~ LWOW, KOPERNIKA 1. 

I 

I ~!!~~!~!~ ~!!!t;!!~~y~ Wykonanie eolidne. Warunki dogodne. cen,. przystllPne. 
Łódź, al. Radwd.k. 2, tront. n bMó 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Mistrz piekarski Żonaty 

DająCY wszelka pracę POszukujeltrz~wf pracowitf,1at 32 8zt;ka 
~ady samodzielnie lub jako <!Ze· pracy Jako robo!n)k albo wotmca 
ladnik Wynagrodzpm~ skromne. z~raz lub pól!.mel. Ofert,. Ku
Matma. Cza rnków. Wleleńska 82 rJer Poznański wg 60 488 

Nagłówkowe sł'Owo (tłU8tO) 15 groS%y, kalde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = edno słowo, 
ł. w. E, a = kaMe atanowI 1 słowo. Jedno ogło
szeni. Dł. mote przekraczać 100 słów, wtem 

5 nagłówkowych. 

NIC NIE RYZYKUJĄC-WIELE ZYSKUJESZ! 
Każdy otrzyma nagrodę !la dobre rozwiązanie zngadkl! W celo zdobvcia 

sobie klienteli wyznllczyliśmy nngrody za dobre rozwiązanie ulTliesz('zollej obok 
zagadki. W ośm wolnych pól kwadratu należy wstawi~ liczby dowolne od 1--9 
w ten sposób, aby suma ich we wszystkich kierunkach dala liczbę 21. 

1 Nagroda: 100 zl. 10 Nagroda: Firanki do okien. 
2 .. Maszyna do SzYcia. 11 .. Dwa dywaniki. 
3-4.. Rowery męskie 12.... _dna pyjama damska. 
(; Aparat Radjow,.. 13 PyJllma męska. 
8 Patefon 14 .. Narty. 
7 Aparat fotogr. 15-17 .. BudzikI. 
8 Garnitur kap na lóżka. 18-40.. Zegarki mllskie. 
9 _ Narzutka na otomaM. 41-60 .. Obraz,. olejne w ramach. 

Pr6c2 tego 4.000 inn;rch nagród I wielka lIoś/! aagród pocieszenia. 

r?Z:~il~z.anie zagadki będzie zamieszezon,. na 118cle uezestników 
gród odblldzie się pod nadzorem notarju8za w ter
znaczna oplata przesvlki na koszt odbiorcy. Kwa-

nnrlO ... 71P'17: za/ączyć ewent. oplatll 'l;wrotną. Adre80wa~: Dom 
kowska Nr. G W. n 6131 

Lemiesze I ,)cUtladnle 
Podkow,. - podkow~e 
Osie do w016w 
Gwoidzie i łańeochl' 
Śruby I alt,. 
Drut do prasowania 
Wagi dee,maloe 
Dzbanki do mleka 
Artykuły garnearskie 
Narzędzia rzemieślnit'Zę 
L6żka żelazne 
telazo sztabowe 

pole,,:! korzystnie 
JAN DEIERLING 

sklad żelaz. 
?oznań, Szkolna 3 

Tel. 35·18 35·43. 

ARTRETYK mote sle sIut Inwalida Zegarki, obrąezki i ~iżnterje 
bo dole~liw(lści artretyczn!l·-eomatyczne po~odujlS ~61e. mle- -c:JtDE;;[l'~1 ~ kupUJe ł sprzedaje 
ksztalcaJą stli ,,"y. utrudniają ruch,. i powodUją stoPniOWO utrate ., 0'797 na"ta • • 
lIdołności do pracy. . -' n ) J nIe) 

Ziola ~agistra ~olskiego .. Reu,mosa
M 

zawieraJace rzadka .. ,," fIrma chrześciJ' anska 
roślinę Chlń~ką Schm-Scben uauwaJIS kwas moczow)'. lagodzą 
cierllienia artretyczne. reumatyczne i bóle i8chia~lł. B IlOWALS KI Ziola ze znak. ochro •• Reumosa" do nab;rcia w aptekach Łódź, Piotrkowlllka 3 
• ski adach aptecznych. nr 11 036 • ,T I t 

W,.tw6f11la MalPste, E. WolskI. Wanzawa. Zlota 14 IDo 1. e e OD 10 •• 60 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia w'ród drobnych: l .... owy mUI.etr SI grosą. 

Znak oferty ru'łirzyltład: z 181)9..-4, n 27·45, d li90 
I 1. d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
IIlę do godz. 10,30, \"I soboty i dni przedśwlą. 

teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 

Sierota Kawaler rzeźnik Poszukuję 
l.adna pwna 22, ~ią.dająca ma- lat SIl wlaśc.'!iel domu i rzeźni- pali. z mąją,tkiam l bez cel~ 
Ł!l.tek 40 mórg wvdzie zamą.t - ctwa poozukuje pann,. do lat 28, skoJarzc!lla ku·pców s3wu.dzle-l-

Wsp61-łka .awaler PII>tr :Mrówka. Poznań Szama- mającej Doje ie o rzejinictwie z nych. wlęk do 3-5. Ofcl·ty Onl-
1I.l"" rzeW1!klel:'O 2 0- 1. zd 60 494 gotówklS 8 do 10 tysięcy celeml downik Poznali zd fA) 728 

. 32. posiada 95 mórg przy Po- • ożenku. Zgluszenia z foto~l·afją. ,,"'Z"E E ~'.,...._ 
(kawalera) wiek śred·IIol. 40 za/o- znaniu. budynki twardo kryte, KUlIlec 25 kt6r1S sie zwraca do AgencJi ore./ 'l SPRZE5'AtE ,. 
ienia szewstwa. CośIkolw]ek .Ko- poszukuje pann)' II poęaglem ce- lIa.modzieln,.. mteligentn;r. 8000. downika. Mienzychód, Gru!l-· ;~Jieo._ '" 
tówki. Ofer!f O~dO'W1l1lJk Po- lem otenku. Ofert,. Orędownik. ne. JM)8zu.koje żony. majlStek. pośred- waldzka 29. n 6650 
Mali zd 00 550 Poznali. ro 00 198 n:ictwo k.rewnych miłe. Ofetr;r. Magiel 

• i OredQW1l.1k PO<mlan zd 00 732 KUplec sprzedam. Łódź. Zamenhofa II. 

000 Kupiec .... up ec '17' • n 6806 
5. ~. samodzielny. inteligElIlbJ.;r. m ;amoł.n7. średnim wieku wlaa- .... Upl~ 30 28. ma.jl\.tek.16 QOO p05rDIlI~uje 710- ----------__ 

__ ..... !Ul hipoteka proce1lt jątek 1) 000 pOSZukuje tony do lut Hem przedslebiorstwem poszukn- samodzi.ęln)', IDteligentny. 12000. ny i!l .od,powledmm POOaglepi. p~ Sklep 
""7 ...... DZQi!le nit ~red 30 z ollpowiedJtim ~em - je towarzyszki t)'cia nanny lub pOI!IZIllkwe żon;r do IM as od'po- średmctwo krewnych rrule Wj-

~ w .t~l1ęs~ r~~·O"": Ofav O~ Pomń· wd6wki. mala 6:otówka.. Ufen,. wied.i1im posuiem. Ofert, Onl· dtziane. Ofen,. Oredown.i.k Po- ~obw~ d9 sprzedania. !MA. :w ;k~ zd 80 146 :al • 'IM . OredoW!lik. POZftM 2Id 110 208 4oWt'.& PoeIr>..!.6 ad 10 181 mad M 110 72D KO!'ZJ'lllowsklego 2S. n 681r.' 



I Willa przy Warcie Bank Ludowy Piekarnia NIepotalujesz 1 
:ikS~~ti!. r~CJ~~~'toćoOO~l~~riń~~1: ;;em~n~~i:w~~z1d:Z{)~'i~1 ZnaOgJ~: tri:::~I~~el~.e~~~~~f~~lejesr~ spróbować"N argiJl«Y' . 
P(}znań. Wysoka 11 - 26. godnych warunkach. zd 60 216 zaraz do wynajęcia. Uo objęcia który rzeczywiśc!e OdZWYCl/:8Ja 

Co 'est 

_____ ::.zd::....,:60::::::...:60::: 1 .. piekarni P9trzeDa 500 zł. D7;Ier- od palen.is tytoni.u natychmki.ast. 
I Dom bws bard~ ·p~yatllPna. Gro- flprzedaJe DrJgerJa Kuchars leJC!? Da sezon letni: 

Kamienice wille składy zabudowaniem. 6 mórg roli. bez dzisk Wkp •• nI. l'oznańska i. Poz.nali. Podgórna 6. zd 60 50a

l
, 11a palta,ubraniallluknle 

R(~lIKl na~euły 
każdej wlel'k~i I cet~ie poleca hJpotęki UniQ~nie sprzedam 6500 "d 5(1021 • 
rzetelnie Ku/lliń$<ki Poznań Wy· Wojciechowski. Gniezno. Itzet· PokA , Grzebien ondulacyjny JadWI"ga Wasl"lewska sok 11 26 . d 00 00· nlcka. O. Krysztal. zd GO ~16 u .. . . 

8 - '. Z d 11_ 11 kuel,mil,. ogród •. chlew W1dzłer- ond\lluje kr6tkie I dlu~le WIO!!y'l Łódź, Plotrkowllka U2. 
d hWle przy jeziorze. naJchetnleJ ószeted:ta czasu. frYZJera. l>1e· 

Sprze am U. KUPNA emerytowi. Oferty OrędownIk. ni<:dzy. Spr'tedaje Drogerja Ku- =======":8:;9:'====== 
.. ____ ~n~ 6461 ,2 _____ tokarnie nI! drz/'wo w dobrym - Poznań zd 5D 453 chatskiego. POIZnal'i. Podgórna 6'1 

stanie. ZIlIOSIl'nio E. Klltmler- G d t Id 00 500 Uk ń I Maszyna Singera czak, Wronki. nI. Krótka 5. OSpO ars wo KuinlQ. . ~ Czy em . 
za 80 zł snrze/lnm Łó,ft Ogrodo· zd 60 141 do 50 m6rll wodą hlsE'm kupili. w dobrem ~(1')loż(>niu zaraz Wy- = l Pl.ęĆ klas gimnaZJum poszuk~1 tWl 
wa 28 - in brania frontowa Opis dokladny nn.deslot'. Uli do- ,Izieriawie. Kostrz,n. dłlca śrrdz- ~ pracy do .blura lub do 8 epn 

, n 68"8' Na post WICZ. Poznan, PIotra Wawru- ka n 6404 lako praktykant. Posote rest~nte 
v I d 'S nlaka 21. zd 511 543 Dnia ' Ludomiersk kIł o,lzl. rlows ... 

agle. I/t kilo. syrop j:uJnl.ny ciemny na" AO on y 14 marca b. r. o gorlzinie 15.00 _____________ _ M "l marme 8 o owocowa OJ groszy I - 'n' l' laIk- \ n 6801 

na miejscu do sprzedanIa. L6dt chlE'b 38. syrop z mIOdowym !lma- Majątek zaprowadzonq. maglem, mleszka- odbędzie się Ii~ytacjn na aleię 
ul. Pomorska 3. n'6811 kil'm 42. powl(lIn Aliwkowe 10. "Y 300 d!> 500 kuPi9. Ofert7 tylko nif!m poszulnde od zaraz. Ofert7 czere:lniową. w Chybach w So-I 100 zł 
---- -.----;--- -_. -1~~IBda<;h fnhr)'cz~ych ~lellw\~k'.lwloiic!ctl'lI .rlokla,lnym opl.aem ce' Orell~!!lk. Poznań .zd 60JB4 __ 1 lectwie •. gdzle 81l Wtl '11Il';j t!0 nagrody ta w~robienie p'ral!T w 

. OkaZYjme l oznall. W.rOl~lcckn 17. stu~ Ry-, ną skłR'Łnl' <lo Oredowtuka, Po- 60 6 b d ł d prz.ejrzenu. zd 60 053 F.<,ważnej firmie w PabJonlcacp. 
sprzedam skrzypce. patefon oraz' n~k 12 .• WIelka ~l) St/lry l~ynek znań zd a9 885 m rg ar zo a ne ub okolicy. Ofert, Orędownik. 
s~koJy muzyczne. Adres wskate 13il (weJście ~ ~.lg~lk/20wel). I 5 kilometrów od Poznania. obje- Ladną, delikatną, CZyst. ą Pabjanice. n 7an 
Oredownik, Pabjanice, Garncar- z g ił Sztucer eie 1000. Stawki, Poznoń. ploc cera osingli każdy uźywoJąc mój 
ska 5. n 12111 D m7śHw,ki z lunetl) kupiQ. Pra· SllpieżYOskl 28. ~rJ 60 826 wypróbowan~ .. Krenl K w1ato-I C4łoplec 

. om lnt. llogulin. leśOlctwo. poczta wy", DrogNja KucharskIego. III półtora roczną praktyk" szew. 
Sprzedam pietrnwy, Clztnry morgi zIemi. : Moslna zd 59 878 30 l'o.mań. POdg6rJ:la.8. Iską poszulwje pracy z utrzyma-

lI. ha ,ląsu. let!ll!;ko. ł km od stodolal I?g.ród warzywno - owo-, pSllon.nej. żYtniej 5. I~kl dobrem zd 60004 niem. Stachurski. Lntomler:-&k 
ZdUl'sKleJ Woli. Wla,lomość: clo.wY• K.OSCIÓI. szkol a poczta. ko- Domek zabu.dc>waniem. bez inwentarza. k/Lodzi. Poste restanto. n 8815 
Zduń~kĄ Wola, R"nek 31. Dą- eJ mlE'Jscu. dla emeryta male!l'o. bj I 600 I K ~ 'ak Wr~ 
briłwllki. • n 7214 gospodarza dohra egZY8tE'ncjo.', pól. morgI ogrorlu. kuplQ zaraz o ęc I' Z. rzy .. am·. v,,' 

Okazja rwodu wyjnz,lu sp.!E'sznie sprze- M.uszalka Fochll ~1. m. 12. ł 
,cena kupna podług UII'O,17 z po- 401.0 lfcl(\wki. hVlńakl. PoznaJ\, ki • ZamoŚĆ. zd 00815. I Asystentka 

IInrzeda~ sklep spoż"wcz" z po- dom. Ostror6g. Kailłańska 54. zd ą~ 2a! . 10 Z W dentystyce 
fi' •• pow Szamotuły n 6626 mleslecznle. niemieckiego. fran- I óperatywie z trzyletniĄ ukórt-

wodu c oroby tylko chrzc~!l!jano- . ... • P k j cuskle"o. nalic~a s~bkO rutyno" czon~ praktyką. przYJ'mie zllf:az W!'. InCormacje: MOt Oredo\vnik ' OSZU U Q I &" . . .. I I 
P otrkowska 91. . n 6813 Posiadłość piekarni od zaraz. Stowarzyszen e wany pedagog. L6 Ź. SienkiewI' posa ę w wiek$zem mle",c e W·e-

K .... l·k k S d . . 'cza 62, m. Ul. n 6814 kopoIski u lekarza·dentysty ub ----- -. . - z przemyslem (kaszarnie) blisko rv I ·ow:;; l, warzę Z. sług katl!hcklch. Łódt. Przehę<ł ·, tet w zaklodzl& dentystycznym. 
Sprzedam 10 morgowe Poznl!uio tonlo 8przl'dam w ca-' Warszaws,kll 20. ad 28 I PI.otrkowska 193, Wy.dnJell[ :B1:Mllrt8 Jór1.anka, Śrem. ul. Mlc-

Sl;lie~znie w tern 3 łąki. zabudo-IIMCI lub tylko urzl1.'lzenll' do wy· Ismaczne 1 gOSnP6o~l!rskle obiady. 26. SZUKA POSADY ;kiewicza SO. . ' . zdg60033 
WinIa masywne. kości6ł. ~zkola. rob u kaszy. Chmlplewskn. Po· ",,,, I 
Kapturek. Chwalkowo-Kościelne znań. Obornlcka 103. zd 59 920 IE li 
p. $rem. zd 58 728 I Ak ka Og/ocolellla do SU s/Ow dla po~2U' 2?WQLNC MIEJSCA 

~O 6' uszer knJ~"Y/'h PU~II.', .- ~E'J ruhry/'" _,Jj' ___ IIi' ___ _ 
N d" k 1'-ki--- ~ Buska. Zdr Kh·lnwłlchterowa l'oznntl - cen- ohliczam, po 'l',IIIl>J trzeciej cenie 
orzę zla owa s e . mórg budynki Mwe. InwentArze willa !lucha z ogrodem. kuchnia tmOl. nOb~ana SzymolisklE!!to 2. rłruhnyt>h Pana 

d!>brze ul,Zymane &przeJam tą' od. Njemca. tnnlo. chorohJ\. Chll- tanio do wy,lzierżawlenin. Ofer-Ir.! .. l\\sze pletro. lE'wo .• lruJ:\ dom d dz . . t' ta 
nlO. Uzarzewo. poczta Kobylm· dZlckl. Poznań, Górna WiI,!" lR!l ty O!:,;downik, L/)di pod •. Sa- od Placu Świf>tokr1.vskieKO. PIekarz o prowa ema m. eresu na 8 •• 

ca. Kren:tz. zd 58 978 domek 24. zd 00237 motny·. n 6B12' zd 60 2a1 czeladnik z &8rtą rzemieślniczą. ~~t.f~:;~ir. PO{{f~~~~a ~~:10~";i1.~ 
Gospodarstwo 8umienny 21/t r<,ku na samodziel- : Poznań 1ld 60 7405 

drenowane. 83 morgowe prz, Po- nej posad"ie szuk'n pracy zaraz.' 
znaniu. szosa bu,lynki. inwpntarz Oferty Or~downik. Poznań I Potrzebny 
w dobrym stanie 25000. Oferty zJ 60394 !lzllfiarz galwaT\izntor od iui.z.. 
Ore1ł(}wnik Poznań zd 59333 _:-t i ka k I Zglaszac się Pabjanlce. ul. ZalIl-

~ rz p e rs I I kowa 37, Niklównia W. Ciszew-

lł 
Maszyny sen kI w wyk. Ast<lna z plyt: 17.60 operowe z p1:rt: 14.00 m'U%Y'ko w krytyc1lllem polod:enlu poszuku' ski. n 7213 

d . d k I tr. ZE' Lwowa i Warszawy: 18.21) lek.ka I plyt: 15.45 .. Impresje" re· je pracy sam(}d1'iplnej. wyna-I 
k~a~~~C~8i z~~r~~fc.~: chwiLka społeczna: 18.80 skrzynka p/)/'tat muzyczny; 16.30 listy od Krodzeni~ skromne choćby sa u- Z krawc6w 
ne najtaniej poleca Ponjedll.lek. 4 ••• 1985. po·cztowa: 18.40 życi" kult .. ort. d.zieci: 18.00 muzY1ka sa.lonowa z trll,ymaIHe. Matena. CzarnItów.; wOhkowy. i. damski, dlugol~łJlla 
!<']jglerski Poznań. łI,M audycja poranna: 1.50 i sp(}ł. Pozllnnia: 18.411 utwory nn plyt: 18.11i rra~m.lent fłlmowy; :: WH!',eńsk~ 82. zd 00 81_

1 

prakty. ką potrzebni z.arn.z.Zg1°-. 

św Marcin 23 wskazówki praktyczne: 8.00 au. orklestre d<:ta w wyk. orko m p. 10.13 ,.W słUlZble m'lloslert1zHI • szpnia piśmienne odplSam! Aw!.a. 
... 'zd~ 60043/4 • dycja dla szk61: 12.00 koncert z P. poJ bntllta por. A. Sznłkow, 20.00 wesola audycja lll'11zyczna. Specjalność ' lleetw: Kielce. Piernckiego 21, 

plyt: 12,45 .. Hodonalne pranie" ~kie!{o: 19.15 skrzynka rolnicza: L6d:& _ 14.00 muzyka ludowa z dla apretu~ pQ8z!lkuję pr.llcy Spółdzielnia Krnwiecka. 
Willa - wYllł. Zofja Brykal~ka: 12.55 19.20 wiadom. sport. P01Jl1:1 nia: płyt: 16.30 skl'Zynka dla ~eci I przy WYf<\blę płóCIen lntroh~n-I n 7221 

6 blik· j' I' bl ~ azipnnik p(}ludlliowy' 1300 kar· 19.30-22.00 tr. Z Warsz. i Lwo· naim/ods<zych: 18.15 fr~meJllt tea'ltors~lch. p.liclen .S'im,:rgl0WnnYCh~ 
~ a~ PJZY eRle. (' ew. • nawal w muzyce (ri:ytyi: 13.55 wa: 22.00 koncert; 2.2J5 tr. z tralnv; 18.45 piosenki z plyt: kaIki rY!lunkoweJ I ro'-nych pod- Bufetowa 

~fad~sla:: K\~rb~r: ~~~~zeda prkz!!-:.rląd /{pielfRlowY:d U,45 skoncNPrt Wnrsza'o\:Y. 19,11i mu~yka z pbt. szewek Juko sJlmo,lzlelny. Oferty' do obsługi gości. skromna. Inłell-
JW 00 134 or lestry • • PIJ (/yr. t. n· KatOWice - 13.00 mlJJZyka Ie-k· • I'!S' Droś, ChoJny kolo Lo(/zl. \I. gentna uczciwa P8nienka. klóta 

-----=...:::~.~----- wl'ota: 16,30 kkcja jezykll nie· ka z plyt: 1400 muzyka tą.necz- Toruń - 18.!!O pl()sen~1 II płyt: I"'l~PUry 2~: n 6805 pracowala na prowincji z dobre-
Dom mieckiego: 16.45 .. Kwadrans Slyn'lna z plyt: 16.30 .. Cz!owiek i ksiflt 18.15 .. RlJ1l<;ew . r~ytacJ!l Pr(}zy. mi polecE'nlami (ewtl. kaucja) pl>-

. .. nych artyst6w" - bnacy Paoe· ka" wYlllosi pr(}f. JesiOnO\Vflki; .. Itzlll~I!WSokle ~IPY fra~m';~t t. trzelmR od zaraz. Hotel H!lttnll-
nowI' pokÓJ. kuchma 'h ogrodu be.z rewskI (plrtYl: 11.00 "Za:;1nd'ki 10.411 tanga z płyt: 18.211 .. O '1'0- .. Z W ybrz~a I o wy_brzeżu B. ra ~rorJa PI!' 21160.0 ~7 
dłuKU. MO&ma 1800 sprzeda KI~I' muzyczne" dIn tlzlccl (tr. ze Lwo· wnrzYlStw:e Krzewienia Kultury Ch rZ3n(}\WklegO; 19.1. skrzY'/l)ka Polecam,. ... . 
ber. Mosina, Jld 6\1733 'i": a): U.15 og61n<>p(}lska rezerWR: Fizycznej Kobiet" - wygłosi I'plnicza. WylQCzny sprzedawca 

oIf arce Q chwilka &pólecma; 18.30 akrzyn· hil()lol:'icllne"prof. dr. Sdmma: . na artykuł gospodarczY o m,,~o-'D l lo8.00 audycja toInierska: 18.25 Mic"włctowa: 18.31 d fJlku mt"nty DO BUDO{JJLlł 
Gdyni - Rumja Zag6rze 2500 ka 01l61na: 18A5 jązz Duke El· 18,45 recit}ll śpiewaczy Mathei wym zqycle - p08zuklw3JJ7. Wa-
m \J:w. dobrem położenIu !lprze- 1in.llt()nB I zesp61 argentyński (tenor): 19.15 .. Porwa.nle Ph,tra • runki; Rutyna kupiecka. Zgloszł!-
d_Pl li 000 zl. przy_wlaszczenie Lucchesi'ego (płyty); 19.1! Włnta" - wygI osI P. Gutar- Ponledzbtlek. 4. a. 1936. '"11111111111111111"1111111111111111""111111111111 nia "Par"'J{raków. Rynek 4& • 
•• ru;. Qfert7 Flbą Kurjera Po- l!I~rZ1nka ~ocz.tOWJl rolnicza: 19.2~ ski.. P,olCr.m1 pgranlO%ne _ Z8,43 1 1 Dt I Z I I" g 2964·70.24 ,""1\, kIegO'. Gdyma. z(J~~9 Slł3 wllwom!,ścl 8Pf,'rtowe I(}kalne. . Lwów _ 13,017 ksml!wa1c pł;9't: .Cbrystu$" orlitorju!J\ Dr,aseke's ~. w gary" e azo PrzedstawlcleU 
Si h6d ~ k F d 19.fO w.ladoJJl~Cl IIJ,lOrtf,'we 02'6/- tUO l!'!!keja niei:nieckieO'o' 16 45 ~ 40 Król Lehar" <łramat ~ha- Zelazo do betoDu 

amoc 1:~Oonny or Ff:,~~;ne:w~~;f!ch~!.;tl~/\' fo:tó kS.).nnJ artY:ścl IdlPly,t:d1.7.o:~ 'zalg8~2d; kpes."lakete'!-. .I~8dio ,~artifł - 2hOO Gwoźcbłe I 'raby zdolnych do sprzeda~f uch;vlnSo,lh 
_ przegllld filmowy: 21f.D0 .. CO!ł pi .. 1 ipllzyc;me Ił. Zlecl. • .... os I (!y., - ÓP. "",m (2)n8 . .l!jr· OkUci. dCt'piee6w I kuchnł wall sklepowych. naj.!epł!,j wtlr&-

koneeeIa ab.ła,' linH! obtdu* ~ kńntn&ltO" - 8udY'Qlit- 'llta tyełr (j!lkW.ILk.Il·h!iM.t~zna. ;-~8.80:. Lw~'Y lanJ(era. ~oen~w"8telrlt 1{8e1Ą,· '70' . Kuebułe.we.Ualskie i,.~ ~;.'Cllhrl.;Qnmeg?9't-aS'fcbstewOZ· nWaeńskwl!ZIl'oB.t-,' 
~Ylltnle. Kud1i1\$ki. . PMD\llń. pl\)genek~ 20.45 dzien!\tk wieczor- a; o pr() ,lem ,'I'<'SP<WNłr<!z;v - , Pl?: .6.00 k()ucert. z ~ onac lJUm. 10.u , " I.. IC ~ 
Wyd:\ ,' • .:.. ~. sd fIO MIl I1Y: %0.55 ~a.k prac\ljemy i żyjeml' sel <łr. BYr't B ,. 18.45 mlllZy.I;~ . ta 1. 20,lli aild~cle karnawalpw~.. ,. łtotły do pralni ... " PGmOirza poszllkuie sie. D~klad· 

w P(l41ce~ 2100 kOl}cert 6Ymfo. necll.na z p,yt. 19.15. protekto~ Londyn - 21.00 k<}ncp~t r()zryw, Piece żelazne ne curriculum vitae oraz referf!ll-

go od t t · lót' t' /) In " I dZHllaczę s pOl't{W; I o p.pąrc\e kowy; 23.35 koncert oo1!stów. Lu- Zamki l zawiasy do m.i de do T()w. Reklamy Mi~dzS:-. 
S1ł ars W~ prywa n~ ~lcznt1s.?il!j.o~ zw~k;o~rk. ' F~~~:hv()O~!'okjm - WY~~':$l.p. R. Wa- ksemhurJ( - 21.201.22"05 koncert nar(}dowej. Warszawa. Marsza1-
mórj: ~7!enJ'leJ drenownneJ. P. f{ 00') dn. Grze!lorzll Fitel. cek. 19.35 aadrcJa źo!nlerslka. popu!arny: 22;30 reCItal .~kr:u'pco- . i okleo kowska 124 PT()~ '.;!,l-~esnltaty". . 

b:!,l<łynki mn.sywne. Inwllntnrzem bł!rgn: 22.15 k01'1cl'rt f)(}łskiE'i ka. KrakÓw _ 16,45 p.iOoSpn.kl fra,". wy Mauryce~o Duparl<m .. Mota. Okna lano-iel!lząe ~ o.><J 

11 000 wplatv; 8000:;- Mmdler. - peli lurłowej F. D7lil'rtnnow~kic' clI&lcie z płyt; 18.25 chwiLka 8pO' la I Sztokllolm - 20.30 ko-ncert Siatkę ocyokowaną na płoty 
Krot08zyn, ~asJ8~cnka. !to i W. SUl'hl>c.!cjcllo. przy· leC7,)nR: lB,30 encf'kloJ>('oflja mówio. ntwor6w schum ... anna. KIIlund, 

""" śpiewki wyk. B. Hlillek; 23.05 na; 18.n reci.ta skrzYIPCQlWy· E. bor" I. Kęp.!!nha~a -: 20.81)-02 Ceny naiłańsze. 
mtl.U'ka do talie,. Filipowsklelto~ . ~~~ 8~~z.::z}il.1l"f~~~~:rt ~~~g: Gospodarstwo prywatne 

. 35 mMg p.ęzenrr i. dr1!'11owaMJ. bu-

łl
nkl mltR)' ... n". Inwentarzem 
000 wplaty 8000.- MJindler. 
rot05z)'n. Pinstow~ ka 12. 

zd 60300 

Wtórek, dn. II. 3. 1935 r. Lód" - 14.00 utworY eharttlk· ni(!~n~. łłudapeszt' - 2i1.55 k.(}'!r 
tery;;bĆZl'le z \:lItyt· 18.25 ch'W~I:!;a cęrt Jubileuszowy chóru mieJ' 

Cenniki na żądanie. 

ka d,la kQblet. 1~.55 dZlen.mk PP' utw'ory Moniu.wki Z pfy,t. wla; 20.10 tr. Wl(>czoru karnawII' 

Apt'ekarza(kl) 
pomocnika wzgl. mlodszego magi
stra z prakt,kjJ. wladającego 1~ 
zyklem niemieckim. przY ekrom. 
n.ch w8runkach.posZtlk\lie " 
rln!:!m 1 kwietnia SIi. Mieszkanie 
i utrzymanie przy aptece. Ref/!: ..• 
rencje 'l podanrem waruFlI<6w 
prosze skierować do Apteki KIlt
sztorne;' śwIecie n. W. dg 12$9 

e.30. audycja. poranna: 1~.0~ S'J)Ofec2ma: 18.30 ·p'Oo.o:adn,nka dla skiego. Bero.mnenster - 20 Kon- I ~. K' 
au!IYCJa poranr\~. 12:05 f3llltazJe, I rlzlE'oci; 18.4& tycie artystyczne I .cert s.ymfomczny z BemIl: 19,00 rlYlan~W~ I 
arJe ope:o~e .(P;tyl. 1~.50 ~hw.l·kt.łtllra.1np: 18.45 ply,ty: 19.15 aqdyc)a kurnaw.alow8 z wroc,s'l ' 

Skł d ł'udn~()wy: 13.00 koncert ~po .. u . . łowego z Bl'rllna. \Vlerle1\ 19.15 
a snlO!l(}\vAgo t. ItOfI('fi""k~ego: 13.45 ToruA - 13.lili Pl'zeo.<tll\d g:JeMo· Illuzyka karnnwa'owa: 20.40 recy· nik 

cygar-euklel'k ~w na rMmlk&wy. 2 .. Z I'YJllku pracy": 15.40 rep{)rtnt I Wy: 14,1l9 m'tlZY1ka popn,larna z tacje węsolE" 2100 wesoły wie. Spółka z ogr. odp. Ogrod . 
Ji\',.j~ilł. wl"stawy. ruchliwE'm mu.zyczny. (Tr. ze Lwown): lG,3() I p'yt: 14.20 m\tzvoka lekka i tanecz- czór Pralla • - ']l 00 k<}Ocert zl p I ,. S k 16 pszczelarz, energiczny. 'pracowity. 
miejscu tanio powo<łu chorohy .. Li_ty ~ d,zleci" (mJ~dszych): na z P'y>t: 18.21i chwilka spo.'c>cz· MoriJ',vskiej Os.trawy: 12.3G kOn,! W UZnaUlU •. U ieB leWI a • pragnllcy sie specjalizować w 
Str6tyk. Poznań. Wjazdowa 10. 16.45, plc~m w wy,k. Anatola nn:.18.3Ó s·krZynika pooz,tawa: 18.40 cert z Koszyc: 15,55 z Bratysla· TelefoD Ol'. 30.38 i 3690 ',PlantaCji ziół le""niczych. P~-

zd 60400 W rOllSokh'.!!o: - 17.00 .. Skrr.y:nks ty.cle kulbura'Jle. IIrtystyezme I wy; 19.50 kW8rt~t na fortepian trzebny na mllj. JOO m. - KOPJI!-· 
p()C1ltO~vD P . .K: O." 11.15 u!wor:r nnUlkowi! na Pomorzu; 18,45 ko.n· i hnrmoniki: 2D.00 sluch(}wisko: ............... ~ świndectw. wynagrodzenie pOdal! Wszelkie muz:yk.! pol$kJ(!) w wy.k. ()r~lE'stry cert sohjytÓ'W z pbnt. 21,00 koncert mies.zany. Rzym I' IJ. N.. Zollyn, p. Siedlec. powillt 
optl'J .. 'I PP. (Tr. z Pqoznan:a): - _ 20.45 koncerl. Kolonia _ 19.00 ____ -.:ng 7 Z15!6 Wolsztyn. zdg 60 62~ 

tbrebld P1lhowe piekarskIe. n- t7.~0 •. Q 'Y!,óczc::~twle I *!'hrac- Wtorek, dn. 5. 3. 1935 r. wlccz6r weso:y: 20.10 k(}ncE'rt Ill'k. 
III n.te ryjlJl e d<l nnsion najlanil'j t'~le d'1JI.ecl ,wYIlI. Wll.ndo Poznali _ 6.SO tr. z Wal"SlZ.: ki z Lipska. Monachjllm ~ 19.15 H · 
ErlrmJn,1 Koska. p()7J11811. DO!!Ili- \',OytowlCZ - Gra.blf\:o,kR: 18.00 - 7.45 pro:nam lIa dziell bi~7,.: 7.liO korlcl'rt popularny: 20.10 tr. z umor zagramczny 
nłkań!lka 5. tl'lefon 2800. muzYllw s3110n()W8 1I}lv<ty): 18.15 wskaz6wki p.raktyc.z.ne: 8.CO tr. z w:eczoru karnawalowe.'?o z Berli. 

?Jd 60 739 fmg.mMt tentrnlny: 18.30 koocert Warsz.: 11.57-13.55 tr. z WUTSZ.: na. Medjolan _ 20.45 kon<,ert 
----~D reklamowy: 18.4;i ~?ncert eho.l'u 13.55 prze.glnd .rme!d.: 14.~0 kon· fortepianowy. Bukareszt - 20,30 

om meskiellO .. Pobtlod.ka . po-d dyr. cert z plyt; 14.45 tr. ze Lwowa: muzyka kameralna: 21.35 kon('erl 
6 lIb1lu1eyJ. d(}brym stanie. !lldn,. Tl,I·,If'IISZll . CZI~a:ll'\V~kle."'1' • ]9:15 16.30 skrzy.n.ka dla najmI0·rlollych: manoolini.st6w. \Vroclaw - 19.00 
ogrM OW.1COWy /'h!t.'w, 4000.- wllldom.ości rotmcze: 19.21> Wln· 16.45 tr. z Warszawy: 11.111 ko,n· mUzyka karnawałowa: 20.10 s·u· 
w ... l~t, ~IJOO - Mi'Jdler. Kroto· d (}mo,tci sl><'rto'\Ve: 19.35 krótJd cert orldestrv dptl>j 59 P. P. p(},l cliowisko I baj,ka: 21.00 "Tysiąc 
:\tlIy". PllIstOW~].,!I 12. zd 60392 r"!,lta·1 p,1cr7lyn(''!'\\'Y W wy,k. Jann batuta kpt. M. Chmielp'wiczn: ~ I jedna noc" Rimp'ky.Korsokowa. 

D 
Hilla: 10.lią felJet(}n a.kl:'lJ~ln~i - t1.50 tr. 'z Wam.: 18.15 f)rze!dlld tr. ZP stlJ.<lia. Kr61cwlec - 1930 om 20.00 .. Orkles!.ra sle SPÓ"",I).1l - tMtra.l'nv (om6wi dr. Z. Ko ... ,I,<IO'VII· konct'rt fortt'piano\,'Y: 20,15 s/u· 

dwupletrowr. Rkłnd 15 nhikncy;. wesQ>!a a.Q.,lvcla ml!.ZYC~a. (Tr. ze ski): 18.30 kon.cert rt>ldnmowy: - ch()Wisko muzyczne. 
wielki oJtró' . "hlpwy 10000. wpla- Lw()wa): 2fI.45 dZlen1)J.k w!ecząr· 18.45 tr. z WO'l'S,z.: 10.01 pro:rrnm Wt k d II 3 1935 
tv n 000 M;nrll"r. KrotoFZyn - ny: 21).55 .. Ja!F. pracl1Jem;v I ~yle· na d.z. n!l.Sot. 19:15. s1{r7,v11Ika are, n. •• r. 
Piastowska 12. zd 00 391 my w Pols('e . 21:00 .. K oo~1 - techn.: 19.25 wlad sport: 19.30 do Bilver8um - 30.45 .. Doa:pek 

kn.mawal ch!o.PS\{\ T. Sy·g\lety1\· 23.05 tr. z Wal"SlZa,wy i Lw{)wa. trzech dlllewc.znt" ()T>t. Schubprtn. 
Domek ~Rkiet«>. 'd~Y'k(}knawcy: OrkiesMtra -p. Kato-lee'. 12.0r ......... a .. '.J ... ply. Koenigswu.slcrhallsen - 20.15 

.. ód' . pod yr. ·omnozytol'a. !I,fJ8 " l> Vb'L "" wm;oła audy{!ja mu·zyczna. Ko-
fllll'taro .... '·d jmli"W!,,,, lOr klU'a żąbczYI',~.1(lI. Al)ięln S .. lemil~.s.ka. tv: 13.55 :!.ycie arty.styczile SIll.GJrn: Pllnholta _ 20.00 muz. balet<)'wn: 

łi"~p~żeda na ~y~ii'la~!k' naMos..lnn~ I An,lrzeJ B().lfuokl I St. n2;13~01n'I"- 16.30 .. Europa" opowi!lJdnnie d'l1\ 20.55 recyta.c.iej 21.20 ple""i G. rie-
k 18 l. -0667 22.0fl ml.",ykn ta nOO1lIl B: ~. ,,~,. d7l:eC1i: 18.00 piosenki z plyt: 18.lli \ta: !2.20 mu~. Ka.merl\Jna. Oslo -

yne . n \rQ Stu,'liliw r07)m~",·.la ze /tlucha- .. :rJLk U 1'.7. n w nQIW!"j I!ol'Ikole pol· 20.30. koncert. BudapC8zt - 2i1.00 
cznm.! P. R.; 22.411 m'llzYlka ta· ~kłPi": 1B.30 kooccI't re,kl~,m{)l\"'y: kon.cert: 21.00 karnawał w Bn-

Dom !leczna. 19 . .15 .. PW..!/1I1ti kU],tUTF slDlWiań- dllPeszció. Beromneul!lter - 19.4/i 
masywny, pletrowy 8 ubikncyj I, skiej na SląlSlku·'. mu.zy,kp ... pon'~ ,tr; .. tl .. ń - 10.40 
uhikadn skln,low!\. 2 morgi roli Kraków _ 12.0S z ulubiony<:h .. De" j. . .~"jowa 
bel dlugu sprzednm. R:vdzyna. operetek z płvt.: 16.30 !lkrzyn.kn za śpiewem: ir4.10 . .'1'0 we.z~ko 
ul. 3 Moja 52 I'hlnhowska. dIn daM·cl: lR.OlI ml~zY.kf1 palono' już bylo" - żart operl!tkOowY nn - Nie woh.·cfz!sz sIę. by cI" kelncł' od!)J'r,w~d7.Al o .{ rallO 

n (\ 660 Ponlelłzlalek, 4. 3. 1935. wa z plyt:. 1ll.j5 .. B'hli"tek~ 7.y. tpma.t .. Zetnl\;~1 Nie-trmerza"; 0.30 d d(lmu? ...-
POIDalI - 6.30 au,lvcje pornn· A t.. "200 I l'" utw. fort. Pralla - 19.311 .. Bu 1",," " , O 

Kuźnia W 11 r1 ,,, gltJ.un.tn u·gUIS n: ", (!ot."I" ~". '7.1. FI·b.'·nllR. Sottens - 2".00 _ Ń','e .. d kIł ne z ar.,znwy: .1> tr.z n 111" piosenki w wykOll1ani'll (Iuetu Z. v U>I' _" mOJa wma: JH'ze tem e DPI' miu zajęcie w re-
kołodzIeJstwo. ,10m, mnsywne SZnWYI 13.55 przegląo j!jpf,łowy. Wo~n.ia.ka i A. s.zyfmana. ..Wesolll wd<iwka" opt. JJehn.r1l stauracji 
mill~to nowiqtowl'. Z'~'o.7. .. nia wiod. /{o-Sopo<!. r(}ln.: 15.45 tr. z - wyjn·tk.i. Rzym - 20.45 k01\., . 
Orędownik. Poznań zd 511872/3 . Warszawy i Lwowa: 16.45 pio· Lwów - 12.05 fn.ntazJe I arJe cert ol"k. woJ$kowej. (LondvD Opinion). S. F. 

00 futro - to Edmund Ryćhter - co palto - to Edmund Rychter - co ubranie - to Edmund Rycbter, Poznań, Ostrów Wielkop. 

P d ł t na mi~c marzec 193'5 r. wląC2lnie dodatków t ygod n i<lwych •• K/osy·' r'l e P a a I k8lnżkowell'o dorlatku powieśc;oweg<>. w Pózullnlu w ekspedycji 
.. I \.\1:>. \Y llgencjll,ch tl 220. li odnos'Zcn'em (/0 domu zł 2.20 ns 

prowln('jl nil pocztach jtl!& II OlInoszeniem do domu kwartaLnie i.Ol. m!esic:oznie 2.34. J)(}d 
opaeka mles:~"nie w PolscE' III li.DO. w Innych krajach zl 5.00. Przy 7-.Jl1iu wY'llnniach tygod
nl()\\~ kos~tuje .. Or.;do\\"nlk" mlesiQcznie 2.33 zl bez odnoszenia do domu. W razie wypadk6w 
9POW(},!owllnrch silll wy:1-.szą. Prte&~kń<l ., zl\klo,Lz.ie. strajk6w i t. II. wyda.wnłctwo n:e odpo
WIada za ,io:storczcnie pi8ma. a alJonenc1 nie maja prawa domall'ania sie nied08tarczonych 
nUmerów lub ooszkodowan;a. 

Ogłoszenl"a na strónle 6-lamowej 15 &,1'. na IItronie 4-łamowej przy końcu tekstu 
. rei/akcyjnego 30 gr. n8 · ~tronie cz\\'artej 50 gr. na stronie <frugi!l.i 60 gl'. 

. -. - Przed wiadomośCiom I potocznruni 100 gr od l-lan1Owego mIlimetra. 
OglOnUDla .,k()mpJlk!>wnne z ~a.strzeżenjem mit.'jsco 011 poszczególnego wypadku 20% nn/lwyżk .. 
Prohn9 0/1.' oS'Zenla 'najwyżeJ tO() slliw w lem ó nagltiwkQl\vych) slowo nl\głów,!,o\\'c (tlll~t(') 
15 I!r. każrJf> dlllszt' ~Ii)~o 10 1.'1'.' O~I06Ze,"ia 'lo bieżącego ~yrlnJ1ia rprzyjmtJimny do godz:ny 
tO.40. 11 do wYdll.ń nlerlzlf.·ln.YI·h I śWiątecznych rio godz. lO.la. rllno. Za ~6żnlce mie,lzy zestll' 
wem a wysoko.clą oll'los~enJa, powatalą wskutek matrycowania. wydawOlotwo nie odpQl\'Ilada. 

Rada.kror naczelny: Bohd8.JI Jarochow8kl. - Redaktor odpowledzlaln, Andrr:ej Trena z PoznanIa. - Za W8!Zyatk!e wilIdomoścI I artykuł, ! m. Lodzl odpowiada Leon TrelIs. L6d~. PiotrkQIWaka 81. 
- Za Ogłoltzenlo i ręklam, odpowiada admin~tracja w oeobie P. Antoniego Leśniewicza w Po:maniu. - Niezam6wiom'ch rekol'i!l6w redakcja nie zw.raca. 

WYChodzi codzifmnle I wyjątkiem nied~el I świąt uroczystych s datą na dllleń DastllPIł'. Wydav,'nlctwo Dru.karnia Polska S. A. w PQznaniu, iw. Marcin 10. 

TelefcDY: łł-61. 1&-76, 33-07, 35-2ł, 3ó-25, 40-72. w niędzle.Ie, święta ł pótnym wleczor&m tylko '0-72. P. K. O. Poznań M. 200 149. 
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W Cechu Rzeźnic!o - Wędliniarskim i Banku Przemysłu Mięsnego w Łodzi - Straty wynoszą około 100 tys. zł 
"Sanacja" znów okryła się ha,ńbą 

Ł 6 d Ź, 2. 3. W rzeźniach łódzkich 
pobiera,ne są od każdego rzeźnika spe
cjalne opłaty za ubój świń, które wy
noszą około 50 gr od ubitej sztuki. 

Wsrpaniałomyślną tę ofiarę zaw
dzięczamy cechowi rzeżniczo-wędli
niarskiemu. kt6ry specjalną uchwałą 
nakazał wpłacać te pienią.dze na fun
dusz kościelny i na inne jes'zcze wy
datki organizacyjne. Za czas od dnia 
1 września 1932 r. ·do dn. 31 grudnia 
1934 r. zebrała się z tych opłat dość po
ważna suma, wynoszą.ca 138,457 zł 33 
gr, z czego na same kościoły przypada 
zł 43,634 gr 70. Jednakże tylko część 
tych pieniędzy otrzymały kl>ścioły, po
zostały kwoty zniknęły jak kamfora 
i świątynie nasże daremnie oczekują 
na resztę swych należnoścL 

Śwl,tokradztwo 1 

miast trzech, j ak przewidywał przepis. 
Zniknęły w ten sposób ogrutnne sumy, 
sięgające blisko 100,000 zlotych- pie
niędzy tak kościelnych ja!). i społecz
nych. 

Co na to Pan Prokurator? 

Komisja rewizyjna cechu ustaliła, 
że 35,830 zł i gr 15 winny się znajdo
wać w księgach cechowych, lecz ko
misja tak pieniędzy jak i dowodów 
rozchodowych nie znalazła. Wszystkie 
papiery znajdują się w prywatnych rę
kach p. Lutrosil'Lskiego - i pomimo 
Wielokrotnych D8'pomniell i żądań 
piśmiennych, Lutrosillski do dnia dzi
siejszego żą.danych dowodów komisji 
rewizyjnej nie złożył. Doszło w koń
cu do tego, że ciało kontrolne musiało 
swą. pracę przenvać. 

Do dysponowania pieniędzmi ce
chowemi był specjalnie upoważniony 

Już dawno stwierdzono ż~ w ka- p.' Józef lJrbalh':lki. pozatern Lutrosiń
sach cechu rzeźniczo-wędliniarskiego, ski i Pawłow~'ki. Oni to zarz.c1dzali 
jak i w Banku Przemysłu mięsnego, tym masowym groszem według swego 
coś nie jest w ponę,dku. W rezultacia uznania. Za wyja7.d w sprawie sluż
dochodzeń usunięto z Banku Rzeźnic- bowej do \Vars'zawy liczono 400 zł 
kiego dyr. Andrzeja Lutrosińskiego, dziennie. VVypłacono za jakieś "trudy 
obecnie, tymcz. dyr. Izby Rzem. w Ło- i pracę" setki i tysią.ce Złotych pienię
dzi. dzy, które trze,ba było o,szczędzać i szar 

W dniu 18 ub. m., wpłynęło do ce- I nować. Sam p. Lutrosiński zainkaso· 
cl1u pismo z prośbą. o wpłacenie na- wał sobie 1,500 złC'tych. Czlonek ko
leżnych sum parafjom kościelnym. misji re"wizyjnej p Bok przy rewizji 
Pi,snlO to wywołało konsternację. kwitów zauważył jeden najbardziej 
ROllpoczęła się najpierw zmudna pra- podejl'Zany, o następującej treści
ca komisji rewizyjnej wraz z siłą fa- Zł 250 (słownie d"vieście pięćdziesiąt) 
chową. p. Pawlakiem. Zbadano księgi dla p. M. Glapill<:kiego, jak i również 
handlowe ,sz·czegółowo przeglądają.c zł 250 dla p, T. l\fantaja z kasy cecho
konta wkładu czekowego cechu w wej proszę wypłacić. Podpisano: J. 
Banku Przemysłu Mięsnego. Urb al'l. sld. Naturalnie byla też i pie-

Rezultaty rewizji były nie·oczekiwa- częć. Pan Bok zainteresował się bli
ne, gdyż stwierdzono cały szereg cze- żej tą. sprawą i przeprowadził osobi
ików z jednym podpisem, co jest nie- ście wywiad u p. Mantaja, lecz z osłu
zgodne z prawem i statutem. P. Lu- pieniem stwierdził, że Mantaj pienię
trosiński samowolnie wypuszczał te, dzy żadnych nie otrzymał. na co złożył 
czeki z własnym tylko podpisem, specjalne dla komisji rewizyjnej ze-

aze , ... iW ta; 

K ~ N I KA 
~ZEMfE)LNI(ZA ł kU~I[(KA 

• Pod a'dresem, 
rzemie.ślnik6w chrześcijan 

ezas kart kwalifikacyjnych, upoważniają
cyoh ich do prowadzenia warszta.tu 
rzemieślniczego, by we własnym i ogółu 

Jak wiadomo, w r. b. wchodzi w życie jnteresie, niepomniejszania polski.ego sta
ustawa rzemieśl'nicza, której dobrą zaletą nu posiadania w Łodzi, gdzie, o ile odpo
jest fakt, zabraniający niewykwaJifiko- wiadają warunkom przewidzianym w u
.wanemu rzemieślnikowi prowadlZenia sa- stawie, mogą OItrzymać pożądany dOtku-
moistnego warsztatu rzemieślniczego, O roent. KAJOT. 
,prawo to 'P'l'zez kB'ka lat walczyły chrze- Zatarg w przemyśle bełchatowskim. W 
ścijański,e cechy rz~mieślnicze, d!\iżąc do Bełchatowie powstał zatarg w przemyśle 
.zupełnego wyparcia z rynku szkodliwego włókienniczym na tle za;mie:rzonej reorga
partactwa żydowskiego. Kilkuletnie sta- nizac}i pracy, przez przydzielenie tka
.rania rzemieśllIli'ków chrześcijan nie po- CZDm 3 krosien. zamiast do,tychczas ob
szły na marne, gdyż ustawa weszła wkoń- slugiwanych dwóch. W razie przeprowa
cu w życie i w roku bieżącym ma moc dzenia tej reo;rganizacji zostałoby zreou
obowiązującą. kowanych oko'ło 1500 tkaczy. Robotnicy 

Na wieść o tem, wśród partaczy 2ydów Bolidarnie przeciwstawiają się tym z3imie
w Ład'zi zawrzało. jak w ulu. Istniejące neniom przemysłowców, ZWDłane rosta
JW. 'terenie Łodzi stowarzyszenia rzeroieśl- to walne zgromadzenie wszys,tkich włók
ników żydowskich połączyło się w jedno, niarzy w Bełchatowie, na które przyhyli 
hy tem skuteczniej bronić swej zagrożonej delegaci centrali zw. Z8lW. z Łodzi. Zgro
egzystencji. Na wBpólnem posiedzeniu madzeni uch walili podjąć pertraktacje, 
połączonych zarządów oll'ganizacyj zy- by nakłonić przemysłowców do zaniecha
dowskich uchwalono protest 'Przeciwko .nia projektu reorganizacji, a gdyby się to 
.tak szybkiemu wprowadzeniu w życie tej nieudało w drodze polubown~j uchwalono 
ustawy, skoro kilkudziesięciu czeladni- jednoglośnie przyi3t~pić do strajku w o
ków żydowskich stracić będzie musia,ło bronie praw rObotniczych. (k) 
J)racę z powodu zamknięcia warsztatów Niepomvślna sytuacja na rynku tka
,przez właścicieli dotychczasowych, którzy nln wełnianych. Rynek tkanin welnia
,ua mocy nowej ustawy rzemieślniczej u- .nych i półwelnianych wykazUje niezbyt 
.znani zosta.ną za niewykwalifikowanych i .pomyślną tendencję, co zresztą potwierdza 
niezdolnych do samoiBtnego prowadzenia zmniej.szający się, mimo petni sezonu, 
swych \"arsztatów rzemieśł'niczych. stan zatrudnienia w prze:rnyśle wetuia-

Jak nas informują., z Iwy Hzemieślni- nylU. "ytuacja p(}gorszyła się obe.cnie 
czej w Łodzi wszelkie starania o przedtu- znacznie, z racji strajku chałUpników i 
żenie dyspensy dla właścicieli zakładów czeladników krawieckich, wykonujących 
.rzemieślniczych na prowadzenie zakładów ubrania i k06tjumy daIIlfllkie, oraz męskie, 
hez kwalifikacyj pozo.'.itawione zostaną dla magazynierów konfekJcji tj. gotowych 
bez skutku i w dl'llgiej połowie b. lU. roz- ubrań. Magazynierzy ci stanowią jedną 
:poczęta zostanie kontrola wszystkich za- z najpoważniejszych gałęzi odhiorców 
,~ladów rzemieślniczych na terenie Łodzi przemysIu, zaopatrzyli się w znaczne par

,.i w ra~le stwierdzenia. że wlaścici~l do- t je towarów, a ponieważ strajk opóźnia 
tychczas prowadzonego zakładu me po-I wykonanie i brak jest modnych i nowych 
siada uprawnień kwalifika.cyju?ch, wyda- okry.ć w magazy~ach, sytuacja grozi cał
,nych mu przez Izbę Rzemleśl:mczą - za- kowItem załamaUl~m sezonu w konfekcji, 
kładY ti! będą nalychmiast zamykane. a co zatem załamania odbioru w przrony-

My ze swej strony apelujemy do rze-, śle wełnianym. 
mie~lników chrześcijan w Łodzi, którzy Sprawą tą zajął się przemysł, który 
maj:( ,.,walifikacje. za".Odowe, a jedynie dąty do j.ak najrychlejszej likwidacji ,po· 
prze/: zanie1b:lr.:c nic po~i#.'::i1Jl\_ d.Qtl~- &6ta.łę~Q ~t9!'irU, l,k), . 

znanie na piśmie z zaprzeczeniem. Ta
kie to stosunki panuję. w Cechu, za 
które winić trzeba w pierwszym rzę
dzie tych pełnomocników, jak Lutro
siński. Urbański, Pawłowski a może 
jeszcze i innych. 

Dopiski i fałszowanie protokółów 
Inny członek komisji rewizyjnej p. 

żadnę. propozycją nie Z'wracał się do 
Cechu. 

pożyczka której nigdy nie było. 

Rewident p. Pawlak odkrył znów 
nielada sensacje Qla rzeźników łódz
kich. Okazuje się, że w księgach w 
Banku Przemysłu Mięsnego - Cech 
Hz. Wędł. figuruje jako dłużnik, gdyż 
miał rzekomo sobie pożyczyć z Banku 
aż 30,000 złotych. Cech rzeźnicki nigdy 
ni~ pobrał tak wysokiej pożyczki. gdyż 
jej nie potrzebował. Kwota ta w fik
cyjny sposó'V i bez żadnego dowodu zo.
stała wcią.gnięta w księgi banku. A 
tymczasem w książce protokularnej 
cechu niema w tej kwestji żadnej 
uchwały. 

Leun stwierdził dopisek w księgach 
protokularnych walnego zgromadzenia 
z dnia 30 sierpnia 1932 r· Dopisek 
bl'zmi: "d:> wykonania powyższego 
upoważniĆ Zarząd". Dopisku tego do
konał p, J. Bednarczyk, a na zapytanie 
p. Leuna, kto go upoważnił do tego, 
oświadCZYł wręcz, że przy załatwianiu 
wyjaśniell na żqdanie Magistratu m. 
Łodzi zrobiłem dopisek z polecenia Lu
trosińskiego, jako beZlpośredniego 
członka Prezydjum Cechu. Tyle zeznał B. B. znów skompromitowane. 
p. Bednarczyk. Atoli nie znaleziono I Należy zaznaczyć iż pp.: Lutrosiń

. żadnego dowodu piśmiennego z ~lagi- ski, Urbal'l.ski i Pawłowski należą do 
stratu na usprawiedliwienie, gdyż 1\1a- "sanacji", a w okresie wyborów kan
gistrat żadnych wyjaśnień i wogóle z dydowali z listy BB. 

"Orędownik" walczy o słuszne rzeczy 
Pod adresem Kola Starszych i PQdstarszych 

Ł ó d ź, 2. 3. "Orędownik", jedyny 
organ prasowy o ściśle narodowym 
charakterze w Łodzi - ostatnio swe 
szpalty pOSWlęca rzemiosłu i ku
piectwu chrześcijańskiemu, tym tak 
ważnym dziedzinom naszego życia go
spodarczego. 

Kupiectwo i rzemiosło chrześcijań
skie, to rdzel'L życia narodu polskiego, 
mający tak ważne zadanie w naszem 
młodem państwie. Temu rd·zeniowi 
właśnie chcemy poświęcić trochę uwa
gi, staną.ć w jego obronie przoo zaku
sami żydostwa, słowem robić to, co na
leży l'obić prasie, temu ważnemu regu
latorowi współczesnego życia. Nie
stety, gdy się zwracamy po opinję i 
materjał prasowy do naszego rzemio
sła - to ostatnio wzbrania się ono 
udzielić jakichkolwiek informacyj z 
powodu zakazu wydanego przez Pre
zdjum Koła Starszych i Podstarszych 
przy "Resursie Rzemieślniczej". 

Sprawa takiego nastawienia się do 

nas daje nam dużo do myślenia i po- . 
sądzamy (słusznie czy niesłu5'znie) 
Koło Sto i Podst. o jakieś kombinac.i~ 
polityczno-żydmvskie. Gdy gazety "sa-' 
nacyjne", lub żydowskie mają. zawsze 
współpracę i materjał informacyjny, 
prasie narodowej. czyni się jakieś 
wstręty czy przeszkody. A może lu
dzie z Koła, ŚCiślej mówiąc z jego za
rządu, są. zależni od .,sanacji" i boją. 
się jej paska, liczą.c przytem na jakieś 
posady, czy koncesje? 
Możliwe też jest, że prezy,djum Koła 

St. i Podst. wogóle nie ma zrozumienia 
dla roli prasy, szczególnie prasy naro
dowej. Przypuszczamy. że może w rze
miośle dzieją. się jakieś dziwne rzeczy, 
skoro boi się ono wglądu i kontroli 
"Orędownika". 
Obyśmy si~ w tych wtlZ}'ltldch wy

padkach myliIL 
Są.dzimy raczej, że cała rzecz pole

ga na nieporoizumieniu i. że wszystko 
się niedługo wyświetli. 

Adres "Qrędownika", Pabjanice Garncarska nr. 5. telefon 230. 

Od administracji. Potrzebni chłopcy do 
sprzedaży "Orędownika". Chętni mogą 
zg'łaszać się na ul. Garncarską ' 5. Dobry 
zarobek. 

Komunikat. 'V dniu dzisiejszym o 
godz. 15 w lol,alu Stronnictwa NarodO\ve
go przy ul. Pułaskiego 13/15 odbędzie aię 
,zebranie .,Pracy POlskiej". Wstęp tylko 
za legLt~acjami. 

Zmniefszenie pracy. Z dniem ł bm. 1'0-
hotnicy firmy Kl'usche i Rnder pracować 
Ibędą ~o 3 dni tygodniowo, na dwie zmia
.ny po 8 godz'in. 

Redukcja. Z dniem 28 ull. m. wymó
wiono pracę 2 robotnikom firmy Krusche 
.i Rnder. 

Zabawa. W ub. niedzielę K. . M. w 
Dąbromi'U urządziło \Vi eczór karna wało
wy, połączony z zabawą. 

Rada miefska. 'W dniu 28 ub. m. pod 
przewodnict;vem nowomianowanego pre
zy>denta p. Futymy odbyło się posiedzenie 
Rady miejskiej. Wybrano ławników w 
{)sobach pp. Kuśmider Stani.,law (Obóz 
Nar.) Easzpla Władysław (P. P. P.) Ma
gro<wicz i WpsteT5'ki (B. B.) Posiedzenia 
magistratu odb)'"wać się bę.dą we wtorki. 

Kradzieie. Na szkodę Józefa Piesika 
(ul. Zamkowa 33 skradziono 10 złotych. -
Na szkodę Józefa Kowalczyka, uJ:. War
szawska 71 skradziono garnitur. wartości 
65 złotych, 

!yd wyzyskiwacz. Robotnicy za.trud
nieni w tkalni za.robkowej Żyda Lzraela 
Lilpki, (ul. l\onstantynowska 19), praco
wali ponad godziny. ŻydoVl'i spisano pro
tokół. 

ką Krusche i Ender ulotki komunistycz
ne. 

Brawo Polacyr W czasie targu odby
wającego się w Pabjanicach na Nowym 
R)"nku w Pabjanicach, stragany polskie 
ob)ężone były przez ludność miejsco,wą., 
podczas gdy strag-any żydowskie świeciły 
pustkami. Brawo! 

Kronika Zduńskiej Woli t_ . 
Męka Pańska. We wszystkie niedziele 

postu ko)eg-jum ks. Misjonarzy na Frcj
czycy wystawi sztukę pt. "Męka Pańska", 
w 5 częściach. 

Na wieczny spoczynek. W dniu 27 ub . 
m. ońbył się pogrzeb śp, Mar.ii Jenczdwej, 
c2fłonkini Tow. śniewu "Halka". W po
grzebie udział wzięły różne organizacje 
społeczne. 

Agentura "Orędownika" mieści sil! przy 
ul. Kościelnej. Przyjmuje się prenumera
ty. Tamże tanio do nabycia makulatura. 

K.-onika Zpierza 

Roboty publiczne. Ma.gistrat m. Zgie
rza w roku bieżącym nie otrzyma! z Fun
duszu Pracy żadnych kredytów na robo
ty publiczne. Przewidziane je5t tylko za
brukowanie dwóch ulic i kilka drobniej
szych robót. przy których zatrudnienie 
znajdzie zaledwie 70 rohotników. Roboty 
powia towe zatrudnią zaledwie 200 bezro
botnych. 

Nowa plac6wka chrześcijańska. W 
Zgierzu przy ul. Zielonej 3 obok kościoła 
rz.-katol. p. Czesław Lisiecki otworzył za
kład szewcki. Polecamy społeczeń"twu 

Aresztowanie komunist6w. Policja are- Zgiet'za gorąco tę nową placówkE; chrze
sztowała w ub. piątek Jana Witusila (Rp.v- , ścijańską.. 
;JUl)łlta. g.'3), kt~ry. ko}portowal Pl'z~l !allr~., l . 


